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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 14 listopada — 

Józef ata.
Jutro — czwartek, dnia 15 listopada

— Leopolda, Wojciecha, Gertrudy.
Pojutrze — piątek, dnia 16 listopada

— M.B. Ostrobramskiej, Edmunda.

POGODA
Dziś bodzie częściowo pogoda sło­

neczna i parno, temperatura najwyż­
sza około 65 stopni.' W nocy pochmur­
no i deszcz. Temperatura około 50 sto­
pni. Wiatry południowo-wschodnie.

W czwartek bodzie pochmurno i 
deszcz. Temperatura najwyższa 58 
stopni.

Możliwość opadów dziś w nocy i w 
czwartek 80 procent.

Wschód: — 6:38. Zachód: — 4:31.

iBfi
Księżniczka 
Ślubowała

Posłuszeństwo
Londyn (UPI) — Córka 

królowej Anglii, 'księżniczka 
Anna wybrała formułę ślubną 
z modlitewnika z 1662 roku i 
zgodnie z jej tekstem ślubo­
wała “posłuszeństwo” swemu 
mężowi kpt. Maik Phillips.

Ceremonii ślubnej, która 
odbyła się w Opactwie West- 
m i n s terskim, przewodniczył 
dr Michael Ramsay, arcybi­
skup Canterbury.

Cała trasa przejazdu orsza­
ku ślubnego z Pałacu Buck­
ingham do Opactwa udekoro­
wana była flagami i insygnia­
mi dworu. Młoda para przeje­
chała ten odcinek w oszklonej 
karocy. W całym mieście roz­
dzwoniły się dzwony i niósł 
się dźwięk weselnych fanfar.

Nie zaniedbano też środków 
bezpieczeństwa. Na trasie czu­
wało 4,000 policjantów, 1,500 
żołnierzy, lotników i maryna­
rzy oraz setki detektywów po 
cywilnemu, władze bowiem 
obawiały się zamachu ze stro­
ny terrorystów IRA.

Sprawdzano nawet włazy 
do kanałów podziemnych i — 
ku oburzeniu zgromadzonej 
publiczności —' sprawdzano 
także termosy z gorącą herba­
tą i pudełka z sandwiczami, 
tradycyjnie zabierane na tego 
rodzaju uroczystości.

Brytyjczycy tak wielką wa­
gę przywiązują do tego wy­
darzenia, że sprawa ogłoszo­
nego stanu wyjątkowego ze­
szła na drugi plan, a debata 
w Parlamencie została prze­
sunięta o 24 godziny.

Podczas gdy dochody kpt. 
Phillipsa, które wynoszą w 
tej chwili $125 tygodniowo, 
mogą wzrosnąć w zależności 
od jego awansu w wojsku, do­
chody księżniczki wzrosły z 
chwilą zamążpójścia automa­
tycznie z $37,500 do $87,500 
rocznie, co również irytuje 
opozycję. Ponieważ oboje no- 
wożeńcy są zamiłowanymi 
jeźdźcami i wielbicielami ko­
ni — królowa Elżbieta powie­
działa wczoraj żartobliwie, że 
“jeżeli będą mieli dzieci, to 
zapewne będą to dzieci czwo­
ronogie.”

Zmarł Czesław Dobek
Londyn (DP). Czesław Do­

bek, dziennikarz, powieściopi- 
sarz i krytyk literacki, zmarł 
w Monachium.

Był w latach 1958-59 
członkiem redakcji Dziennika. 
Ostatnie lata pracował w Ra­
dio Wolna Europa^

Jako oficer artylerii brał 
udział w kampanii wrześnio­
wej i włoskiej, w bitwie pod 
Monte Cassino był w 4 PAL 
(5 KDP).

Pozostawił wdowę, panią 
Marię. ■ <

Brytania w Obliczu Kryzysu
Wstrzymują Transfuzję Życiodajnej Nafty

Komunikat

Cena Złota Spada

Washington (UPI)—Bisku­
pi amerykańscy, podczas ty­
godniowego zjazdu odbywa­
jącego się w Washingtonie, 
stosunkiem głosów 121 do 113, 
odrzucili petycję dla wprowa­
dzenia zmian w komunikowa­
niu wiernych. Petycja, która 
miała być przedłożona Waty­
kanowi pod rozwagę, przewi­
dywała, że kapłan podczas ko­
munikowania wiernych kładł­
by komunię do ręki komuni­
kanta, zamiast do ust. Podob­
na petycja była przedłożna na 
zjeździe biskupów amerykań­
skich w roku 1970 i odrzuco­
na stosunkiem głosów 117 do 
107.

Od drugiego zjazdu ekume­
nicznego w Rzymie, zjazdy bi­
skupów w 15 państwach za­
biegały i otrzymały zezwole­
nie Watykanu na wręczenie 
komunii do rąk komunikan­
tów, zamiast wkładania jej 
do ust. Zmiany te zostały już 
wprowadzone w pewnych pa­
rafiach w Kanadzie.

Biskupi przyjęli wczoraj 
rezolucję wzywającą do zna­
lezienia daleko idącego poli­
tycznego rozwiązania kryzysu 
na Bliskim Wschodzie, “który 
może doprowadzić do rozsze­
rzenia się wojny, a nawet do 
wojny nuklearnej.” Biskupi 
także domagali się przepro­
wadzenia poprawki do Kon­
stytucji Stanów Zjednoczo­
nych zapewniającą ochronę 
dla nienarodzonych dzieci, jak 
i 22 zaleceń wprowadzenia 
zmian w państwowym syste­
mie karnym.

Czternasty zjazd ‘‘National 
Conference of Catholic Bish-, 
ops”, któremu przewodzi kar­
dynał Jan Król jako prezes, 
został zakłócony przez kilku 
demonstrantów, których are­
sztowała policja. Wśród aresz­
towanych znajduje się jeden 
ksiądz katolicki, który roz­
dawał krytykującą biskupów 
literaturę w hotelu.

Tokio (UPI) — Już po wy­
lądowaniu Sekretarza Stanu 
dra Kissingera w Tokio opu­
blikowano wspólny komuni­
kat amerykańsko-chiński.

Z tekstu jego wynika, że 
obydwie strony zdecydowały 
“rozszerzyć misje łącznikowe” 
w Washingtonie i w Pekinie, 
rozbudować wymianę fachow­
ców i artystów oraz przyspie­
szyć rozszerzenie wymiany 
handlowej. Wszystkie te 
uzgodnienia mają utorować 
drogę do pełnej normalizacji 
stosunków dyplomatycznych.

Z komunikatu wynika, że 
główną przeszkodą na tej dro­
dze stanowi problem Formo­
zy, bowiem Chińczycy “pod­
trzymali swoje stanowisko, że 
pełna normalizacja możliwa 
będzie jedynie w wypadku 
przyjęcia zasady jednego tyl­
ko państwa chińskiego”.

Na uwagę zasługuje stwier­
dzenie, że obydwie strony 
“nie będą dążyć do hegemonii 
w rejonie Azji i Pacyfiku, ani 
też w jakimkolwiek innym 
rejonie świata, i każda prze­
ciwstawiać się będzie dąże­
niom jakiegokolwiek innego 
państwa, lub bloku państw, 
do ustanowienia takiej hege­
monii”.

Komunikat kończy się 
stwierdzeniem, że Sekretarz 
Stanu i jego otoczenie wyra­
żają wdzięczność za gorącą 
gościnność, z jaką spotkali się 
w Chinach.

Londyn (UPI). Decyzja Sta­
nów Zjednoczonych i sześciu 
krajów europejskich o zniesie­
niu dwupoziomowego kursu 
złota spowodowała natych­
miastową reakcję giełd walu­
towych i znamienny spadek 
ceny złota.

W pierwszych notowaniach 
spadek ten wynosił $7.25 na 
uncji, w późniejszych zmniej­
szył się do $5.90.

Równocześnie na wszyst­
kich giełdach europejskich i w 
Tokio kurs dolara poszedł w 
górę.

Biskupi Przeciw 
Zmianom w 

Komunikowaniu

Policja Ostrzega
Londyn (DP). — Scotland 

Yard Ostrzegł, że należy się 
spodziewać nowej fali arab­
skich zamachów przy pomocy 
Wybuchających listów.

Rozwód Presleya
Santa Monica, Calif. (G.P.) 

— Śpiewak Elvis Presley, lat 
38, po sześciu latach pożycia 
małżeńskiego rozwiódł się z 
żoną Priscillą, lat 28, z którą 
ma 5-letnią córkę. Ugoda roz-I 
wodowa przewiduje alimenty 
wysokości półtora miliona do-j 
larów.

Kissinger: 
z Pekinu 
Do Tokio

Rząd JKMości 
Proklamował

Tokio (UPI) — Sekretarz 
Stanu dr Kissinger zakończył 
swoją wizytę w Chinach i dziś 
rano odleciał z Pekinu do To­
kio. Przed odjazdem zapew­
nił on Chińczyków, że Ame­
rykanie dążyć będą do dalszej 
peprawy stosunków z China­
mi “bez względu na to, co 
wydarzy się w Stanach Zjed­
noczonych”.

Wspólny komunikat, stano­
wiący podsumowanie czte­
rodniowych rozmów politycz­
nych, będzie opublikowany 
w godzinach późniejszych i 
będzie miał “charakter ogól­
ny”. Nie przewiduje się jed­
nak, aby w komunikacie tym 
znalazła się deklaracja o na­
wiązaniu pełnych stosunków 
dyplomatycznych USA-Chiny.

Po ostatniej konferencji z 
prmierem Chou En-laiem dr 
Kissinger miał tylko trzy go­
dziny snu i przyleciał do To­
ki wyraźnie zmęczony. Na­
tychmiast po wylądowaniu 
udał się do swego hotelu na 
wypoczynek, a pierwsze roz­
mowy z politykami japoński­
mi rozpccznie dziś po połu- 
łudniu.

Japoński minister spraw 
zagranicznych Masayoshi Ohi- 
ra, który gościa amerykań­
skiego witał na lotnisku, po­
wiedział, że na czoło zagad­
nień dyskutowanych wybije 
się sprawa Bliskiego Wscho­
du, a głównie — związana z 
tym zagadnieniem — sprawa 
kryzysu nąftowego, która “w 
dzień i w: nocy” stanowi tro­
skę rządu japońskiego.

Tokio jest przedostatnim 
etapem podróży Sekretarza 
Stanu, który odwiedził do tej 
pory pięć stolic arabskich, 
craz Pekin. Z Tokio dr Kis­
singer uda się do Seoulu, skąd 
powróci do domu.

Stan Wyjątkowy
Największy 
w Historii Deficyt 
Bilansu Płatniczego
Londyn (UPI) — Na dzień 

przed ślubem księżniczki An­
ny, córki królowej, i w kilka 
godzin po ogłoszeniu przez 
ministerstwo handlu i prze­
mysłu naj większego w historii 
W. Brytanii deficytu w bilan­
sie płatniczym — rząd Jej 
KMości ogłosił w całym kra­
ju stan wyjątkowy.

Dzienniki londyńskie ukaza­
ły się z krzyczącymi nagłów­
kami: “Kryzys”! i z podtytuła­
mi: “Rząd ogłosił klęskowy 
program, aby zapobiec więk­
szej katastrofie”. Bezpośred­
nią przyczyną tej rozpaczliwej 
decyzji sftała się deklaracja 
Związku Górników i Pracow­
ników Elektrowni, że członko­
wie Związku nie będą praco­
wali nadgodzin. Zajmując ta­
kie stanowisko związek liczy 
na wymuszenie podwyżki za­
robków ponad poziom ustalo­
ny przez rząd w programie 
anty - inflacyjnym. Centralna 
Rada Energii Elektrycznej o- 
głosiła zaraz potem, że w ca­
łym kraju ograniczona zosta­
nie dostawa prądu elektrycz­
nego.

Rzecznik ministerstwa 
spraw wewnętrznych powie­
dział, że królowa Elżbidta II 
podpisała proklamację o wpro-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Plan Podatkowy 
Gub. Walkera 

Odrzucony
Springfield, Ill. (CST). — 

Podatkowy plan ulgowy gub. 
Dan Walkera, zapewniający 
$10 zniżkę podatków dla każ­
dego obywatela stanu Illinois, 
został odrzucony wczoraj — 
przez Komitet Finansowy Iz­
by Niższej, stosunkiem głosów 
15 do 9. Republikanie w Le- 
gislaturze Stanowej następnie 
zablokowali zabiegi Demo­
kratów dla przedłożenia pla­
nu tego ponownie w Senacie, 
gdzie w ub. tygodniu został 
odrzucony przez komitet wy­
konawczy.

Przewodniczący mniejszości 
demokratycznej w Izbie Niż­
szej, Clyde D. Choate (D-An­
na) wnioskodawca planu gub. 
Walkera, twierdził że z pro­
ponowanej przez gubernatora 
zniżki, korzystaliby wszyscy 
mieszkańcy stanu, natomiast 
z propozycji przedłożonej 
przez “speakera” Izby — W. 
Robert Blair (R-Park Fo­
rest) obniżki podatku stano­
wego od sprzedaży, korzysta­
liby tylko zamożni.

Komitet Finansowy Izby 
Niższej, zadał gubernatorowi 
drugą porażkę, przyznając 
większy przydział funduszy 
stanowych na budowę dróg w 
południowej części stanu, któ­
rą to propozycję dołączył ja­
ko poprawkę do ustawy wy­
znaczającej $40 milionów na 
budowę dróg w powiecie 
Cook.’"' ’ ‘

Gubernator Walker w le- 
cie zawetował przeprowadzo­
ną przez 'Legislaturę ustawę, 
przewidującą $132.2 milionów 
na budowę dróg w południo­
wej części stanu Illinois, — z 
funduszy Dept. Transportacji.

Amerykańsko 
Chiński

Teściowa Agnew 
Nie Żyje-

Bethesda, Md. (UPI) - Ruth 
Elinor Judefind, lat 76, teścio­
wa byłego wiceprez y d e n t a 
Spiro T. Agnew, zmarła we 
Wtorek na udar serca i poraże­
nie mózgu.

Kryzys 
Energetyczny 

w Ocenie “Prawdy”
Moskwa (UPI) — Partyjny 

organ sowiecki "Prawda" oce­
nia, że amerykański kryzys 

.energetyczny "kiedyś zjawisko 
abstrakcyjne" staje się dziś 
"alarmującą r z e czywistością, 
która pozostawi ślady w wielu 
dziedzinach g o s p o darczych, 
zmieni oblicze miasteczek i 
miast i normalny rytm życia".

Do tej beznamiętnej opinii 
dorzucił swój głos inny sowiec­
ki dziennik "Życie wiejskie", 
który poucza, że realistycznym 
rozwiązaniem problemu winno 
być zwiększenie importu ropy, 
ale Washington wybrał popie­
ranie Tel Avivu w wojnie bli- 
sko-wschodniej". "W tym sta­
nie rzeczy Washington winien 
dokonać wyboru, czy zaopa­
trywać Izrael w broń, czy też 
napełniać własne zbiorniki 
arabską naftą", poucza "Życie 
Wiejskie".

Sytuacja w USA obudziła 
zaniepokojenie Moskwy, bo­
wiem — jak informuje "Praw­
da" — specjalny komitet obra­
duje w Moskwie nad sprawa­
mi "spotęgowania walki o ra­
cjonalne i ekonomiczne wyko­
rzystywanie źródeł energii".

Wielka 
Normalizacja 
Stosunków 

PRL-Watykan
Watykan (UPI). Stefan 

Olszowśki był nie tylko pierw­
szym ministrem spraw zagra­
nicznych PRL, który znalazł 
się w Watykanie, ale jego 
trzygodzinna wizyta pobiła 
wszelkie rekordy ustanowione 
przez jakichkolwiek mężów 
stanu i polityków. “Jestem 
zdania, że była to wizyta o 
historycznym znaczeniu”, po­
wiedział Olszowski, którego 
korespondenci określają jako 
dyplomatę “pulchnego i prze­
mawiającego łagodnym gło­
sem”.

Historyczność tej wizyty 
“wynika nie tylko z faktu, że 
była to pierwsza wizyta mini­
stra spraw zagranicznych Pol­
skiej Republiki Ludowej w 
Stolicy Apostolskiej, ale z ca­
łą pewnością z tego, że roz­
poczyna ona nowy rozdział w 
stosunkach Polski ze Stolicą 
Apostolską”, powiedział Ol­
szowski przed odjazdem do 
Polski. Wypowiedź tę podmu­
rował Olszowski wyrażeniem 
nadziei, że do normalizacji 
stosunków dojdzie.

“Normalizacja” oznacza w 
tym aspekcie ustanowienie w 
pełni stosunków dyplomaty­
cznych lub stosunków quasi- 
dyplomatycznych.

Opinię Olszowskiego pod­
murowali przedstawiciele Wa­
tykanu, którzy stwierdzili, że 
ustanowienie powiązań dyplo­
matycznych Watykan-Polska 
stanowić będzie wielki triumf 
polityki Papieża Pawła VI, 
który zmierza do poprawy sto­
sunków z krajami bloku ko­
munistycznego.

Izrael Nie Chce 
Wycofać Wojsk 

Fel Aviv (UPI) — Przy 
akompaniamencie w z a j e in­
nych oskarżeń egipSko-izrael- 
skich zmniejsza się nadzieja, 
że podpisane w niedzielę 
wstępne porozumienie zamie­
nione zostanie w trwały 
układ pokojowy.

Pani Golda Meir powiedzia­
ła wczoraj w Parlamencie, że 
nie ma zamiaru wycofywać 
wojsk izraelskich na linie z 
dnia 22 października, ponie­
waż linie, takie są “wyimagi­
nowane i fikcyjne.”

Zaproponowała ona nato­
miast wycofanie wojsk oby­
dwóch' stron na pozycje zaj­
mowane przed wybuchem 
ostatniego .konfliktu, co Egipt 
kategorycznie odrzuca.

Wprawdzie izraelski gene­
rał'Aharon Yariv prowadzi 
dziś na “sto pierwszym kilo­
metrze” drugą rundą rozmów 
z egipskim generałem Mo- 
hanynedem Gamassy, ale za­
gadnienia sporne nadal dążą 
i nadal dalekie są od rozstrzy­
gnięć.

Na czoło tych spraw spor­
nych wysuwa się wymiana 
jeńców i kontrola nad szosą 
Kair-Suez._________

Pierwszy Transport
Ejlat (UPI). — Do jordań- 

skięgo portu Akaba dotarł 
piep^szy, od czasu’iistanowie- 
nia/ęgipśkiej blokady 'ńirmó- 
rzu/Ćzerwonym, statek trap- 
sporfówy. Jest to przypusz­
czalnie statek flagi wscho- 
dnió-niemieckięj. Od dnia 6 
października ani jeden sta­
tek nie dobił do Eljatu, je­
dynego portu izraelskiego na 
południu.

Lżejszy Kaliber
“Zaczerwieniony nos nikomu 

nie doda je-uroku”.
(z poradnika medycznego “Ga­
zety Zielonogórskiej”).

Zawarta Przez 
U.S. i 6 Państw 
Europejskich 
Wzmacnia Wartość 
Dolara i Rezerwy 
Złota Państwowego
Washington (UPI-CT). — 

Umowa zawarta przez Stany 
Zjednoczone i sześć państw 
europejskich, znosi dwu-war- 
stwowy system ustalania cen 
złota i wprowadza ujednoli­
cenie cen. Od marca, 1968 ro­
ku, dwu-warstwowy system 
ustalał “oficjalne” ceny złota 
posiadanego przez różne pań­
stwa, natomiast ceny złota na 
wolnym rynku były płynne.

Oficjalna cena złota posia­
danego przez poszczególne 
państwa wynosi obecnie — 
$42.22 za uncję, gdy cena zło­
ta na wolnym rynku podsko­
czyła do sumy stu dolarów.
Zarzucenie Systemu

Decyzja zarzucenia istnie­
jącego od roku 1968 systemu 
została podjęta na tajnym ze­
braniu bankierów w Basie w 
Szwajcarii, a podana do wia­
domości publicznej wczoraj 
przez przewodniczącego Ra­
dy Federalnej Rezerwy, Ar­
thura F. Burns.

“Dwu - warstwowy system 
ustalania cen złota — jak po­
dał-wczoraj Burns — obecnie 
nie obowiązuje, wobec tego 
Stany Zjednoczone mogą 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Red. Popławski 
Nie Źyje

New York (N.D.) _  W
czwartek dn. 8-go listopada, 
zmarł nagle zasłużony dzia­
ła c z społeczny, długoletni 
(przez 47 lat) współpracow­
nik “Nowego Świata” a na­
stępnie “Nowego Dziennika” 
od chwili jego założenia, re­
daktor Feliks Popławski, 
przeżywszy lat 78.

Redaktor Popławski, czło­
nek Rady Stow. Dziennikarzy 
Polsko - Amerykańskich, pre­
zes Rady Oświatowej w No­
wym Yorku, wiceprezes Wy­
działu Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej na stan New York, 
skarbnik Polskiego Komitetu 
Imigracyjnego, członek dy­
rekcji polskiej instytucji ban­
kowej “Atlas” w Brooklynie, 
były prezes Stow. Robotniczej 
Kasy Pomocy, członek Komi­
tetu Obrony Narodowej, Sto­
warzyszenia Mechaników Pol­
skich i Komisji Skonfedero- 
wanych Stronnictw Niepodle­
głościowych, urodził się w 
Polsce w r. 1895, a do ^stanów 
Zjednoczonych przybył w ro­
ku 1910. Zmarły pozostawił 
żonę Franciszkę, syna Roma­
na w Brooklynie oraz siostry 
Józefę i Annę w Joliet, Ill.

Pogrzeb odbył się w ponie­
działek 12-go listopada z za­
kładu pogrzebowego T. Wo- 
linnin, pnr. 123 E. 7th St., 
N.Y.C., przy licznym udziale 
krewnych i znajomych, do ko­
ścioła św. Stanisława B. i M., 
a stamtąd na cmentarz św. 
Rajmunda w Bronx. Zgon 
wybitnego dziennikarza i 
działacza społecznego wywo­
łał powszechny żal wśród Po­
lonii nowojorskiej.

Milionowy Spadek
Miami, Fla. (UPI)—Evelyn 

Mitchell, która w roku 1962 
odziedziczyła jeden milion do­
larów w spadku pb swym chle­
bodawcy, dla którego praco­
wała przez 20 lat, zmarła 
przed kilku dniami, pozosta­
wiając cały swój majątek na 
różne cele charytatywne.

Chlebodawca Mitchell, Ar­
thur Vining Davis, liczył 95 lat 
w chwili zgonu. Oprócz zapisu 
jednego miliona dolarów, Da­
vis zostawił swej sekretarce 
wspaniałą rezydencję, której 
wartość obliczana była na su­
mę $300,000 a którą panna 
Mitchell sprzedała w trzy lata 
po zgonie chlebodawcy, nie 
chcąc płacić wygórowanych 
podatków realnościowych.
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Inauguracja Apelu Gwiazdkowego 
PK Imigracyjnego 25 Listopada

Udział wezmą prezes ZNP i 
KPA mec. A. Mazewski i dy­
rektor Centrali H. Wyszyński 
z N. Yorku. Polski Komitet 
Imigracyjny organizuje swój 
coroczny “Apel Gwiazdko­
wy,” którego celem jest zebra­
nie funduszów na niesienie 
pomocy naszym polskim 
uchodźcom rozsianym po 
wszystkich zakątkach świata.

Inauguracja tegorocznego 
Apelu Gwiazdkowego odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 25 
listopada, w nowoczesnej sali 
Lusaka Mission Service, pnr. 
6965 W. Belmont Ave., począ­
tek o godz. 4-ej po południu.

W Inauguracji “Apelu we­
zmą udział prezes ZNP i pre­
zes Kongresu Polonii Am. 
mec. Alojzy A. Mazewski oraz 
dyrektor Centrali Pol. Kom. 
Imigracyjnego z Nowego Yor­
ku, Hieronim Wyszyński. 
Obecni również będą polscy 
przemysłowscy na czele z p. 
Czesławem Sawko i p. Wacła­
wem Skoniecznym, który jest 
przewodniczącym tegoroczne­
go “Apelu Gwiazdkowego.”

Liczny udział Polonii będzie 
świadectwem p o z y t ywnego 
zainteresowania się pracą i 
charytatywną dział ałnością 
PKI i losem tych tak bardzo 
potrzebujących naszych roda­
ków.

W programie Wieczoru, 
prócz krótkiej części oficjal­

niej i poczęstunku wykonany 
zostanie interesujący program 
artystyczny. Donacja wynosi 
$3 od osoby, łącznie z kon­
sumpcją.

Całkowity dochód z tej im­
prezy przeznaczony jest na 
niesienie pomocy polskim 
uchodźcom przebywającym w 
Europie zachodniej oraz na 
urządzenie Wigilii i Gwiazdki 
dla najbiedniejszych z nich.

Nie zapominajmy o naszych 
bezdomnych rodakach, którzy 
wskutek tragicznego zbiegu 
okoliczności zmuszeni są do 
przebywania i poniewierania 
się na obcych im ziemiach, 
wśród ludzi nie zawsze dla 
nich życzliwych, zdała od 
swych najbliższych i od uko­
chanej Ojczyzny.

Raz w roku okażmy im na­
szą więź miłości braterskiej. 
Nie jest to dla nas duży wy­
datek a dla nich to wielka po­
moc i chwila radości w ich 
smutnym życiu oraz świado­
mość, iż nie zostali przez nas 
zapomniani.

Prosimy serdecznie o popar­
cie pracy naszego Pol. Komi­
tetu Imigracyjnego w szla­
chetnej akcji niesienia pomo­
cy naszym polskim uchodź­
com.

Polski Komitet Imigracyjny 
w Chicago.

Zbigniew Radoniewicz — 
prezes.

Ze Sceny i Estrady
“Wczoraj Było Lepiej”, Teatr Ref Rena, 

Na Trójcowie, Ubiegłego Weekendu
Po długiej przerwie mistrz 

błyskotliwej satyry, senty­
mentalnej piosenki, niezrów­
nanej charakteryzacji, a wła­
ściwie wszystkiego co wcho­
dzi w zakres sztuki teatralnej 
—Ref-Ren, wystąpił z nowym 
programem pt. “Wczoraj było 
lepiej”.

Tym razem oprócz dosko­
nałych, tryskających dowci­
pem skeczów, melodyjnych 
piosenek, w wykonaniu na­
szych popularnych śpiewa­
ków (teksty i muzyka wszy­
stkich piosenek poza jedną, z 
.'ilmu “Godfather” pióra i 
kompozycji Ref-Rena) zapre­
zentował on fragment opery 
Otello, do której również 
skomponował muzykę i napi­
sał libretto.

Miłośnicy opery mogą mieć 
i zwykle mają zastrzeżenia do 
wszelkich parodii, także i do 
parodii “Otella”, trzeba jed­
nak przyznać, że autor libret­
ta i kompozytor nie zawiódł 
i tym razem, a wykonawcy 
stanęli na wysokości zadania.

Program urozmaicony: do­
wcipne skecze, przeplatane 
sentymentalnymi piosenkami, 
nastrojowy “Naród Wybra­
ny”, tańce, monologi, efek­
towne finały. Dobry układ 
programu, sprawna reżyseria, 
udany debiut młodej aktorki, 
recytacje i, oczywiście, świet­
na satyra. Niektórzy narze­
kali, że program zbyt długi, są 
to jednak pojedyńcze zdania.

Nieco przeciągnięty był mo­
nolog Oleńskiej, “Chocimska 
27”, który zyskałby niewąt­
pliwie gdyby go nieco skró­
cono.
Wykonawcy

Nina Oleńska jest dosko­
nała w każdej roli. Elegancka 
dama w skeczu “Kto zapłaci”, 
z Moniką Silvan, Julitą 
Mroczkowską, Ref - Renem, 
Kossakowskim i Szepettem; 
w rozmowie z Kopernikiem 
(Kossakowski); w komicznej 
recytacji “Powrót Taty” z 
Ref-Renem; w monologu; 
wreszcie jako “Inflacja”. Gra, 
charakteryzacja, kostiumy — 
bez zarzutu.

Monika Silvan, pełna tem­
peramentu w roli Desdemony 
(“Duś mnie Otello”) b. dobra 
w duecie z Wicikiem, wyko­
nała dwie piosenki Ref-Rena. 
Majestatyczna królowa Jad­
wiga w “Pustym Tronie”. W 
“cywilnym” stroju jak zwy­
kle szykowna, głosowo w do­
brej formie.

Stefan Wicik czarował pię­
knym głosem w sentymental­
nych “piosenkach niepodle­
głych” (b. twarzowy mundur 
legionisty). Pięknie wykonał 
szereg piosenek, zwłaszcza 
“Walczyk Babuni”; z werwą 
zagrał rolę Jago w “Otello”, 
był imponującym Napoleo­
nem w finale.

Zygmunt Kossakowski ce­
luje w rolach charaktery­
stycznych. Milioner bez go­
tówki, w pierwszym skeczu; 
gnębiony mąż w “Atomowej 
pigułce”, Kopernik, Rasputin 
— zbierał zasłużone oklaski. 
Nie mniejsze za piosenki, 
Barkarolę, Serenadę Jesien­
ną i Czemuście przestały?

Zygmunt Szepett tym ra­
zem miał większe niż zwykle 
pole do popisu, w całkowicie 
odmiennych rolach: lekarza,

właściciela restauracji; po­
ważnym, nastrojowym “Nu­
merze wybranym”, w finale 
—cesarz Franciszek-Józef.

Urozmaiceniem był występ 
skrzypka, Mieczysława Biali- 
ka. Akompaniował utalento­
wany pianista, Jerzy Olejnik.

Występ młodej tancerki, 
Zyty Fiedler był wielką a- 
trakcją, szczególnie dla pa­
nów, którzy nie mogli ode­
rwać oczu od fenomenalnie 
zgrabnej, uroczej postaci.

Spośród kilku tańców, naj­
większe oklaski zdobyła za 
“Cza-Cza”. Poza sztuką cho- 
reograficznną, należy podkre­
ślić pomysłowe i b. efektowne 
kostiumy p. Fiedler.

Jak zwykle główną osobę 
— mózg i serce przedstawie­
nia, zostawiam “na deser”, 
podobnie jak i debiutującą 
na scenie chicagoskiej Julitę 
Mroczkowską.

Pisać o Ref-Renie—to swe­
go rodzaju problem, bo naj­
bardziej krytycznie usposo­
biony recenzent nie może 
uniknąć superlatywów, a wó­
wczas pomawiany jest o sym­
patie osobiste, lub . . . dodat­
kowe bilety prasowe dla 
przyjaciół i znajomych.
“Modniś” w dziwacznym u- 
biorze nowoczesnym, z gi­
gantyczną muszką; emeryt 
na polonijnym trójkącie 
(“Gołębie”), rozgniewany na 
swą partnerkę recytator w 
“Powrocie Taty”, j wreszcie 
w swej właściwej oprawie — 
elegancki pan w smokingu, z 
czarującym uśmiechem wita­
jący publiczność — Ref - Ren 
jest bezkonkurencyjny.

Młodziutka Julita Mrocz­
kowska jest cennym nabyt­
kiem dla teatru. Posiada 
wszelkie zadatki na dobrą 
aktorkę: fascynującą urodę, 
talent i wdzięk. Wymieniam 
urodę na pierwszym miejscu, 
gdyż nie jest to przeciętna 
ładna buzia, lecz twarz pełna 
wyrazu, o pięknych oczach, 
doskonałej mimice. Wdzięcz­
na w roli pokojówki w ske­
czu, rezolutna asystentka le­
karza, b .dobra w “Narodzie 
Wybranym” z Szepettem i w 
“Pustym Tronie”.

Wydaje się, że zakres ta­
lentu p. Mroczkowskiej wy­
kracza po za ramy lżejszego 
typu ról i w przyszłości, pod 
odpowiednim kierownictwem 
i nakładzie pracy, zabłyśnie 
talentem w rolach drama­
tycznych.

Teatry polonijne potrzebu­
ją młodych, świeżych sił; 
aktorów, którzy w przyszło­
ści zastąpią “weteranów”. 
Niestety, słaba frekwencja 
publiczności na premierze so­
botniej nasuwa pytanie: jaka 
jest przyszłość tej, garnącej 
się do zawodu aktora mło­
dzieży? Jaki cel wysiłków 
naszych artystów i śpiewa­
ków, którzy cały dzień pra­
cują zarobkowo, nie w swoim 
zawodzie, a wolne chwile po­
święcają na próby, by co 
pewien czas wystąpić na sce­
nie, dając z siebie całe bo­
gactwo swych talentów?

Jeżeli w Chicago, gdzie 
mamy podobno 600,000 a, jak 
twierdzą niektórzy nawet 
800,000 Polaków i Ameryka­
nów polskiego pochodzenia,

Ostatnie Dwa Wieczory “Halka” 
i “Gdzie Jest Generał” w Milford

Przede wszystkiem pragnie­
my podziękować naszym wi­
dzom za okazaną cierpliwość 
w ubiegły week-end, a zwła­
szcza tym, którzy długo cze­
kali na wolne miejsca.

Następnie bardzo nam przy­
kro, że mimo dużego sukcesu 
nie możemy przedłużyć poka­
zy dramatu miłosnego “Hal­
ka” oraz żołnierskiej komedii 
“Gdzie jest Generał” bo za­
rząd kina Milford nie uzyskał 
zgody na opóźnienie amery­
kańskich filmów.

Wobec powyższego ogłasza­
my ostatnie dwa wieczory! 
Dziś 14-go i jutro 15-go w ki­
nie Milford przy Pułaski na­
rożnik Milwaukee, tragiczną 
miłość “Halki” pokazujemy o 
6:30 i po raz drugi o 9:30 nato­
miast wojnę na wesoło w ko­
medii “Gdzie jest Generał” 
wyświetlamy tylko raz o 8-ej 
wieczorem.

Jeśli więc przyjdziecie do 
kina Milford nie później jak o 
8-ej wieczorem, to obejrzycie 
oba filmy i przed północą bę­
dziecie w domu.

KRONIKA TRÓJCOWA
Zbiórka Dla Ubogich

W niedzielę, 25 listopada, bę­
dzie zbierana i przekazana kolek­
ta dla naszych bliźnich potrzebu­
jących pomocy w naszym kraju. 
Kopertki na ten cel będą rozdane 
w niedzielę tamo podczas wszyst­
kich Mszy św.
Tow. Matki Boskiej Szkaplerznej

W niedzielę, 25 listopada, zaraz 
po posiedzeniu miesięcznym o 
1:30 po południu Tow. Matki Bo­
skiej Szkaplerznej będzie miało 
swoją roczną zabawę towarzyską, 
na którą zaprasza członkinie i 
przyjaciół. Podana będzie kawa i 
ciastka. Fanciki będą mile przy­
jęte.
Ważne Posiedzenie

Bardzo ważne posiedzenie 
wszystkich rodziców którzy posy­
łają dzieci do Szkoły Elementar­
nej św. Trójcy odbędzie się w 
środę, 21 listopada, o 7:30 wie­
czorem w sali szkolnej. To posie­
dzenie będzie iz posiedzeniem Ma­
tek Chrześcijańskich na którym 
będzie zaprzysiężony nowy za­
rząd i ogłoszone będą nazwiska 
tych którzy wygrali nagrody w 
losowaniu szkolnym.
Dzień Dziękczynienia

Z okazji święta amerykańskie­
go, Dnia Dziękczynienia, biuro 
parafialne będzie zamknięte w 
czwartek przez cały dzień.
Kopertki Niedzielne Na Bok 1974

W tych dniach będą wysłane 
kopertki niedzielne na rok 1974. 
Począwszy od 1 stycznia, 1974, 
prosimy używać te nowe ko­
pertki. W tej samej paczce ko- 
pertek niedzielnych także znaj­
dują się kopertki na poparcie na­
szej szkoły parafialnej. Prosimy 
także o składanie dodatkowego 
dolara miesięcznie, tak jak w tym 
roku, na umorzenie długu para­
fialnego. Brak nam słów na wy­
rażenie głębokiej wdzięczności 
tym wszystkim którzy regularnie 
składają swoje daltki.
Czterdziesiogodzinne 
Nabożeństwo

Czterdziesiogodzinne Nabożeń­
stwo odbędzie się na Trójcowie 3. 
4 i 5 grudnia. Kazania będzie gło­
sił ks. Jerzy Dubowski, Francisz­
kanin z Perrysburg, Ohio.
Zabawa Gwiazdkowa

Stowarzyszenie Pań Pomocy na 
Trójcowie, serdecznie zaprasza 
na Opłatek połączony z progra­
mem Gwiazdkowym i Zabawą To­
warzyską, w niedzielę, 16 gru­
dnia, 1973 r. Początek o 2 po po­
łudniu w sali parafialnej, 1135 N. 
Cleaver ulica. Donacja $1.00.

Witamy!
W niedzielę 18 listopada, o 1 po 

południu, Mszę św. Koncelebro­
waną odprawi ks. biskup Alferd 
Abramowicz, z okaizji 75-lecia za­
łożenia Związku Polek w Amery­
ce. Prosimy Polonię o liczny 
udział w tej uroczystości.
Nabożeństwa

W śzodę 21 b.m. — Nowenna 
na cześć św. Józefa o 6:30 wie­
czorem w dolnym kościele.
Posiedzenia

W niedzielę 18 listopada, posie­
dzenie Trzeciego Zakonu św. 
Franciszka o 1:30. Po posiedzeniu, 
grono urządza zabawę towarzyską 
w sali szkoły parafialnej o 2 po 
południu. Parafianie i przyjaciele 
są proszeni o przybycie.
Serdeczne Dzięki

W ostatnią niedzielę, kolekta 
na prenumeraty do katolickiego 
tygodnika The New World przy­
niosła $412.65. Wszystkim ofiaro­
dawcom serdeczne Bóg zapłać!
Serdeczne Gratulacje

W tych dnia przeżywają rocz­
nicę swych zaślubin małżeńskich, 
państwo Władysław i Helena 
Straube. Składamy im życzenia 
dalszych pomyślnych lat razem.
Kolekta Na Poparcie Szkoły

W niedzielę 18 listopada, jako 
w trzecią niedzielę miesiąca, bę­
dzie zbierana miesięczna kolekta 
na szkołę parafialną.
"Rummage Sale"

Stowarzyszenie Pań Pomocy 
urządza “wyprzedaż resztek” tak 
zw. Rummage Sale w sobotę, 24 
listopada, od 9 do 4:30 po połu­
dniu oraz w niedzielę, 25 listopa­
da od 8:30 rano do 1 po południu. 
Cały dochód przeznaczony jest na 
parafię z okazji naszego Stulecia. 
Bardzo prosimy tych którzy mają 
używane lecz czyste rzeczy o dar 
takowych. Ażeby ułatwić ofiaro­
dawcom, Zarząd Stowarzyszenia 
będzie odbierał wymienione rze­
czy w niedzielę, 18 listopada od 
9 do 12 w południe w szkole ele­
mentarnej oraz na plebanii w go­
dzinach biurowych. Za dary z gó­
ry dziękujemy.
Dobry Przykład

Tow. Apostolstwa Modlitwy 
złożyło $50.00 ma potrzeby kościo­
ła. Ten dochód z izabawy towa­
rzyskiej jest przeznaczony jako 
dar jubileuszowy dla parafii. Ser­
deczne Bóg zapłać!
Zbiórka Używanej Odzieży

wypełniona,

K. Cz.

Katolicka Organizacja Pomoc­
nicza prosi wiernych w naszej 
archidiecezji o ofiarowanie ubo­
gim używanej odzieży. Zbiórka 
odbędzie się od 25 do 30 listopa­
da. Za tym prosimy parafian o 
składanie paczek na plebanii w 
godzinach biurowych.

Miej my nadzieję, 
będzie 
udany i warto go

brak kilkuset miłośników tea­
tru by wypełnić salę Trój- 
cowa — smutny to objaw i 
niezbyt zachęcająca wróżba 
dla młodych adeptów sztuki 
teatralnej.

Zbyt wiele imprez? Kon­
kurencja zespołów z Polski? 
Popieramy i powinniśmy, ale 
przede wszystkim trzeba po­
pierać swoich, miejscowych, 
tym bardziej ‘że są godni po­
parcia i uznania. I wdzięcz­
ności, gdyż wszyscy nasi ar­
tyści biorą udział w impre-1 
zach narodowych i patrio-I 
tycznych—bezinteresownie.

“Wczoraj było lepiej” zo­
stanie powtórzone w nie­
dzielę, 18 listopada o 3:30 po ; 
południu, 
że sala 
program 
zobaczyć.

LOS ANGELES. — Aktor ko­
mediowy, Redd Fox, został 
oskarżony przez Joyce With­
erspoon, żonę znanego piosen­
karza — o pobicie. (UPI)

Komunikat Radia 
Niezależnego SPK
Podaj emy do wiadomości 

naszych słuchaczy, że w dniu 
18 bm. odbędzie się ostatnia 
audycja Kopernikowska p. t.: 
“Jak Polacy pod zaborami ob­
chodzili 400-ną Rocznicę Uro­
dzin Mikołaja Kopernika”. Tą 
audycją zamknie kol. Rogow­
ski cykl Kopernikowski, który 

i osobiście opracował i wygłosił 
w radiu Niezależnego SPK co 
niedzieli od 3:39 do 4-ej po 
poł. na stacji WOlPA dzięki 
uprzejmości dra Sikory pro­
ducenta i właściciela progra­
mu.

Dziękujemy tym wszystkim, 
którzy piszą do nas i są za­
dowoleni z programów, które 
staramy się stale ulepszać.

Wilhelm S. Zaleski,
Redaktor Wiadomości Radia 

NSPK

VI Sesja Synodu
VI sesję Synodu Archidie­

cezji Warszawskiej poprzedzi­
ła msza św. koncelebrowana 
pod przewodnictwem ks. bis­
kupa Wł. Miziołka, kazanie 
wygłosił ks. kardynał Wy­
szyński. metropolita warszaw­
ski i gnieźnieński, który mó­
wił o istotnym sensie tajem­
nicy kapłaństwa. Sesję III Sy­
nodu otworzył ks. biskup J. 
Modzelewski. Tematem obrad 
sesji był schemat opracowa­
ny przez V komisję roboczą 
Synodu, dotyczący życia i po­
sługi kapłanów, i to w aspek­
cie parafii, dekanatów, archi­
diecezji i Kościoła Powszech­
nego.

Drugie Miejsce 
Piwa “Krakus”
Żywiecki browar wyprodu­

kował nowy gatunek specjal­
nego lekkiego piwa, które do­
starczane będzie głównie na 
rynek amerykański. Piwo to 
otrzymało nazwę “Krakus”; 
zaprezentowane przez amery­
kańską firmę handlowo-im- 
portową “Atalanta’ na degu­
stacji piwa w New Yorku, 
zdobyło ono drugą lokatę — 
wśród ponad 30 najsłynniej­
szych producentów piwa z ca­
łego świata.

W tym roku żywiecki bro­
war wyeksportuje także zna­
czne ilości tego piwa do Au­
strii, Włoch i Kanady.

3 Quick Parts

PRINTED PATTERN
4909
SIZES 
34-48

LOOK SLIMMER AND 
SPORTY in zip-front tunic and 
pants or dress! This trio is 
ideal for your active life, and 
quick to sew in knits, blends.

Printed Pattern 4909: 
Women’s Sizes 34, 36, 38, 40, 
42, 44, 46. 48. Size 36 (bust 40) 
takes 2% yds. 60-inch.

Maks Villemer

PRZEKLĘTA
16--------

Od małego dziecka żyła w domu spokojnym i uczciwym, 
otoczona przywiązaniem, które, zdawało się, osłoni ją od 
obłudy świata. Kilka lat prowadziła istnienie, wspólne woj­
skowym, przenosząc się z rodziną generała do różnych 
miast Francji.

Następnie śmierć generała zmieniła wszystko, wdowa 
i dwoje jej dzieci zamieszkali w małym domku w Wogezach.

Po świetnym ukończeniu zakładów średnich, Jerzy 
został przyjęty do Saint Cyr, i po upływie dwóch lat wyszedł 
ze szkoły ze stopniem podporucznika kawalerii.

Po roku znów podał się do dymisji, pomimo wielkiej 
boleści, jaką to sprawiło hrabinie de Sannois — która miała 
nadzieję, że syn pójdzie śladem ojca, marzącego zawsze 
dla syna o karierze wojskowej. Dlaczego podał się do dy­
misji, nikt nie wiedział — lecz coraz rzadziej odwiedzał 
dwie osamotnione kobiety.

W kilka miesięcy Jerzy doniósł matce, że dzięki pozo­
stałym po ojcu stosunkom dostał nominację sekretarza am­
basady w Paryżu. Wiadomość ta sprawiła wielką radość 
generałowej.

Jerzy, myślała, trafił na swoje powołanie. Dyplomacja 
go pociągnęła, i na tej drodze wysoko dojdzie. Syn generała 
de Sannois pójdzie za szlachetną tradycją swego rodu, będzie 
kiedyś ambasadorem i pożyteczniejszym swojemu krajowi, 
niż na polu walki.

Lecz dotąd mała ojcowizna, którą zostawił generał 
synowi, strasznie została napoczęta, a ciągłe żądania pie­
niędzy groziły rychłym jej wyczerpaniem.

Lekkomyślny z naitury Jerzy nie zdawał sobie nigdy 
sprawy z położenia matki, która niedługo będzie musiała 
żyć tylko z emerytury po mężu.

A ta matka nigdy nie czyniła wyrzutów synowi. Powoli 
wyzuwała się ze wszystkich swoich kapitałów, posyłając 
jeszcze Jerzemu oszczędności, jakie ona i Natalia robiły na 
swoim utrzymaniu.

Kilka dni hrabinę i Natalię dręczył srogi niepokój. — 
Żyły w ustroniu dzikim prawie; wszystko je przerażało; 
wierzyły w przeczucie i miały przekonanie, że grozi im 
nieszczęście. A skądby ono przyjść mogło, jeżeli nie od Je­
rzego, który od miesiąca nie dawał znaku życia?

Serce generałowej niepokój przepełniał.
Może syn jej żałuje kariery wojskowej, którą tak nie­

bacznie porzucił; żałuje może życia tułaczego żołnierza, które 
ciągłej ulega zmianie; może zajęcie biurowe ciążyć mu 
zaczyna. Nieobecność nie zmniejszyła w sercu matki i na­
rzeczonej przywiązania do tego chłopca, który był ciągle 
wszystkim dla nich.

We wspólnych ich marzeniach nie przestawały go wiel­
bić szalenie. Spodziewając się ciągle przybycia niewdzięcz­
nika, przygotowały w skromnym domu śliczny gabinet do 
pracy. Dla niego Natalia haftowała pokrycia na meble, 
firanki gipiurowe. Nad kominkiem wrzosy, gałązki i szyszki 
jodeł wydawały woń leśną.

W tym gabinecie, wybitym jasną materią, Natalia mo­
dliła się co wieczór, a w dzień chodziła marzyć o tym, 
który zdawało się, zapomniał o niej.

Jedno Okno gabinetu wychodzi na imponującą górę 
Kerne, której szczyty wyniosłe giną w obłokach, a u stóp 
dzikie przepaście, tajemnicze groty, mchem wysłane. Drugie 
Okno ma widok na białą drogę i stosy skał olbrzymich, 
kształtów potwornych, nagromadzonych od wieków.

Zwykle jadły śniadanie o jedenastej, a obiad o piątej. 
Po wieczornym posiłku Natalia grała trochę, śpiewała arie 
narodowe swego pięknego kraju; około dziewiątej udawały 
się na spoczynek.

Od dłuższego czasu młoda dziewczyna nie siadała do 
fortepianu, głos jej dźwięczny nie rozbrzmiewał się w ma­
łym saloniku: niepokój bolesny uciskał jej serce. A kiedy 
sama była, nie mogła łez powstrzymać.

Dziś jest jeszcze smutniejsza, a robota drży w pięknych 
rączkach, gorączkowo poruszanych.

Generałowa opuściła robotę na kolana i patrzy na nią 
w milczeniu.

— Co tobie, Natalio? — pyta — ręce ci drżą; od kilku­
nastu dni smutna jesteś, nie śpiewasz ślicznych śpiewów 
naszych narodowych?

Młoda Serbka zadrżała widocznie.
— Nie odpowiadasz? — mówiła generałowa łagodnie. 

— Widzę to, masz zmartwienie; ty, zawsze taka^silna, od­
ważna, ty nikniesz z dniem każdym ...

I mówiła dalej:
— To milczenie Jerzego tak cię martwi? Dlaczego nie 

powiesz tego odrazu nie złożysz w moim sercu boleści, 
która twoje przepełnia? Będę z tobą razem płakać, pocieszę 
cię, powrócę nadzieję.

— Oh, mamo, mamo!
Często ją tak nazywała — a dziś czuła tego potrzebę. 

Oh! mamo, — powtórzyła — co się z Jerzym dzieje? 
Tyle listów pisałyśmy i żadnej odpowiedzi...

— Jak ty go kochasz, córko moja.
— Uwielbiam gp, lecz głos wewnętrzny mi mówi, że 

wszystko się skończyło, nie kocha mnie już, zapomniał...
Generałowa poruszyła głową ze smutkiem:
— Nigdy nie dowiedziałyśmy się, dlaczego porzucił 

służbę wojskową, on to tak dawniej lubił. Dlaczego zmienił 
zdanie, nie zapytawszy nas nawet o radę? Dlaczego wreszcie 
przerzucił się na drogę dyplomatyczną?

— Często Stawiam sobie to pytanie i nigdy nie mogę 
na nie znaleźć odpowiedzi — rzekła generałowa. — Jerzy 
jest nieco lekkomyślny, zapewne był pod czyimś złym wpły­
wem. Pomimo to ufam w przyszłość: syn mój ma serce, 
powróci do nas. Co do jego przyszłości, mam nadzieję, że 
zajdzie wysoko i zastanie ambasadorem.

SEVENTY-FIVE CENTS — for 
each pattern add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams c/o 
POLISH DAILY ZGODA — 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street, New York, N. Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS with 
ZIP, SIZE, STYLE, NUMBER.

“Inches Slimmer” Styles star 
in New Fall - Winter PATTERN 
CATALOG plus pant-suits, caf­
tans, separates, more! Over 100 
styles, all sizes. Free pattern cou­
pon. Send 75c.
New! Sew + Knit Book —
has basic tissue pattern .......$1.25
Instant Sewing Book ........... $1.00
Instant Fashion Book ........... $1.00

— I bogato się ożeni — wtrąciła Natalia.
— Co mówisz?
— Wymówiła te słowa ostrym tonem; opuściła powieki, 

żeby ukryć przed generałową łzy w oczach wezbrane.
Generałowa milczała, choć i ona łzy w oczach miała, 

lecz przezwyciężając się, wstała z trudem, ujęła piękną 
głowę Natalii rękoma i ucałowała serdecznie.

— Nie płacz — rzekła — nie wiesz, jak mnie łzy twoje 
bolą. Nie płacz, córko ukochana, znam Jerzego, wiem że 
dobry jest i zawsze nas kocha. Błąd młodości może odsunął 
go od nas chwilowo, lecz on powróci; czy może zapomnieć 
o matce i o takiej, ja kty, narzeczonej? Powróci i zabierze 
cię do swego gniazda.' Pociesz się, najdroższa moja Natalio.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maić ŻYWOKOSTOWA Nr 2. 
$2 00. Sitnie rozgrzewająca do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne Nr 1. $2.00 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania. stłuczenia opuchlinę. 
podrażnienia skórne i zła cerę 
Do nabycia w polskich apte­
kach Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der Dodajcie 25 centów za le- 
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny NA COD *i ,4o 
Kanady zamówień nie orzvi- 
mujemy

MIRROS MEDICINE CO 
2048 W Division St 
Chicago. 111. 60622 

Z Życia Organizacyjnego ZNP

L Życia i Działalności 
Organizacyjnej Gminy 41 ZNP

Pierwsze powakacyjne posiedze­
nie odbyło się przy licznej delega­
cji.' Milą niespodziankę sprawili 
nam goście, rodzice Roman i Jad­
wiga Franczak, którzy przybyli 
z swą córeczką Halinką, która w 
Konteście Amatorskich Zdjęć, 
urządzonym przez Zarząd ZNP, 
zdobyła 1-sze miejsce za zdjęcie, 
które sporządziła.

Zarząd Krajowy ZNP odzna­
czył jej pracę piękną plakietą Oraz 
$108 US bondem. Milutka Halin­
ka wyraziła swą wdzięczność za 
odznaczenie, a prezes Gminy 41 
ZNP poprosił Halinkę z rodzicami 
do zdjęcia, aby upamiętnić tę 

Z Gminy 87 ZNP
Zbliżają się święta Bożego 

Narodzenia i chcąc okazać na­
sza wdzięczność Redakcji 
Dziennika Związkowego, jako 
korespondent Gminy 87 ZNP, 
anebne do Grup przy Gminie 
87 ZNP by na swoich posie­
dzeniach podnieśli sprawę u- 
dzielenia płatnego ogłoszenia 
z- życzeniami świątecznymi, 
tak jak postępowaliśmy każ­
dego roku. Wspólnie z Gminą 
87 ZNP każda Grima ofiaruje 
sumę $10. wystawiając prze­
kazy bankowe na Alliance 
Pr’n+ers and Publishers, które 
należ” nadsyłać na moie ręce 
— odrobiiiac: Stanley Oleksy, 
5149 qn. Savre Ave. Chicago, 
TH. 6(^38, do dnia 7 grudnia, 
1973 roku, by można sprawę 
tę należycie załatwić.

Stanisław Oleksy — koresp. 
Gminy 87-ej Z. N. P.

Posiedzenie
Tow. Artyleria Polska im. 

Jerzego Washingtona, Grupa 
760 ZNP. zaprasza członków 
do wzięcia licznego udziału w 
posiedzeniu, które odbędzie 
się w niedzielę, 18 listopada, 
w sali Lipskich, pnr. 2059 W. 
19-ta ulica, o godzinie 2-ej po 
południu.

chwilę. Rodzice dumni z swej có­
reczki podziękowali za wyróżnie­
nie ich córeczki i złożyli podzię­
kowanie na ręce prezesa Gminy 
41 ZNP, Czesława M. Kościelak. 
Rodzina Franczak jest 100% ro­
dziną Związkową i należą do Gr. 
668 ZNP.

Załatwiono otrzymane zaprosze­
nia i korespondencje i uchwalono 
dać ogłoszenie na Jubileusz 65-le- 
cia Dziennika Związkowego. Ob­
szerne sprawozdanie z Komitetu 
Rozwoju i Sportu zdał del. Józef 
F. Foszcz. Kręglarze grają w każ­
dy wtorek o godz. 8-ej wieczorem 
w Karlov Bowl.

Za Delegatki do Wydziału Ko­
biet Okręgu 13 ZNP i Stow. Do­
broczynności zdała wiceprezeska 
Stefania Foszcz, Emil Zyskowski 
z Okręgu 33 Rady Polonii Am., 
sekretarka Helena M. Stermińska 
zdała raport z Wydziału Stan. 
KPA.

Uchwalono na posiedzeniu urzą­
dzić losowanie premii, a Prezesi 
Grup zadeklarowali się zakupić 
premie.

W sprawie Koszów Gwiazdko­
wych dla biednych prosimy, by 
listy biednych doręczyć najpóźniej 
do 5go grudnia, na posiedzenie 
Gminy 41 ZNP.

Która z Grup Gminy 41 chce 
dać razem ogłoszenia z Gminą, ze- 
chce doręczyć ogłoszenie na posie­
dzeniu 5 grudnia.

Przewodniczący Kom. Rozwoju, 
Józef F. Foszcz, podał swoje uwa­
go z prac Grup w ostatnich lOciu 
miesiącach. Organizatorka Stefa­
nia Foszcz rozdała nagrody zdo­
byte w Okręgu 13 ZNP.

Delegaci na Sejmik Okręgu 13 
ZNP sprawozdania zdali: prezes 
Czesław M. Kościelak, wiceprez. 
Stefania Foszcz, Mieczysław Ster- 
miński i Józef F. Foszcz.

Sekretarka w imieniu Zarządu 
i Delegacji złożyła życzenia dla 
naszego skarbnika Józefa T. 
Szczech, który obchodził rocznicę 
swych urodzin dnia Igo listopada.

Czesław M. Kościelak, prezes 
Helena M. Stermińska, sekr.

Z Diamentowego Jubileuszu 
Parafii Św. Salomei

Mszę Św. Koncelebrowaną Odprawił i Kazanie 
Kazanie JE Bkp Abramowicz

Na odległej południowej stronie 
m. Chicago, pnr. 11824 S. Indiana 
Ave. w dzielnicy Roseland znaj­
duje się parafia Św. Salomei, któ­
rej dzielnie włodarzy proboszcz 
Ks. Karol Gryzik.

W niedzielę, 11-go listopada pa­
rafia ta obchodziła uroczyście 75- 
lecie swojego istnienia. Z tej oka­
zji w kościele o godz. 11-ej zosta­
ła odprawiona uroczysta msza św., 
przed którą odbyła się okazała 
procesja, przyczem organizacja 
wojskowa i Rycerze Kolumba two­
rzyli honorowy szpaler. W proce­
sji liczny udział wzięły organiza­
cje i towarzystwa parafialne, dzie­
ci szkolne, ministranci oraz księ­
ża w szatach liturgicznych z bi­
skupem Abramowiczem na czele. 
Kościół Św. Salomei był specjalnie 
udekorowany i wypełniony wier­
nymi do ostatniego miejsca.

Msza św. koncelebrowana
Mszę św. celebrowali: Ks. biskup 

Alfred L. Abramowicz, sufragan 
Archid. chicagoskiej jako główny 
celebrant. Współcelebrantami byli: 
ks. Karol Gryzik, prób, parafii św. 
Salomei, oraz księża którzy speł­
niali swe obowiązki wikarych w 
owej parafii, a więc: ks. Antoni

• Zakony w Polsce
.'JZak.any męskie w Polsce 
liczą • obecnie • 7,759 osób. W 
tym 4,692 księży, 1,029 kle­
ryków, 1.561 braci i 477 nowi­
cjuszy. W sumie istnieją dziś 
42 zakony katolickie męskie.

Do największych należy 
zakon Salezjanów (881 osób), 
Franciszkanów (723), Franci­
szkanów Konwent. (684), Je­
zuitów (610). Natomiast naj­
mniejsze zakony — to Klare- 
tyni i Bracia Opieki św. Jó­
zefa (po 8 osób), Bazylianie 
(15), Bracia Szkolni (22 oso­
by). " w ..

Dudek, Tadeusz Duda,' Rajmund 
Jasiński, Stanisław Przybyłowicz, 
Władysław Szczupuła, Jara Rudnik 
i Norbert Waszak. Podczas Mszy 
św. śpiewał mieszany chór para­
fialny. Na organacch grała Siostra 
M. Henrietta, z zakonu Józefinek.

Podniosłe Kazanie

Podniosłe kazanie wygłosił ks. 
biskup Alfred L. Abramowicz, któ­
ry podkreślił w jak trudnych wa­
runkach ekonomicznych powsta­
wała 75 lat temu parafia św. Sa­
lomei. Dziś po 75 latach widać ol­
brzymi postęp w każdej dziedzinie 
życia. Przedstawił pracę poprzed­
nich proboszczów, sióstr Józefinek 
oraz parafian, która z wielkim po­
święceniem kontynuowana jest ku 
chwale Bożej pod troskliwą opie­
ką i kierownictwem proboszcza ks. 
Karola Gryzika i przy wydajnej 
współpracy parafian. — Biskup 
Abramowicz wyraził parafii i 
Księżom uznanie oraz życzenia w 
imieniu własnym i Kard. Jana 
Cody, którego reprezentował.

Obecni Księża

Obecni byli Księża prałaci: Ber­
nard Sokołowski, Jan A. Grembo- 
wicz, Jan Kozioł, Edward Smaza, 
Teodor Kaczoroski i F. A. Bra- 
ckin.

Księża: Edward F. Pająk, Stani­
sław Kwiek, John R. Gavin, 
O.S.A.; Jan Długosz, O.F.M.; Jo­
seph Chimirallo, Józef Nowak, Ed­
ward J. Brzozowski, Tadeusz Ma­
kuch, Łuszcz, O.F.M.; Piotr P. 
Witmański, Sylwester Dudziński, 
Jan F. Zock, Jan Zukowski, T. 
Wałęga, John W. Shirley, Stani­
sław Dopak, Paweł Marszałek, To­
masz E. Foster, John Flaharty, 
O.S.A.; Stanisław Madej i brat 
Bonifacy. Udział wzięła duża licz­
ba czcigodnych Sióstr Zakonnych 
z różnych zgromadzeń, tak z Chi­
cago, jak i z poza Chicago.

Po Mszy św. odbyło się przyję­
cie w sali parafialnej dla księży i 
oraz sióstr zakonnych.

Bankiet 18 listopada

W niedzielę, dnia 18 listopada, o 
godz. 6:30 wiecz. odbędzie się ban­
kiet i zabawa taneczna, celem ucz­
czenia diamentowego Jubileuszu, 
w restauracji Martinique przy 
95-ej i Western Ave.

O udział w tym bankiecie pro­
szeni są tak młodzi, jak i starsi 
parafianie, przyjaciele, oraz ci, 
którzy kiedyś należeli do parafii. 
Parafii św. Salomei życzyć należy 
dalszych zasług i pracy dla chwały 
Bożej — Wład. Kuman.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Realizm w Świecie Sztuki
W świecie sztuki znowu żon­

gluje się nowymi pojęciami, z 
których każde zaczyna się od 
słowa “realizm”: realizm foto­
graficzny, realizm dokumen­
talny, realizm anegdotyczny, 
realózm podmiotowy, realizm 
rodzajowy, realizm roman­
tyczny, realizm formalny, rea­
lizm eksperymentalny, rea­
lizm radykalny, realizm “post­
pop”, realizm polityczny, rea­
lizm naturalistyczny.

Na cóż to nudne wylicza­
nie? Ponieważ niektórzy lu­
dzie mogliby pomyśleć, iż ten­
dencja najmłodszej awangar­
dy, by znowu malować reali­
stycznie, jest sprawą wyjątko­
wo nieskomplikowaną.

Słowo “realistyczny” rozu­
mie się zazwyczaj jako “bliski 
rzeczywistości”. Natychmiast 
jednak nasuwa się mnóstwo 
pytań. Co to jest “rzeczywi­
stość”? A co gorsza: co to zna­
czy “bliski”? Przebiegły Rene 
Magritte, który był najlepiej 
obeznany z pułapkami i pod­
tekstem rzeczywistości n a 
płótnie malarskim, pozostawił 
obraz przedstawiający fajkę 
namalowaną z drobiazgową 
dokładnością.

Podpis brzmi: To nie jest 
fajka! Belgijskiemu szaradzi-

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Czwartek, 15 Listop.
Tow. Pań Chicago Grupa 2191 

ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
czwartek, 15 listopada, w sali 
Związku Polek, pnr 1309 N. Ash­
land Ave., o godz. 12:30 po po­
łudniu. Członkinie proszone są o 
liczne i punktualne przybycie.

Kazimiera Tabor, prezeska; B. 
Malinowska, koresp.

Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 
1792 ZNP odbędzie mieś, posie­
dzenie w czwartek, 15 listopada, 
w sali Lo Rayne Chateau, pnr. 
5925 W. Diversey ave., o godz. 
7:30 wiecz. Mamy wiele ważnych 
spraw, przeto obecność wszyst­
kich członków jest wymagana. 
Sekr. fin. A. Pestrak będzie przyj­
mował podatki przed 7-mą. Oso­
by zalegające muszą się uiścić na 
tym posiedzeniu, gdyż zbliża się 
koniec roku i książki rachunko­
we muszą być oddane do oblicze­
nia.—Wł. Sokateki, prezes; Maria 
Ogórek, sekr. prot.

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła Grupa 2185 ZNP Oddz. 101 
PLAV — odbędzie posiedzenie w 
czwartek, 15 listopada, o godzinie 
7:30 wieczorem, w nowym lokalu, 
w sali p. Moskala, 5639 Milwaukee 
Ave. Jest wiele ważnych spraw 
jak zabawa: występ do klubu Fa­
milijnego ,oraz rozwój. Dlatego 
prezeska prosi Was o zapisanie 
chociaż jednego członka czy człon­
kinię. Sekr. fin. będzie wcześniej 
przyjmował podatki. Kto nie mo­
że przybyć na posiedzenie może 
przesłać pieniądze pocztą do sekr. 
fin. — M. Klinger, prezeska; Jó­
zefa Przywara — sekr. prot.

Piątek, 16 Listopad"
Klub Królewiaków Nr. 2 — od­

będzie swe posiedzenie w piątek, 
16 listopada, w sali zwykłych ze­
brań, o godz. 1-ej po południu. 
Prosimy o obecność każdego człon­
ka i każdej członkini. — Maria 
Remiszeswka, prezeska; Zofia Le­
wandowska, sekr. prot.

ście zawsze mieszały się dwie 
rzeczywistości: istniejąca na­
prawdę i wyimaginowana. — 
Mógł sobie na to pozwolić, 
gdyż żywił przekonanie, iż 
obie rzeczywistości, ta praw­
dziwa także, realizują się po­
przez świadomość.

Świadomość — oto hasło, 
które należy sobie zapamiętać. 
Reagują wszak na nie nawet 
zwolennicy “concept -art” i 
“process-art”, a więc radykał- i 
nego odejścia od sztuki trady­
cyjnej, którzy raz na zawsze 
zerwali z malarstwem sztalu- ! 
gowym, nie tylko realistycz-! 
nym. Czyż jednak musi odejść 
w ogóle do fraternizacji mię­
dzy artystami-konceptualista- 
mi a reakcyjnymi jeszcze do 1 
wczoraj zwolennikami malar­
stwa sztalugowego, aby kieru- j 
nek sztuki orientujący się we­
dług rzeczywistości mógł zno­
wu zyskać prawo do istnienia.

W roku wystawy “documen­
ta” poświęconej sposobom 
traktowania rzeczywisto ś c i, 
dopuszczalne jest wszystko, co 
pod sztandarem realizmu że­
gluje ku nowo odkrytej Zie­
mi Obiecanej. Trudno wprost 
zliczyć wystawy dzieł nowych | 
realistów w muzeach i stowa­
rzyszeniach artystycznych. — 
Handel — kwitnący dzięki im-: 
portowi z Ameryk'': — od daw­
na przestawił się na produkty | 
“Radical Realism”, cieszące! 
się powodzeniem przypomi-I 
nającym legendarne sukcesy 
handlowe “pop-artu” w latach 
sześćdziesiątych.

Holenderskie miasto Eind­
hoven, znane w branży elek­
trycznej jako miasto Philipsa, 
a w kołach artystycznych ja­
ko Mekka awangardy, nie po­
zwoliło sobie odebrać pierw­
szeństwa. Wprawdzie holen­
derski przedstawiciel “p r o-' 
cess-art”, Dibbets, wyświetla 
jeszcze swoje nie tyle niepo­
kojące ile niespokojne filmy 
morskie, lecz w sąsiedztwie 
królują już następni rewolu­
cjoniści. Awangarda umarła, 
niech żyje awangarda! Nigdy 
jeszcze chyba zmiana warty 
dwóch sprzecznych kierun­
ków nie nastąpiła tak szybko 
i tak gładko.

(“Gwiazda Polarna”)

Ważne Zebranie 
Izby Delegatów ZKM

Ważne posiedzenie Izby De­
legatów Zw. Klubów Małop. 
odbędzie się w piątek, dnia 16 
listopada, o .godzinie 8-ej wie­
czorem, w sali własnego Do­
mu ZKM, pnr. 1401 W. Supe­
rior ul.

Na posiedzeniu tym oma-1 
wiane będą ważne sprawy j 
dotyczące rozwoju naszej pra­
cy ZKM. Prosimy o przyby­
cie wszystkich Delegatów z 
poszczególnych Klubów nale­
żących do naszej Centrali.

Anna Nikiel, sekr. ZKM.

KI. Żukowice Stare 
Odwołuje Zebranie
Klub Żukowice Stare — zawia­

damia, że posiedzenia w listopa­
dzie nie będzie. Następne posie­
dzenie i to wyborcze odbędzie się 
w miesiąca grudniu.

Zawiadamiamy również, że nasz 
Klub występuje gremialnie na za­
bawę taneczną Klubu Familijnego 
Wzajemnej Pomocy w sobotę, 17 
listopada, o godz. 8:30 wieczorem, 
w sali Faikel pnr. 2128 N. Leavitt 
ulica. — Roman Płaczek, sekr.

Niedziela, 18 List.
Klub Powiatu Grybów — odbę­

dzie swe posiedzenie w niedzielę, 
18 listopada, o godz. 2:30 po połu­
dniu, w sali Carrie Kucia, pnr. 
5151 So Archer Ave. Członkowie 
proszeni są o obecność, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia. — 
Józef Walong, prezes; Józef Ga­
weł — sekr. prot.

Klub Stalowa Wola — zawiada­
mia, iż. zebranie Klubu odbędzie 
się w niedzielę, 18 listopada, o go­
dzinie 4-ej po południu, w sali 
Klubu Karlów przy 47-ej ulicy i 
Karlov. Zarząd uprasza członko­
stwo o licz e przybycie, gdyż na 
tym zebraniu odbędą się wybory 
nowych urzędników.— Za Zarząd: 
Stanisław Karbarz, prezes; Jani­
na Tanaiser — sekretarka.

Zjednoczona Polska Grupa 2002 
ZNP — odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 18 listopada, w sali 
zebrań, początek o godz. 2-ej po 
południu. Uprasza się członkostwo 
o przybycie i opłacenie podatków 
asekuracyjnych. Następne posie­
dzenie odbędzie się w styczniu 
1974. — S. Słupik — prezes; S. 
Dowgiałlo — sekr. fin. 

Klub Pinczowian na północnej 
stronie miasta odbędzie swe po­
wakacyjne posiedzenie w niedzie­
lę, 18 listopada, o godzinie 2-ej po 
południu, w sali Weteranów pnr. 
1239 N. Wood ul. Uprasza się 
członków o liczne przybycie, gdyż 
są ważne sprawy do załatwienia. 
— F. Kilian — prezes; M. Podra­
ża, sekr.; P. Szaleniec, koresp.

Konwencja Gdańska 
Dokumentem ONZ
Przedstawiciel Polski, amb. 

E. Wyzner przedstawił w Ko­
mitecie Politycznym ONZ 
tekst konwencji w sprawie o- 
chrony żywych zasobów Morza 
Bałtyckiego, podpisanej w — 
Gdańsku 13 września br. Kon­
wencja ta, została wydana ja­
ko oficjalny dokument ONZ.

Poradnik 
Dla Palaczy

The Public Health Service 
zaleca:

Jeżeli palisz, pal papierosy, 
zawierające najmniej smoły ■ 
i nikotyny. Różnice między] 
różnymi gatunkami są duże 
i wynoszą jak 1:2.

Nie wypalaj drugiej poło­
wy papierosa. Tam znajduje ■< 
się 60 proc, nikotyny i smoły.

Redukuj stopniowo ilość 
wypalanych papierosów. W | 
tym celu wyznacz sobie pe­
wne pory dnia, w których 
nie palisz. N.p. przed śniada­
niem, w drodze do pracy i 
z pracy lub między godziną 
3 i 4 po południu. Myśl przy- 
tem, że tylko odraczasz za­
palenie papierosa, tak jest bo- | 
wiem łatwiej, niż zrezygno­
wać z papierosa.

Wysyłając pocztówkę na 
adres U. S. Public Health 
Service, Rockville, Md., 20852, 
możesz otrzymać bezpła t n i e 
książeczkę “If You Must] 
Smoke”.

Edward Gubała

Przygoda w Caen
Był koniec października 

1939 roku. S/s “Robur IV” 
dołączył nocą na redzie rze­
ki Tyne do konwoju, który 
zdążał na południe. Statek 
miał w ładowniach około 3000 
ton węgla dla francuskiego 
portu Caen. Drugiego dnia po 
południu rozerwałem tajną 
kopertę admiralicji brytyj­
skiej, gdyż wkrótce miałem 
odłączyć się od konwoju.

Instrukcja brzmiała: “Stat­
ki płynące w konwoju z Mo­
rza Północnego do portów 
Francji, odłączą się od niego 
na traversie portu Dover i 
skierują do Boulogne-sur- 
Mer. Tam od władz porto­
wych otrzymają dokładne in­
strukcje co do dalszej trasy”. 
- Około godziny 18.CO tego 
dnia S S “Robur IV” wyła­
mał się z szeregu i odchylił 
dziób na lewo — na odległy 
o 21 mil morskich port Bou- 
logne-sur-Mer. W tym miej­
scu brzegi Anglii i Francji 
dzieli odległość zaledwie 18 
mil. Jest to cieśnina Dover.

Ulokowałem się z lornetką 
w ręku na prawym skrzydle, 
mosku, a starszy oficer “Miś” 
Neuman prowadził obserwa­
cję po lewej stronie horyzon­
tu — na przeciwnym skrzyd­
le. Na baku czuwał marynarz 
na “oku”. Płynęliśmy “cała 
naprzód” . i odczuwałem pevż- 
ną ulgę, że wyrwaliśmy się z 
zaczarowanego węża powoi- ] 
nego konwoju.

Zachodni wiatr, który za 
dnia był silny i porywisty, 
Obecnie wyraźnie osłabł, a 
niebo pod wieczór oczyściło 
się z obłoków i odsłoniło py­
zaty księżyc. Już za dnia 
zdążył on przewędrować po­
łowę firmamentu i zapowia­
dał ciemną noc. W obecnej 
chwili tworzył fosforyzującą 
srebrnym blaskiem ścieżkę, 
po której płynął nasz statek.

W pewnym momencie na 
tle lśniącej toni — ujrzałem 
ciemny punkt, około 30 stop­
ni w prawo od dziobu stat­
ku. Przyłożyłem lornetkę do 
oczu i z całą wyrazistością 
zobaczyłem dryftującą rogatą 
minę, do której szybko zbli­
żał się nasz statek. Krzykną­
łem w kierunku leWego 
skrzydła mostku.

— Panie Misiu, widzę mi- I 
nę dryftującą, trzy rumby z j 
prawej burty.

Prawie w tej samej chwili 
przyszła odpowiedź od stan-, 
szego oficera:

— Ja również, wyraźnie wi­
dzę minę dryftującą, jakieś 
dwa rumby w lewo od kursu.

Obaj przyskoczyliśmy na 
środek mostku, tuż przed ste­
rówką i skonfrontowaliśmy 
położenie statku w stosunku 
do tych dwóch groźnych i 
niebezpiecznych obi e k t ó w. 
Kurs nasz szedł dokładnie 
środkiem obu dryftujących 
min. a odległość między nimi 
nie była większa niż 200—250 
metrów. Westchnienie ulgi 
wyrwało się z naszych pier­
si i z wdzięcznością spojrza­
łem w kierunku jasnego ob­
licza księżyca, któremu za- 
wdzięczayliśmy wytropienie 
min. Rzekłem do chiefa po- 
kła-dowego:

— Mało brakowało, panie 
Misiu, a wylecielibyśmy w 
powietrze na pięć mil przed 
Boulogne. Koniecznie muszę 
zażądać od władz wojsko­
wych, aby zaopatrzyły nas w 
kilka karabinów i trochę na­
boi, gdyż mając to obecnie za­
bawilibyśmy się w strzelców 
wyborowych. Chętnie ofiaro­
wałbym po butelce whisky 
za każdą rozstrzelaną minę, a 
amatorów byłoby co niemia­
ra. Muszę stwierdzić, że jest 
to podły trick, na jaki mogą 
zdobyć się tylko Niemcy, aby 
wbrew konwencji międzyna­
rodowej zaśmiecać wody 
mórz pływającymi minami.

— Oni się z nikim, ani ni­
czym nie liczą, gdy zwycię­
żają — odpowiedział ponuro 
chief.

W pół godziny po tym epi­
zodzie braliśmy pilota na re­
dzie Boulogne, a niemal jed­
nocześnie z portu według na­
szych wskazówek wyruszyła 
szybka łódź patrolowa. Dwa 
potężne wybuchy dały znać 
o skutecznej akcji patrolu.

Wielka elektrownia — na 
przedmieściach 60-tysięczne- 
go Caen, tuż nad kanałem łą­
czącym miasto z morzem od­
ległym o 14 km — czekała z 
dużą niecierpliwością na przy­
bycie S /S ’’Robur IV”. Zapa­
sy węgla na placach składo­
wych wyraźnie stopniały, a 
stolica prowincji Calvados 
nie mogła żyć bez elektrycz­
ności.

Ładunek węgla przywie­
ziony przez nasz statek bę­
dzie poruszał tryby rozwinię­
tego tutaj przemysłu mętalo- 
wego, stoczniowego i włókien­
niczego przez dalsze dwa ty­
godnie. Z powodu wojny — 
regularność dostawy węgla 
była niepewna, ceniono więc

nasze usługi, a wyładunek od­
bywał się w piorunującym 
tempie. Nie było zatem cza­
su na turystykę, na zwiedza­
nie ciekawych osobliw ości 
miasta, które pamięta rzym­
skie czasy i w którym stara 
historia żyła w przykładnej 
zgodzie ze współczesńością.

Makler okrętowy, do które­
go udałem się rano piechotą, 
żeby zażyć ruchu na trzyki­
lometrowej pięknej asfalto­
wej ścieżce wdłuź kanału, za­
łatwił ze mną wszystkie for­
malności na wyjście statku 
w morze. Miało to nastąpić 
w południe następnego dnia.

Październik zbliżał się ku 
końcowi, mimo to jednak 
słońce w samo południe' mo­
cno dogrzewało. Za miastem 
minąłem kilka kawiarni i wi­
niarni, ładnie położonych w 
zieleni ogródków nad kana­
łem. — O tej porze panowała 
tam senna martwota. W po­
łowie drogi zaczęło mi doku­
czać pragnienie, wstąpiłem 
więc do zacisznej winiarni, 
zachęcony napisem na szyl­
dzie: “Mamy najlepszy cydr 
w całej prowincji Calvados”. 
Gdy przekroczyłem próg, od­
czułem kojący chłód wnętrza 
lokalu. Pomieszane mocne za­
pachy tytoniu, wina i smażo­
nych na oleju frytek unosiły 
się w powietrzu, pomimo że 
okna i drzwi otwarte na 
oścież.

W obszernej sali za kon­
tuarem stał typowy Nor- 
mandczyk — mężczyzna 
średniego wieku i wzrostu, we 
flanelowej kolorowej koszuli 
w kratkę i płóciennych nie­
bieskich spodniach na szel­
kach. Na głowie miał grana­
towy beret. Twarz ogorzała, 
czerstwa, nos jak kartofel o 
fioletowym kolorze, oczy 
piwne. Już na pierwszy rzut 
oka robił przyjemne wrażenie 
człowieka zadowolonego z lo­
su. Ujrzawszy mnie, złożył 
czytaną gazetę i uprzejmym 
gestem powitał zza kontuaru:

— Czym mogę panu służyć?
— Poproszę o kufel pań­

skiego sławnego cydru — po­
wiedziałem łamaną francusz­
czyzną przygotowane z góry 
zdanie.

— Bardzo proszę, mały czy 
duży kufel? — padło rzeczo­
we pytanie.

Duży kufel.
Właściciel, stukając drew­

nianymi sabotami po kamien­
nej posadzce, zbliżył się z li­
trowym kuflem do przyleg­
łego ciemnego rogu, — gdzie 
stała potężna drewniana 
beczka, której w pierwszej 
chwili nie spostrzegłem. Becz­
ka ta, ułożona poziomo — na 
drewnianych legarach, miała 
średnicę około półtora metra, 
a głębokość przeszło trzy me­
try.

Wzdłuż ścian stały proste 
drewniane stoły i ławy, a 
tylko na środku sali było kil­
ka. czterosobowych stolików 
o marmurowych blatach i 
krzesła. Gospodarz podsunął 
kufel do dużego drewniane­
go kurka i przekręcił rączkę. 
Z wesołym szumem zaczął lać 
się spieniony złocisty płyn. 
Po chwili gasiłem pragnienie, 
czymś, co przypominało orze­
źwiający musujący szampan. 
Prawie duszkiem wypiłem 
trzecią część zawartości i od 
razu poczułem rozkoszną ul­
gę

Gospodarz przyglądał się z 
ciekawością nieoczekiwanemu 
klientowi, a gdy zrobiłem 
pauzę w piciu, zasypał mnie 
ootokiem pytań:

— Pan jest przyjezdny” Tu­
rysta? Anglik? . . . Ha! nie 
mamy obecnie wcale tury­
stów, nawet na lekarstwo. Ci 
wstrętni Bosze psują nam ca­
ły interes:

— Jestem Polakiem i ma­
rynarzem, — przywieźliśmy 
wam węgiel z Anglii — przer­
wałem mu, starając się moż­
liwie prosto i prawidłowo 
zorientować moją wątpliwą 
francuszczyzną oberżystę.

Skutek był piorunujący. — 
Oberżysta podbiegł do mnie, 
uchwycił moją wolną rękę i 
zaczął nią gwałtownie pompo­
wać, wydając przy tym gło­
śne okrzyki. Ściągnęły one z 
przyległej izby okrągłą jak 
baryłkę żonę oberżysty, ko­
bietę w wieku balzakowskim, 
o przyjemnej powierzchow­
ności.

Potoki wyrazów, których 
większości nie rozumiałem,— 
przeplatały słowa “brave Po- 
lonais”. W rezultacie posadzo­
no mnie prawie siłą za stoli­
kiem o marmurowm blacie. 
Gospodarz usadowił sic obok 
mnie z butelką Calvadosu i z 
kubkami, a gospodyni wkrót­
ce przyniosła na tacy smażo­
nego poćwiartkowanego kur­
czaka, głęboką miskę pełną 
gorących smakowitych frytek, 
sałatę i nakrycie. Bez pytania 
i bez ceremonii włożyła mi 
na talerz podwójną porcję 
tych przysmaków, a potem 
podniósłszy w górę kubek z 

trunkiem rzekła po polsku:
— Na zdrowie, sto lat.
Byłem tak zaskoczony tym 

niespodziewanym toastem, że 
mimowiednie spytałem po 
polsku:

— To pani mówi po pol­
sku?

Gospodyni zaczerwie n i ł a 
się z lekka i odpowiedziała 
z zażenowaniem po francu­
sku: ’ '

— Och nie. Ja znam tylko 
kilka słów. Nauczyłam się ich 
od polskich przyjaciół, któ­
rych wielu mamy w oko­
licy. Mu lubimy was, Pola­
ków, jesteście bowiem odważ­
ni i pracowici, a są to dwie 
cechy, których niestety brak 
naszym mężczyznom.

Swoją pulchną, ale mocną 
rączką klapnęła w plecy mę­
ża, który ugiął się i aż stęk- 
nął, choć nie stracił humoru 
i nie zaprzeczył oskarżeniu.

Tworzyliśmy ekskluzywne 
trio, gdyż podochocony gos­
podarz zaryglował drzwi i 
okna swojej winiarni, óżnaj- 
miając żonie, że dzisiejszy 
dzień jest wyjątkowym świę­
tem, co jego lepsza połowa 
przyjęła z entuzjazmem.

A więc w wesołym nastro­
ju, który w miarę picia na­
bierał coraz serdeczniejszych 
barw, zdołałem kal e c z o n ą 
francuszczyzną zapoznać mi­
łych i gościnnych gospodarzy 
ze swoimi perypetiami wojen­
nymi, co jeszcze bardziej zbli­
żyło nas do siebie i wzmocni­
ło rosnące uczucia przyjaźni 
polsko-francuskiej.

W czasie tej uczty zapom­
nieliśmy o wojnie, o czasie i 
obowiązkach . . . Potem przy­
szły nieuniknione w takich 
sytuacjach popisy wokalne,— 
które zapoczątkowała “Mar- 
sylianka”. Ja, żeby nie być 
dłużny, zafałszowałem ma­
zurka Dąbrowskiego, potem 
śpiewaliśmy “Madelon” i kil­
ka piosenek z okresu pierw­
szej wojny światowej. Gdy 
po jakimś czasie spojrzałem 
na zegarek, uznałem, że mu­
si źle chodzić, wskazywał bo­
wiem godzinę dziewiątą.

Gospodyni, która panowała 
nad sytuacją, uspokoiła mnie, 
że jest to istotnie godzina 
dziewiąta wieczór. Ale nie ma 
powodu do niepokoju, gdvż — 
jeśli do tej chwili nie było 
alarmu — to już nie należy 
spodziewać się n a 1 o tu Lut- 
waffe w naszym rejonie. Czy­
nią to oni albo o zmroku, al­
bo o świcie.

W pewnej chwili wyraźnie 
uprzytomniłem sobie, że je­
stem w winiarni i stałem się 
praktyczny. W myśl zasady 
“ja wymagam, ja płacę” — 
poprosiłem o rachunek, gdyż 
należało wracać na statek. — 
Wtedy gospodarz przybrał za­
bawną postawę usł u ż n e gb 
kelnera, w chwiejnych pod­
skokach doszedł do kontuaru, 
wyciągnął bloczek i ołówek 
i sporządził krótki rachunek- 
który podał mi przepisowo nK 
talerzyku. Rachunek opiewał 
Litr cydru — 50 centymów.

Radosne wzruszenie opano­
wało mnie, gdyż uświadomi­
łem sobie, że ta poczciwą pa­
ra właścicieli skromnej .wi­
niarni cały czas traktowała 
mnie nie jako klienta, lec? 
swojego honorowego gościa i 
tylko na moje wyraźne ży­
czenie ocenili swoje usługi na 
dziesięć naszych polskich gro­
szy.

Nie mogłem pozostać dłuż­
ny owej przyjaźni, wyłus­
kawszy więc z kieszeni śmie­
szny pieniążek z dziurka 1 po­
łożywszy go na talerzyku. — 
starałem się powiedzieć.

— Teraz na mnie kolej. Za­
praszam was na statek. abv- 
śmy mogli w ten sposób 
utrwalić nasze przyjazne sto­
sunki, tak przyjemnie zapo­
czątkowane pod waszym go­
ścinnym dachem. Stoimy bar­
dzo blisko i nie widzę żad­
nych przeszkód ku temu. Bez 
żadnego przebierania się wy­
chodzimy tak jak stoimy, nie 
suknia zdobi człowieka.

Z dużą satysfakcją stwier­
dziłem, że z radością i skwap­
liwie przyjęli moje zaprosze­
nie, ale kobieta nie byłaby 
nieodrodną córką Ewy, gdy­
by nie zatrzymała nas jeszcze 
co najmniej kwadrans, aby 
zmienić szatki.

Następnego dnia, po śnia­
daniu, o godzinie 8.00, na pa­
rę godzin przed przyjściem 
pilota na burtę, Michelle i 
Ferdinand, obdarzeni drobny­
mi upominkami, opuścili sta­
tek. Odprowadziłem ich na 
pół drogi i tam ucałowaliśmy 
się serdecznie na pożegnanie, 
z wilgocią w oczach. O pół­
nocy wypiliśmy bruderszaft i 
staliśmy się sobie bliscy, gdvż 
zjednoczyła i scementowała 
naszą przyjaźń wojna i walka 
przeciwko wspólnemu wro­
gowi.

P.S. Gdy wróciłem na sta­
tek, znalazłem 50 centymów 
obok rodzinnej fotografii na 
biurku. ..
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WARUNKI PRENUMERATY

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8:50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Północz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 15c

W kioskach' (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Wstęp Do Pokoju
Podpisanie wstępnych układów między 

przedstawicielami Egiptu i Izraela, będących 
formułą zaprojektowaną przez sekretarza 
stanu Henry Kissingera, a przyjętą, napewno 
pod naciskami Washingtonu i Moskwy, przez 
Izrael i Egipt, oceniana jest w kołach dyplo­
matycznych jako dobry znak, jako wstęp do 
rokowań pokojowych, które mają zacząć się 
za kilka tygodni w Genewie. Optymizm pa­
nuje i w Narodach Zjednoczonych, a rola tej 
międzynarodowej organizacji zaznaczona 
została obecnością specjalnych oddziałów 
wojskowych, które pod flagą NZ pełnią 
służbę między liniami, jakie na Środkowym 
Wschodzie zarysowały się w wyniku ostat­
niej wojny.

Spotkanie generałów Egiptu i Izraela na 
pustyni w pobliżu kanału Sueskiego i w 
namiocie wojsk Narodów Zjednoczonych 
uznane zostało za dramatyczny zwrot w do­
tychczasowej, trwającej przecież już ponad 
25 lat sytuacji, w której tylko konflikty

zbrojne dominowały nad stosunkami arab- 
sko-izraelskimi.

Zarówno w Egipcie, jak i w Izraelu ko­
mentarze podkreśliły właśnie tę zasadniczą 
zmianę, jaka nastąpiła z racji spotkania 
twarzą w twarz przedstawicieli obu stron. 
Podpisany układ dotyczy m. in. wymiany 
jeńców oraz utworzenia korytarza, którym 
popłyną żywność i zaopatrzenie nie wojsko­
we dla okrążonych sił Egiptu, jakie znalazły 
się w pułapce na pustyni Synaj.

Dalszym krokiem na rzecz rozwiązania 
konfliktu będzie przypuszczalnie wycofanie 
wojsk Izraela z zachodniej strony kanału 
Sueskiego oraz wycofanie Egipcjan z strony 
wschodniej (okrążona III Armia), a wreszcie 
ma dojść do rokowań pokojowych, które z 
pewnością nie będą łatwe, ale chyba przy­
niosą trwałe rozwiązania sytuacji na Środko­
wym Wschodzie, gdzie lokalny konflikt tak 
silnie zaciążył nad pokojem w skali świato­
wej, grożąc przecież konfrontacją zbrojną 
Stanów Zjednoczonych i Sowietów.

Redukcja Sił Zbrojnych
Toczą się w Wiedniu rokowania między 

Zachodem i Wschodem w sprawie redukcji 
sił zbrojnych w Europie. Narady te nie sta­
nowią jednak sensacji w skali światowej. 
Konflikt na Środkowym Wschodzie przesło­
nił je całkowicie, a do tego rodzaj zagadnień, 
jakie mają być rozwiązane w tych rokowa­
niach, jest tak trudny i tak sporny ze stano­
wiska interesów obu strony, że trzeba liczyć 
się z długim okresem rokowań, z utarczkami 
o każdy szczegół.

Trzeba zwrócić uwagę, że Sowiety już 
uzyskały korzyść niby formalną, ale mającą 
poważne znaczenie co do zakresu sprawy 
redukcji sił zbrojnych. Początkowo bowiem 
rokowania określano jako dążenie do “wspól­
nej i zrównoważonej “redukcji sił. Zarzucono 
jednak określenie “zrównoważonej” (bal­
anced) i obecnie mówi się jedynie o “mu­
tual reduction” i nowy skrót na oznaczenie 
wiedeńskich rokowań jest nie MBFR, ale 
NMRFAAMCE—Negotiations of the Mutual 
Reduction of Forces and Armaments and 
Associated Measures in Central Europe. Tyl­
ko biurokraci mogli wymyślić taką nazwę, 
ale właśnie zaginęło w niej pojęcie “bal­
anced”, co jest korzystne dla Sowietów i ich 
bloku.

Blok sowiecki, to państwa Paktu War­
szawskiego (Sowiety, Polska, Wschodnie

Niemcy i Czechosłowacja oraz na specjal­
nym statusie w tych rokowaniach Węgry, 
Rumunia i Bułgaria). Strona NATO to US, 
Anglia, Holandia, Zachodnie Niemcy, Lux­
emburg, Belgia i Kanada oraz na specjalnym 
statusie Italia, Norwegia, Dania, Grecja i 
Turcja.

Siły zbrojne obu bloków to głównie obec­
ność 330,000 wojsk sowieckich i 313,000 
wojsk amerykańskich w Europie i właśnie 
chodzi w rokowaniach o to, aby przede wszy­
stkim te dwie kategorie wojsk zostały zredu­
kowane, gdy siły innych państw NATO i 
Paktu Warszawskiego byłyby zmniejszone 
w następnej fazie, jeśli oczywiście rokowa­
nia w Wiedniu przyniosą jakieś uzgodnienia.

Stanowisko Stanów i sojuszników NATO 
podkreślało od początku, że redukcja sił 
powinna być “zrównoważona”, bo przecież 
Amerykanie ewentualnie będą wycofywali 
się poza Atlantyk (około 3,000 mil), a wojska 
sowieckie tylko poza granicę polsko-sowiec­
ką (około 500 mil). I stąd strona zachodnia 
wysuwa żądanie, aby pod względem liczeb­
nym wojska sowieckie zostały bardziej 
zmniejszone niż amerykańskie, gdy Moskwa 
i jej sojusznicy chcą redukcji żołnierz za 
żołnierza. I tu leży główna trudność w obec­
nych rokowaniach, co zarazem przesądza 
sprawę, że będą one toczyły się długo.

Nie Będzie Recesji
Przepowiednie na temat sytuacji ekono­

micznej w następnym roku są sprzeczne. 
Większość ekonomistów spodziewa się zwol­
nienia tempa produkcji, niektórzy przepo­
wiadają nawet łagodną recesję. Niewiadomą 
są rozmiary kryzysu energii. Brak ropy naf­
towej może zmusić wiele gałęzi przemysłu 
do ograniczenia produkcji, a przemysł che­
miczny do zamknięcia wielu zakładów. (Ro­
pa jest np. podstawowym surowcem do 
wyrobu plastyków).

Wśród przepowiedni ostrożnie pesymi­
stycznych lub wręcz ponurych, nutą opty­
mizmu wyróżniają się raporty ekonomistów 
wielkiej firmy wydawniczej McGraw-Hill, 
którzy specjalizują się w badaniu wydatków 
inwestycyjnych. Zbierane przez biuro eko­
nomiczne firmy informacje o planach inwe­
stycyjnych przemysłu są od dawna ważnym 
wskaźnikiem w jakim kierunku pójdzie ro­
zwój ekonomiczny.

Według ekonomistów McGraw-Hill plano­
wane na rok 1974 inwestycje przemysłowe 
będą o 14 procent większe niż w tym roku, 
który należy do rekordowych w tej dziedzi­
nie w dziejach amerykańskiego przemysłu. 
Jeżeli plany zostaną zrealizowane, przemysł 
w 1974 r. wyda na inwestycje $113.9 biliona.

Po uwzględnieniu inflacji, faktyczny 
wzrost wydatków inwestycyjnych wyniesie 
7 procent. Wystarczy to, by usunąć groźbę 
większej recesji, mówią ekonomiści Mc- 
Graw-Hill. Podziela tę opinię tygodnik '‘Bus­
iness Week”, który uważa faktyczny wzrost 
inwestycji o 7 procent za zjawisko zdrowe. 
Tegoroczny wzrost inwestycji o 13 procent 
(w porównaniu z 1972 r.) był za dużym sko­
kiem i zwiększył nacisk inflacyjny.

Obecny wzrost obrotów i dochodów prze­
mysłu może być błogosławieństwem bo po­
zwala na zwiększenie wydatków inwestycyj­
nych, które są pilną potrzebą. Nowe zakłady 
stworzą warsztaty pracy dla przyrostu natu­

ralnego ludności, a wymiana maszyn w ist­
niejących fabrykach przyczyni się do uno­
wocześnienia przemysłu. Okazuje się, że 
amerykański przemysł jest już dość prze­
starzały. 67 procent maszyn i urządzeń jest 
w użyciu dłużej niż 10 lat.

Ponieważ przewiduje się spadek zapo­
trzebowania na dobra konsumpcyjne, więcej 
energii i surowców będzie można przezna­
czyć na produkcję maszyn i narzędzi.

Korzystnym ąjawiskiem jest również fakt, 
że największy wzrost wydatków na inwesty­
cje planują gałęzie przemysłu, które nie 
mogą nadążyć z pokryciem zapotrzebowania. 
Przemysł naftowy zamierza wydać na inwe­
stycje w 1974 r. o 30 procent więcej niż w 
tym roku, a elektrownie o 14 procent więcej. 
Nawet walczące z bankructwem kolejnictwo 
zamierza zwiększyć wydatki inwestycyjne o 
10 procent.

Wszystko to razem wskazuje, pisze “Busi­
ness Week”, że gospodarka Stanów Zjedno­
czonych po latach skoków, wreszcie wchodzi 
na drogę stałego i zdrowego rozwoju.

TO i OWO
Od blisko roku działa w jednym z miast 

kanadyjskich uliczna sygnalizacja świetlna 
nowego systemu, opracowanego z myślą o 
kierowcach-daltonistach, mylących kolor 
czerwony z zielonym. System jest bardzo 
prosty. Lampa czerwona ma inny kształt niż 
zielona. Jak się okazało, z nowego wynalazku 
skorzystali nie tylko daltoniści. Po zainstalo­
waniu nowych świateł spadła bowiem liczba 
wypadków w miejscu, gdzie zostały założone.

Latarnia sygnalizacyjna składa się z dwóch 
części. Część górna — to dwa kwadraty — 
czerwony i żółty, dolna — dwa ośmiokąty — 
zielony i żółty. Z żółtych lamp korzystają 
daltoniści kierujący się jedynie ich kształ­
tem, zaś czerwoną i zieloną lampą — ludzie 
o normalnym wzroku.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Szczucie Prezydenta
DZIENNIK POLSKI (LON­

DYN) — Prezydent Stanów 
Zjednoczonych jest człowie­
kiem ważnym nie tylko dla 
narodu amerykańskiego, ale 
także dla wszystkich innych, 
zwłaszcza dla tych, którym 
sprawa wolności leży na ser­
cu. Jako szef rządu i naczelny 
wódz amerykańskich Sił zbroj­
nych, jest osobą pobierającą 
decyzje, ważne dla całej kuli 
ziemskiej, również ewentual­
na decyzja ataku nuklearnego 
albo biernego poddania się ta- 
kiemuż atakowi sowieckiego 
przeciwnika. Choćby ostatni 
kryzys na Bliskim Wschodzie 
przypomniał tę ważność roli 
gospodarza Białego Domu i 
zarazem kruchość pokoju, 
opartego na tak reklamowa­
nym “odprężeniu” świato­
wym.

Warunki więc, w których 
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych sprawuje swoją ogrom­
ną i tak ogromnej wagi dla 
całego świata władzę, nie mo­
gą być nikomu obojętne. To­
też ze szczerym zgorszeniem, 
krytyczni obserwatorzy poli­
tycznej sceny amerykańskiej 
patrzeć muszą na kampanię, 
prowadzoną przez większość 
prasy i liberalno - demokraty­
czną opozycję przeciwko Ry­
szardowi M. N i x o n o w i.

Niespełna rok temu został 
on wybrany ponownie i ol­
brzymią większością głosów 
prezydentem, a kiedy opozy­
cyjny ten obóz nie zdołał go 
pokonać na właściwym polu 
walki politycznej, rozpoczął 
przeciwko niemu naprawdę 
gorszącą, nieprzebierającą w 
środkach, oszczerczą kampa­
nię osobistą. Wyzyskuje ona 
niepojęty fakt zupełnej, pra­
wnej bezbronności głowy naj­
silniejszego mocarstwa Zacho­

du wobec takich metod i po­
twierdza melancholijną uwa­
gę jednego z brytyjskich ko­
mentatorów, że w Ameryce 
walka polityczna przenosi się 
z reguły przed forum sądów. 
Nie jest to budujące przedsta­
wienie.

Kampania przeciwko prez. 
Nixonowi nie jest prowadzona 
przez oficjalnych przywódców 
opozycji i jego kontrakandy- 
dat prezydencki, McGovern, 
odciął się nawet od niej. Ist­
nieje jednak, oczywiście ano­
nimowe jakieś kierownictwo 
tej wewnętrznej wojny osz­
czerstw i olbrzymie środki 
zmobilizowane przez kogoś na 
ten cel. Kampania nie ma 
charakteru ideowo-połityczne- 
go, ponieważ odprężenie z So­
wietami i wycofanie wojsk 
amerykańskich z Wietnamu 
— co mogłoby być zrozumia­
łym powodem krytyki — nie 
mogą wchodzić tu w grę: “li­
beralni” demokraci są tego 
zwolennikami i chętnie poszli­
by jeszcze dalej w tym kie­
runku.

Walka z prez. Nixonem ma 
więc czysto osobisty charakter 
i jest po prostu nienawistnym 
szczuciem osoby Prezydenta, 
podważającym zarazem nieod­
powiedzialnie autorytet wy­
konawczej władzy Stanów 
Zjednoczonych. Czyżby na 
dnlie tej nienawistnej kampa­
nii leżała pamięć o Nixonie, 
kiedyś młodym prokuratorze, 
który doprowadził do skaza­
nia Algiera Hissa, komunisty­
cznego szpiega przy prez. Roo- 
sevelcie? Czyżby dzisiejsi 
wrogowie Prezydenta nie zda­
wali sobie sprawy, że niszcze­
nie autorytetu Białego Domu 
wychodżi dziś na korzyść 
—przede wszystkim — Krem­
la? (z.s.)

Rewizja
THE WALL STREET 

JOURNAL —Grożąc odmową 
zatwierdzenia ustawy o mię­
dzynarodowej wymianie han­
dlowej, kongres widocznie 
zmusił administrację do pogo­
dzenia się z wyraźnym potę­
pieniem sowieckiej polityki 
emigracyjnej. — Kongresowy 
wniosek przewidywał bowiem 
zakaz udzielania uprzywilejo­
wanej taryfy celnej każdemu 
państwu, stosującemu ograni­
czenia w udzielaniu zezwoleń 
na wyjazd za granicę swym 
obywatelom — przy czym o- 
czywistym jest, że chodziło 
głównie o sowieckich Żydów, 
pragnących wyemigrować do 
Izraela.

Ta inicjatywa kongresu by­
ła nowym objawem rosnących 
tendencji do rewizji polityki 
“odwilży”.

Na pewno istnieje potrzeba 
nowej analizy stosunków ame- 
rykańsko-sowieckich w świe­
tle ostatniej wojny na Środko­
wym Wschodzie. Moskwa za­
interesowana tam była w za­
wieszeniu dopiero wówczas, 
gdy jej “klienci” zaczęli prze­
grywać. Jej rola w pierw­
szym stadium tego konfliktu 
zasługuje więc na pilne zba­
danie. Słuszne było w związku 
z tą sprawą ostrzeżenie byłe­
go podsekretarza Stanu Eu­
gene V. Rostowa, który 
stwierdził, że Kreml “celowo 
wykorzystuje agresywne woj­
ny jako narzędzie swej polity­
ki państwowej i nie waha się 
użyć antysemityzmu jako bro­
ni w tych wojnach”.

Wobec tej agresywnej awan- 
turniczości sowieckiej, podwa­
żającej wszelką “odwilż”, na­
suwa się cały szereg istotnych

“Odwilży”
pytań — czy więc np. powin­
niśmy dopomagać sowieckiej 
technologii, dostarczając jej 
nowoczesnych komputerów? 
Jeżeli obecnie źródła energe­
tyczne stają się bronią w wal­
ce (jak nafta arabska) czy 
możemy sobie pozwolić na 
częściowe choćby uzależnienie 
się na przyszłość od dostaw 
sowieckiego gazu naturalne­
go?

Mamy nadzieję, że proble­
my te rozważa sama admini­
stracja, bez wyczekiwania na 
inicjatywę kongresu. Jedno­
cześnie spodziewmy się, że se­
nator Henry Jackson i jego 
koledzy kongresowi, którzy 
zdołali narzucić po ż ą d a n y 
przez siebie tekst projektowa­
nej uchwały handlowej, po­
dejdą szerzej do tego zagad­
nienia, niż to było dotychczas. 
Ich bowiem wniosek odmawia 
Związkowi Sowieckiemu “u- 
przywilejowanej” taryfy cel­
nej i pewnych kredytów han­
dlowych, dopóki Moskwa nie 
zezwoli na całkowicie swobod­
ną emigrację rosyjskich Ży­
dów za granicę.

Dla Moskwy daleko waż­
niejsze niż specjalna taryfa są 
wielkie kredyty, nie pokryte 
wnioskiem kongresu. Większe 
jeszcze znaczenie, ogólnie bio- 
rąc, mają rokowania na temat 
ograniczenia zbrojeń nuklear­
nych, pertraktacje w sprawie 
wzajemnej redukcji wojsk w 
Europie środkowej oraz prob­
lem militarnej sytuacji Sta­
nów Zjednoczonych.

Na tych zagadnieniach skon­
centrować powinny swą uwa­
gę zarówno administracja jak 
kongres.

Dziecinne
N.Y. DAILY NEWS—Tym­

czasowy przewodniczący ko­
misji finansowej (głównej) 
Izby Reprezentantów, kon- 
gresman Al Ullman (dem.- 
Oregon) oświadczył, że zespół 
jego kontynuować będzie — 
wbrew życzeniom Białego Do­
mu — obrady nad projekto­
waną umową handlową mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi 
a Związkiem Sowieckim.

Upór Ullmama wynika bar­
dziej z urażanej ambicji niż 
przywiązania do zasad. Czuje 
się on obrażony, ponieważ do­
radca Białego Domu do spraw 
handlu zagranicznego Peter 
Flanigan wydelegowany zo­
stał do Kongresu, by przeka­
zać życzenie prezydenta Nix- 
ona, który pragnie odroczenia 
na jakiś czas debaty nad tą 
umową.

Flanigan nie porozumiał się 
poprzednio z Ullmanem, który

Kaprysy
uważa to za śmiertelną obra­
zę.

Bez wątpienia Nixon czy 
Flanigan — albo obaj — “na­
walili” w tym wypadku. Ale 
nadwrażliwa r e a k c j a Kon- 
gresmana wydaije się zupełnie 
bezpodstawna. Poza tym Ull­
man i speaker Izby Reprezen­
tantów Carl Albert domagają 
się obecnie, by Prezydent — 
jeżeli chce odroczenia debaty 
— prosił o to osobiście, a nie 
za pośrednictwem swych 
współpracowników. Jest to po 
prostu dziecinne.

W swych wysiłkach zmie­
rzających do zapewnienia so­
wieckiej współpracy, by do­
prowadzić do pokoju na Środ­
kowym Wschodzie, Prezydent 
winien mieć wólną rękę dla 
rozgrywania wszystkich do­
stępnych atutów — a propo-

Dr Tadeusz Bielecki (Kalifornia)

Innej Drogi Nie Było
Postawę Narodu Polskiego 

w roku 1939 oceniła już pozy­
tywnie historia. Wiele niedo­
mówień i niejasności, które 
nie były znane w początkowej 
fazie wojny, bo tajne informa­
cje nie mogły być udostępnio­
ne ogółowi, zostały w poważ­
nym stopniu już wyjaśnione. 
Po trzydziestu kilku latach od 
chwili napaści na Polskę i po 
zmianach politycznych świata, 
nie można rozpatry wać sytua­
cji, jaka istniała w roku 1939. 
Nawet dziś należy stwierdzić, 
jak pisze red. Jan Krawiec, że 
“w roku 1939 Naród Polski 
wybrał właściwą drogę”.

Należy się tylko dziwić tym, 
którzy powtarzają bezmyślnie 
zarzuty w stosunku do tych 
polskich żołnierzy, którzy w 
roku 1939 przeszli granicę ru­
muńską i węgierską. O rzeko­
mej ucieczce wojsk polskich 
do Rumunii i Węgier szerzyli 
propagandę najeźdźcy, licząc 
na to, że uda im się spowodo­
wać rozdział w Narodzie Pol­
skim.

Jeszcze raz warto powtórzyć 
stwierdzenie red. Krawca, że 
“przez most w Zaleszczykach 
i przez przełęcze karpackie 
we wrześniu 1939 r., przeszło 
tysiące wojskowych i cywil­
nych, by przedostać się do 
Francji i tam dalej walczyć o 
“wolność waszą i naszą”. Gdy­
by nie przeszli — nie byłoby 
polskiego lotnictwa w Wiel­
kiej Brytanii, które Okryło się 
sławą, bohaterskich spado­
chroniarzy i Pierwszej Dywi­
zji Pancernej. Ci, którzy byli 
daleko od mostu w Zaleszczy­
kach lub od innych przejść do 
Rumunii i Węgier, jeżeli nie 
zostali rozstrzelani zaraz po 
dostaniu się w ręce bolszewi­
ków, zginęli później w Katy­
niu lub marli z wycieńczenia i 
zimna w łagrach rozsianych 
po “nieludzkiej ziemi”. Z oca­
lałych powstał Drugi Korpus, 
który przeszedł na Zachód i 
dywizja Berlinga, która pozo­
stała w Sowietach”. — Do 
stwierdzeń red. Krawca dodać 
jeszcze należy, że przez wiele 
następnych miesięcy, późną 
jesienią, zimą i wiosną, prze­
dzierało się tysiące Polaków z 
całej okupowanej Polski, tymi 
samymi szlakami do Rumunii 
i Węgier, aby dołączyć do 
tych, którzy przeszli tam we 
wrześniu. Nie wielu już prze­
dostało się do tych krajów. 
Większość została ujęta lub 
padła od kul hitlerowców, — 
gdyż granica do Węgier była 
szczególnie pilnie strzeżona.

O gotowości obrony kraju 
w roku 1939 zadecydował nie 
tylko rząd polski, ale całe spo­
łeczeństwo wraz z przywódca­
mi stronnictw politycznych. 
Naród Polski świadomy był 
konsekwencji wynikających z 
polityki ustępstw wobec od­
wiecznych wrogów. Działanie 
Polaków oparte było na wie­
kowych i ciężkich doświadcze­
niach. Orientowano się w po­
lityce Hitlera i wiedziano co 
oznaczają jego wstępne żąda­
nia, za którymi kryło się zni­
szczenie Polski, lub jej całko­
wi te podporządkowanie. — 
Ustępstwa i problematyczna 
polityka ugodowości prowa­
dzić mogły w konsekwencji 
do osłabienia związków so­
juszniczych z Francją i Wiel­
ką Brytanią, co przekreślało 
wszelkie nadzieje na przy­
szłość. Całe społeczeństwo 
polskie manifestowało więc 
solidarność z rządem, decydu­
jąc się na poniesienie ofiar. 
Nie zgodzono się również na 
proponowane wkroczę nie 
wojsk sowieckich na teryto­
rium Polski, gdyż równałoby 
się to z utratą niepodległości.

W roku 1921 Marszałek Jó­
zef Piłsudski ostrzegał mó­
wiąc: “Polska ma granice tak 
rozległe i tak zazdrosnych i 
pamiętliwych swej zaborczo­
ści sąsiadów, że bez silnej ar­
mii przez długie jeszcze lata 
byt jej zabezpieczony być nie 
może”.

Obydwaj najeźdźcy złamali 
układy międzynarodowe. Rząd 
III Rzeszy pogwałcił i prze­
kreślił następujące traktaty, 
układy międzynarodowe i 
międzypaństwowe: 1. Traktat 
Paryski; 2. Traktat Arbitrażo­
wy, zawarty w Locarno; 3. 
“Deklaracje o niestosowaniu 
przemocy”; 4. Konwencję Ha­
ską.

nowany układ handlowy jest 
bardzo silnym atutem.

Przy tak wielkiej wchodzą­
cej w grę stawce, wielkim by­
łoby błędem ze strony Kon­
gresu uchwalanie — czy od­
mówienie — w tym szczegól­
nym momencie projektowa­
nych koncesji handlowych dla 
Rosji sowieckiej. A posuwa­
nie się do takiego aktu po pro­
stu “na złość” czy z powodu 
zazdrości lub urażonej ambi­
cji byłoby szczególnie godne 
potępienia.

W tym samym czasie Rosję 
sowiecką łączyły następujące 
układy i traktaty z Polską: 1. 
Traktat Pokojowy, podpisany 
w Rydze; 2. Układ Między­
państwowy; 3. Pakt o nieagre­
sji; 4. Układ przedłużający 
Pakt o nieagresji, z ważnością 
do 31 grudnia 1945 r.; 5. Kon­
wencja Londyńska, którą pod­
pisały: Polska, ZSRR, Rumu­
nia, Estonia, Iran, Turcja i Af­
ganistan.

Niespodziewane wkroczenie 
wojsk sowiedkich na teryto­
rium Polski (w wyniku tajne­
go protokółu do paktu nie- 
miecko-sowieckiego), spowo­
dowało szybszy upadek Pol- 
śki. Armia polska nie była w 
stanlię i nie miała żadnych 
możliwości prowadzenia woj­
ny z dwoma największymi 
ówcześnie potęgami świata, 
jakimi były Niemcy hitlerow­
skie i Rosja sowiecka. Przytła­
czająca przewaga ilościowa 
wojska i sprzętu zdolna była 
w tym czasie powalić każde 
bez wyjątku najpotężniejsze 
państwo. Armia polska nie 
była przygotowana również 
do odporu napaści totalnej 
własnymi siłami. Żaden kraj 
w tym czasie nie był przygo­
towany do prowadzenia tego 
typu wojny. Dowodem tego 
były późniejsze błyskawiczne 
klęski poszczególnych państw 
europejskich.

Patrząc wstecz możemy wy­
wnioskować, że klęska Polski 
była założeniem w planach 
wojennych Anglii i Francji. 
Istniała jedynie kwestia jak 
długo wojska polskie będą 
mogły stawiać opór. Dowo­
dem tego może być pozosta­
wienie Polski własnemu loso­
wi, mimo wyraźnych zobowią­
zań sojuszników. Dopuszcze­
nie do rozbicia wojska pol­
skiego, oznaczało zrezygnowa­
nie z prowadzenia wojny 
przeciw Niemcom na dwa 
franty, w pierwszej fazie woj­
ny. Należy przypuszczać, że 
rząd Francji przewidywał 
wkroczenie wojsk sowieckich 
do Polski, co mu z punktu wi­
dzenia strategicznego doga­
dzało. Francja pragnęła wi­
dzieć bagnety sowieckie i nie­
mieckie skierowane przeciw­
ko sobie. We Francji liczono 
się z możliwością wcześniej­
szego starcia sowiecko-nieiptie- 
ckiego, niż ataku na Zacho­
dzie. n •*<%«/

To wszystko dziś wiemy, 
lecz w roku 1939 nie można 
było przewidzieć. Dziś łatwo 
wyciągać różne wnioski, ale 
ostatecznie dojdziemy do tego 
samego, że Polska nie miała 
innego wyboru, jak tylko zna­
leźć się w obozie demokracji 
zachodnich.

Złośliwa antypolska propa­
ganda krytykująca oficerów 
była bezzasadna. Straty pol­
skie w korpusie oficerskim, w 
porównaniu z innymi armiami 
były najdotkliwsze. Dziś już 
wiadomo, że ze wszystkich 
kampanii drugiej wojny świa­
towej najwyższy procent ge­
nerałów, pułkowników i pod­
pułkowników straciła armia 
polska. W poległych i rannych 
na polach bitew straty Wojska 
Polskiego wynosiły ponad 25 
procent wśród dowódców dy­
wizji i brygad. Fakty więc 
mówią za siebie. To samo do­
tyczy i oficerów młodszych. 
W walkach wrześniowych zgi­
nęło 67,000 żołnierzy a w tym 
ponad 4,000 oficerów. Stosu­
nek poległych oficerów był 
najwyższy ze wszystkich wal­
czących armii świata. Taka 
jest prawda, która opiera się 
na faktach.

“Wyjaśnienia”
Niemiecki “Der Schlesier” 

wyjaśnia swym czytelnikom, 
dlaczego coraz więcej ludzi w 
NRF popiera politykę porozu­
mienia z Polską i zwalcza re­
wizjom zm. Zdaniem pisma, 
winne są podróże do Polski.

“Ludzie jadą tam, a nie zna­
jąc języka, rozmawiają tylko 
z takimi, którzy umieją po 
niemiecku. Każdy natomiast 
Polak umiejący po niemiecku 
jest odpowiednio przeszkolo­
ny i rozsiewa propagandę. 
Prawdy zaś, wskutek niezna­
jomości języka polskiego, nie 
ma się od kogo dowiedzieć. W 
ten sposób zaraża się naszych 
podróżnych obrazem polskich 
sukcesów i osiągnięć, a pray 
okazji wykazaniem krzywd 
poniesionych podczas wojny.

Większość takich podróż­
nych wraca do kraju przeko­
nana o konieczności zaniecha­
nia wszelkich działań rewizjo­
nistycznych. Nie wiedzą oni, 
że ulegli tylko polskiej propa­
gandzie, gdyż w rzeczywisto­
ści większość Polaków tęskni 
do dawnych czasów, do nie­
mieckiego porządku i ładu, 
przynajmniej na ziemiach za­
chodnich.
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Baker, secretary 
of the American 

Congress, has been

Czternasty doroczny Mię­
dzynarodowy Kiermasz odbę­
dzie się w tym roku w dniach 
17 i 18 listopada, na Navy 
Pier.

Międzynarodowy Kiermasz, 
w którym biorą udział grupy 
etniczne zamieszkałe w rejo­
nie i na terenie Chicago, — 
osiągnął olbrzymią popular­
ność i stanowi co roku jedną 
z największych atrakcji w 
mieście. Najlepszym dowo­
dem tej popularności jest licz­
ba osób, które przybywają do 
Navy Pier, by podziwiać kio­
ski wypełnione eksponatami 
demonstrującymi kulturę i 
sztukę, prace rąk, wychowa­
nie młodzieży, bogactwo a na­

wet przysmaki kuchni naro­
dowej danej grupy etnicznej.

Udział grup ograniczony do 
reprezentacyjnych organizacji 
etnicznych czy narodowych, 
bez szczególnych motywów 
handlowych czy korzyści oso­
bistych, Kiermasz w latach 
ubiegłych pozwalał na pewne 
wpływy, które przekazywano 
na kościoły, szpitale czy Do­
my dla starców. Przestrzega­
na jest ścisła zasada — nie 
umieszczania materiałów po­
litycznych, tak wewnętrznych 
jak i zagranicznych.

miłości jesteś bardzo wrażli­
wa. Zakochasz się naprawdę, 
jeśli spotkasz człowieka, któ­
ry zrozumie twoją wrażliwość.

Gainesville, Ga. (UPI) — 
Bob Sharp of Wilton, Conn., 
won his second straight C 
production Sports Car Club of 
America national champion­
ship at Road Atlanta.

Sharp pushed his Datsun 
240Z to an average speed of 
93.644 miles an hour and 
finished two-tenths of a sec­
ond ahead of the Lotus Europa 
driven by Rodrigues.

Harry Ingle of Charlotte, 
N.C., won the Formula Super 
Vee title and David Frellsen 
of Evanston, Ill., took the B 
sedan title. Paul Newman the 
actor, of Westport, Conn., 
finished ninth in a Sharp 
Datsun 510.

In the A sedan event, Carl 
Shafer of Wyomin, Ill., drove 
his Camaro to an easy victory 
and Lee Mueller of Lynwood, 
Calif., won the D production 
championship in a Jensen- 
Healey.

Rewia Młodzieży Okr. 12-go—2-go Grudnia. 
Sprawa Ogłoszeń świątecznych.—Zabawy, 
Posiedzenia Towarzystw.—Bazar Parafial­
ny św. Barbary—16, 17 i 18-go Listopada

przyjmowane będą do 11-go gru­
dnia.

Posiedzenie Gr. 1104 ZNP w 
niedzielę. W niedzielę 18-go listo­
pada przypada posiedzenie Tow. 
Zwycięstwo pod Grunwaldem Gr. 
1104 ZNP w sali parafialnej św. 
Barbary, początek o godz. 1-ej po 
południu. Ważne sprawy, członko­
wie są proszeni o liczne przybycie.

Jan Bandur, prezes
Jan Piatkiewicz, sekr. prot.

Girls’ Gymnastic 
Demonstration

Adam Krasiński w Kalifornii
Ubiegłego tygodnia wyjechał do 

Kalifornii na okres zimowy znany 
związkowiec, były prezes Tow. Sy­
nowie Ziemi Polskiej Gr. 1824 
ZNP, pozostanie tam do maja. Od­
jeżdżając z amówił sobie Dziennik 
Związkowy, by wiedział co się 
dzieje w Chicago i na Bridgepor- 
cie, a szczególnie w swym Towa­
rzystwie.

Panu Adamowi Krasińskiemu 
znajomi i przyjaciele życzą wszy­
stkiego najlepszego w Kalifornii i 
szczęśliwego powrotu do Chicago 
w 1974. Po otrzymaniu listu adres 
podany będzie w tej Kronice.

Sprawa. Ogłoszeń Świątecznych
Zbliżają się święta Bożego Na­

rodzenia. Są to najmilsze święta w 
roku, święta rodzinne. Tradycyj­
nym zwyczajem planujemy aby 
Towarzystwa, Kluby, Placówki, 
organizacje większe i mniejsze by­
ły w tym dniu ogłoszone w formie 
złożonych życzeń świątecznych. — 
Ogłoszenia świąteczne zbiera kore­
spondent Wł. Tomaszewski, zam. 
2906 So. Archer Ave. Chicago, 111. 
Towarzystwa są proszone o udzie­
lenie świątecznego ogłoszenia w 
cenie od $10.00, $15.00 i wyżej. 
Wydanie świąteczne wyjdzie w so­
botę, 22-go grudnia. Ogłoszenia

Wieczór Lwowski 
i Zabawa Jesienna 

Koła Lwowian
Zarząd Koła Lwowian za­

wiadamia członków i sympa­
tyków, że z okazji 55-ej Ro­
cznicy Obrony Lwowa urzą- 
dzjony zostanie Wi e c z ó r 
Lwowski połączony z Zabawą 
Jesienną Koła.

W programie artystycznym 
wystąpią doskonali wykona­
wcy lwowskiego humoru i1 
sentymentu — Nina Oleńska ■ 
i Ref-Ren. Do tańca przygry- I 
wać będzie doborowa orkie­
stra W. Sosnowskiego.

Impreza ta odbędzie się w 
Domu SPK. Nr. 31 pnr. 2914 
W. North Ave., w sobotę, 17 
listopada, początek o godzinie 
8:30 wieczorem.

Zarząd zapewnia wszyst­
kich, iż mile spędzony wieczór 
w gronie Iwowiaków pozosta­
nie im długo w pamięci.

Zarząd

nym, nieco tajemniczym i ko­
kieteryjnym. Jeśli go lubisz, 
jesteś zdolna, wytrwała i da-| 
jesz sobie sama radę. Lubisz | 
być otaczana, ale sama na-' 
prawdę się nie angażujesz. W

Rewia i popisy młodzieży Okr. 
12-go odbędzie się w niedzielę, 
2-go grudnia w sali Paradise przy 
48-ej i Wood ul., dawnej Kościusz­
ko. Program rozpocznie się o godz. 
2-ej pod kierownictwem Genowe­
fy Gajda. Program składać się bę­
dzie ze śpiewów, tańców i popisów 
atletycznych. — Program będzie 
opracowany przez Komitet Mło­
dzieży i tylko te numery wysta­
wione będą, które zaakceptuje Ko­
misja. Program będzie bogaty i 
skrócony od zeszłorocznego. W 
sprawie programu porozumieć się 
należy z przewodniczącą. 
Gmina 
przez 
przez

Na 
ZNP

dobno nagła zmiana upodo­
bań zawsze świadczy o potrze- 

| bie zmiany w życiu.
Wg. tygodnika francuskiego 

“Elle”

A girls’ gymnastic demon­
stration of four Olympic 
events will be presented at 7 
p.m. Thursday, Nov. 15, at 
Portage Park, 4101 N. Central 
Ave., announced Grace Thuis, 
women’s physical activities 
supervisor for the Chicago 
Park District. The demonstra­
tion is one of many events 
plannd fo rthe district’s Open 
House Week. Admission is 
free.

Under the training of in­
structor Nancy Locke, girls 
from four to 15 years will per­
form daring feats on the bal­
ance beam, the uneven bars, 
ballet and tumbling and vault­
ing over apparatus such as 
horses.

The young gymnasts are 
also training for a state meet 
Feb. 8 at Addison, Ill.

early audience with 
Killanin of Ireland, president 
of the International Olympic 
committee, for the purpose of 
seeking bowling’s inclusion as 
an Olympic games sport.

Indonesia, Thailand and 
Taiwan have been accepted 
for FIQ membership, bringing 
to 49 the number of countries 
having affiliation. 32 countries 
were represented at the meet­
ing in Ireland, 10 by proxy. 
The member nations:

American Zone: Argentina, 
Bahamas, Bermuda, Canada, 
Chile, Colombia, Costa Rica, 
Ecuador, El Salvador, Guate­
mala, Honduras, Mexico, Nica­
ragua, Panama, Peru, Puerto 
Rico, United States, Uruguay 
and Venezuela.

European Zone: Austria, 
Belgium, Czechoslovakia, Den­
mark, Finland, France, East 
Germany, Great Britain, Hun­
gary, Ireland, Israel, Italy, 
Luxembourg, Netherlands, 
Norway, Romania, Spain, 
Sweden, Switzerland, West 
Germany and Yugoslavia.

Asiatic Zone: Australia, 
Hong Kong, Indonesia, Japan, 
Malayasia, Philippines, Sing­
apore, Taiwan and Thailand.

Polsko-Fińska
Współpraca
Gospodarcza
Helsinkach przeprowa-

je cię do rozwodu.
Kolor niebieski jest ulubio­

nym kolorem ludzi zdyscypli­
nowanych. kontro lujących 
swoje uczucia. Ich pozorny 
chłód zmusza innych do sza­
cunku. Lubią być cenieni, a 
nawet uwielbiani. Oszczędni 
w słowach i gestach żyją za­
mknięci w sobie. Głupota ich 
nudzi, a inteligencja żywsza 
od własnej — drażni. Są nie­
śmiali, trochę egoistyczni, po­
błażliwi dla siebie, a nie dla 
innych. Ich cechą dominującą 
jest wytrwałość.

Purpurę lubią ludzie, któ­
rych pociąga piękno i luksus, 
a mierzi przeciętność, ludzie 
dumni, zdolni, łatwi w współ­
życiu, światowi.

Kolor brązowy — to kolor 
ludzi solidnych i zdrowych. 
Są konserwatystami, nie u- 
znają ekstrawagancji, humor 
mają równy, rzadko zmienia­
ją zdanie. Można im powie­
rzyć pieniądze i tajemnice. 
Posiadają poczucie obowiąz­
ku i odpowiedzialności. Są 
mocni, bywają twardzi dla o- 
toczenia. Miłość ich jest pro­
sta, spokojna, oparta na za­
ufaniu.

Kolor szary jest symbolem 
wyrzeczenia się świata, spo­
koju i satysfakcji. Jeśli go lu­
bisz, jesteś na pewno oderwa­
na od życia hałaśliwego i bły­
szczącego. Wygląd fizyczny i 
strona wewnętrzna ludzi i 
rzeczy mało cię obchodzi. Wy­
gląd fizyczny i strona zewnę­
trzna ludzi i rzeczy mało cię 
Obchodzi. Brakuje ci entuz­
jazmu, ale ludzie cenią twój 
spokój, twoją mądrość i twój 
obiektywizm. W miłości po­
ciągają cię mężczyźni i starsi, 
dojrzali umysłowo.

Kolor czarny jest kolorem 
prawdziwej elegancji i dy­
skrecji. Upodobanie do niego 
świadczy o szacunku dla in­
nych i własnej skromności, 
nawet wstydliwości. Ludzie 
lubiący czerń, współżyją ła­
two ze wszystkimi, ale w 
gruncie rzeczy są zamknięci 
w sobie. Chętnie usuwają się 
w cień, aby wywyższyć in­
nych.

Podaj emy powyższe cha­
rakterystyki w wielkim skró­
cie. Nie należy w nich szukać 
ścisłej definicji swego charak­
teru, czy charakteru przyjo- 
ciół. Zmienia on się przez ca- 

! łe życie, a wraz z nim i upo-

ZWIĄZKOWY
Chicago. HI 60622

W 
dzone zostały rozmowy pol- 
sko-fińskiej komisji miesza­
nej do spraw kooperacji prze­
mysłowej. Podsumowano wy­
niki dotychczasowej współ­
pracy oraz wytyczono kierun­
ki jej dalszego rozwoju.

Podjęto również ustalenia, 
zamierzające do zawarcia w 
najbliższym okresie 10-letniej 
umowy o współpracy gospo­
darczej, przemysłowej, nau­
kowej i technicznej. (KAI)

“Prawdziwa 
Sawanna” w Polsce•>

Ogromne skały porozrzuca­
ne na dużej przestrzeni, samo­
tne drzewa, powyginane nrzez 
wiatry krzewy — prawdziwa 
sawanna. Krajobraz ten nie 
występuje jednak w głębi 
Czarnego Lądu, lecz w Polsce, 
w połowie drogi pomiędzy Ku- 
dową-Zdrojem a Radkowem. 
Tam to, w górach Stołowych, 
znajduje się hala zwana przez 
naukowców sawanną afrykań­
ską. Odkrył ją prof. dr. Woj­
ciech Walczak z Uniwersyte­
tu Wrocławskiego. Proces po­
wstawania polskiej sawanny 
do złudzenia przypomina two­
rzenie się sawann w Afryce. 
Przed 50 min lat w Górach 
Stołowych panował na zmia­
nę klimat tropikalny i pu­
stynny. Deszcze i wiatry skru­
szyły warstwę skał i pozosta­
ły jedynie sterczące tu i ów­
dzie głazy, zbudowane z 
twardszego materiału.

U.S. Team Qualifying
Champions and high finish­

ers from the 1974 and 1975 
ABC tournaments, and four 
collegiate champions from the 
two years, will compete in the 
33 man U.S. Trials in 1975 to 
determine the United States 
men’s team in the 8th FIQ 
World tourney.

Dobosze i Trębacze Gm. 80 
mają lekcje w czwartki

Rodzice są proszeni aby swoje 
córki lat 10 i wyżej starali się na­
mówić aby obecnie uczyły się mu­
zyki. Wieczory są długie, które 
wykorzystać należy na dobre cele. 
Nauka bezpłatna, mundurek na 
czas należenia daje Gmina 80-ta. 
Niech dzieci wasze znajdą się w 
szeregach zespołu. — Sprawa 
utrzymania tej drużyny na dobrym 
poziomie jest celem zarządu i Ko­
mitetu Młodzieży. Do tego Komi­
tetu należą Waleria Jedresik, Zo­
fia Witkowska i Wł. Tomaszewski, 
obecny prezes Gm. 80-ej ZNF i 
organizator tego zespołu, który 
istnieje przeszło 40 lat.

Mathias Seeks 
Olympics Inquiry
Washington — Representa­

tive Bob Mathias, Republican 
of California, a two-time 
Olympic gold medal winner, 
said there was a need for an 
intensive investigation of the 
United States Olympic Com­
mittee and amateur athletics. 
Mathias also told a news con­
ference he understood the 
White House “is seriously con. 
sidering the formation of a 
Presidential commission” to 
make the investigation.

Mathias, who won the 
decathalon in the 1948 and 
1952 Olympics, made his com­
ments in announcing his in­
troduction of a bill to create 
what he called a “Bill of 
Rights” for amateur athletes 
in the United States. The mea­
sure would also compel arbi­
tration of disputes involving 
amateur athletes who want to 
qualify or participate in inter­
national competition.

Frank 
emeritus 
Bowling 
elected to the newly created 
position of first vice president 
of the Federation Interna­
tionale des Quilleurs. Baker 
has been active in the world 
tournament organization since 
ABC was admitted in 1962 as 
holder of the United States 
membership. He continues as 
vice president of the Amer­
ican zone.

Other leadership changes, 
effected at the recent World 
congress of FIQ in Ireland, 
were Kauko Ahlstrom of Fin­
land to president, Maurice 
Glaser of England to president 
of the Tenpin section, Kurt 
Scheermesser of East Ger­
many to president of the 
Ninepin section and George 
Sarahete of Finland to secre­
tary of both FIQ and the Ten­
pin section. Ahlstrom succeed­
ed Adolf Oesch of Switzer­
land, president of FIQ for 18 
years.

England announced the 8th 
World tournament would be 
held the first week of October, 
1975, in Charrington Bowl in 
the London suburb of Tol- 
worth. The 7th FIQ World 
tournament was held in Mil­
waukee in 1971.

Th new FIQ leaders have 
been instructed to seek an i.H ....... ........ ..........   .

Sharp Captures 
2d U.S. Car Title

Zabawa Okręgu 33 
Rady Polonii

Zabawa towarzyska (sto­
liczkowa) Okręgu 33 (Związ­
kowego) Rady Polonii Ame­
rykańskiej odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 18go listopada, w 
dolnej sali Domu Weteranów 
AP pnr. 1239 N. Wood ulica, 
początek o godz. 2-ej po poł.

Komitet Zarządu Okręgu 33 
z energicznym prezesem p. Jó­
zefem Sikorą na czele zapra­
sza wszystkich dele gat ów 
Grup i Towarzystw, Ligi Mor­
skiej, Stow. Pol. Kombatan­
tów, ZPRK, Zw. Polek i in­
nych o wspólne poparcie tej 
imprezy i o jak najliczniejszy 
udział, bo przez wspólny wy­
siłek osiągniemy sukces w 
pracy społecznej i charytaty­
wnej i dalszą pomoc dla na­
szych rodaków w Polsce. Pro­
simy o fanty.

Kawa i ciastka zostaną po­
dane dla uczestników.

Józef Sikora — prezes; 
Józefa Cieśla — sekretarz.

świecie” dowodzi m. in. fakt, 
że lubi się taki kolor, a nie in­
ny, ma swoje uzasadnienie 
ch arak terol ogiczne.

Kolor czerwony lubią Judzie 
gwałtowni i porywczy, zdolni 
do wielkich namiętności. Ich 
największe wady to egoizm, 
niecierpliwość i brak kontroli 
nad sobą. Ich zalety — wiel­
kie serce i potrzeba wzniosło­
ści. W stosunkach z ludźmi 
skłonni są do zbyt pospiesz­
nych sądów i entuzjazmu, po 
którym zwykle następują roz­
czarowania. W miłości zdolni 
są do największych ofiar.

Kolor różowy odpowiada 
ludziom łagodnym i pobłażli­
wym, tkliwym i dobrym. Są 
oni łubiani przez otoczenie, 
bardziej interesują się bliźni­
mi niż sobą, chcą żeby naoko­
ło wszyscy byli szczęśliwi. 
Kochają czule, a jeśli cierpią, 
to nigdy gwałtownie.

Kolor pomarańczowy lubią 
ludzie towarzyscy i umiejący 
łatwo dostować się do otocze­
nia. Są pozbawieni namiętno­
ści, nie angażują się zbytnio 
w uczuciach. Łatwo ulegają 
wpływom innych i przejmu­
ją zdanie tych, których kocha­
ją. Ich chłód często prowadzi 
do celibatu. Jednak nie lubią 
samotności i jeśli pokochają 
kogoś równie łagodnego, dają 
z siebie wszystko.

Kolor żółty jest kolorem 
intelektualistów i idealistów, 
ludzi raczej zdolnych do roz­
myślania, niż do działania. Je­
śli lubisz kolor żółty, na pew­
ne chcesz pomagać ludziom, 
ale twoje stosunki z nimi nie 
układają się najlepiej. Masz 
większe zaufanie do siebie niż 
do innych. Ta cecha charak­
teru czyni cię w miłości nie­
śmiałą i niezdecydowaną. Przy 
najmniejszym rozczarowaniu 
zamykasz się w sobie. Potra­
fisz kochać tylko w klimacie 
absolutnej ufności. Bardziej 
cię interesuje sama miłość, 
niż jej przedmiot. Żółty jest 
również kolorem ludzi cho­
rych i obsesyjnych.

Kolor zielony lubią ludzie 
o podobnych cechach do tych, 
którym odpowiada kolor po­
marańczowy. Są łatwi we 
współżyciu, ale ich stosunki 
z bliźnimi są konwencjonalne. 
W miłości są twórczy i ufni, 
co wróży im małżeństwa 
szczęśliwe.

Kolor turkusowy jest kolo-1, * •
rem raczej kobiecym, zim- dob;nia do ko]orów. Ale po-

Z Posiedzenia Gr. 1824 ZNP
W ubiegłą niedzielę 12 listopada 

Zarząd Tow. Synowie Ziemi Pol­
skiej Gr. 1824 ZNP uchwalił ogło­
szenie świąteczne na Boże Naro­
dzenie za sumę $15.00 i zakupiono 
5 nadesłanych biletów na Rewię 
Młodzieży Okr. 12-go ZNP. Rewia 
odbędzie się w obrębie Town of 
Lake, 1758 W. 48-ma ul., róg 
Wood.

W rewii weźmie udział młodzież 
Gm. 80-ej. Polonia z Bridgeportu 
licznie wybiera się na tą Rewię, 
wstęp $1.00 od osoby. Sala Para­
dise, dawna Kościuszko. Kierow­
niczką programu będzie Genowefa 
Gajda. W sprawie Rewii i progra­
mu należy porozumieć się z panią 
Gajda.

(Na COD me wysyłamy)

Doroczny Międzynarodowy Kiermasz 
Odbędzie Się 17 i 18 Listopada

Każda 
będzie reprezentowana 

numery zaakceptowane 
Komitet.
tę Rewię młodzieży Okr. 12 
serdecznie zapraszają Komi­

sarz Okr. 12, Tomasz Paczyński i 
Komisarka Okr. 12, Helena Ora- 
wiec. Program skończy się około 
godziny 5-ej. W programie wezmą 
udział Gm. 39, 79, 80, 143, 123, 23, 
139. Na Rewię wybiera się cała 
Polonia Okr. 12-go młodsi i starsi. 
Będą tó czwarte z rzędu popisy 
młodzieży Okr. 12 ZNP.

Wł. Tomasszewski, korespondent 
Okr, 12 ZNP.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI I
Panienki i Panie I

.V/.NOWIL1SMY rę KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE 
Bo każda staranna gosposia pamięta 
Ze POLSKIE CIASTA nie tylko od święta:

A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta 
-'up w Dzienniku Związkowym książkę

Kolor zdradza charakter.
Odkrycia tego dokonał amery­
kański psycholog FABER 
BIRREN, który w swojej 
książce pt. “Kolor w naszym Charakter twój" predysponu- śłłł, v ...      — -ł 

World Bowling Tournament 
In London, Oct. 1975

NEW YORK. — Mets’ ace Tom Seaver is a most happy 
fellow 10/30 after winning the National League Cy 
Young Award as top pitcher in 1973. Seaver also won 
in 1969. Seaver’s credentials include a 19-10 record, and 
league-leading 2.07 ERA and 251 strikeouts. (UPI)

Modna futrzana kurtka z kołnierzem i czapką z szopa.

DZIENNIK
1201 Milwaukee Avenue

Ciekawostki 
Archeologiczne

Naukowcy wielu narodowo­
ści, przeprowadzając badania 
grobów j świątyń egipskich, 
napotykają na coraz to nowe 
rewelacje.

Przeprowadzone specjalne 
badania rentgenologiczne mu­
mii faraonów wykazały, że w 
czasach gdy żyli, również gnę­
biły ludzi różnorakie schorze­
nia. Powodem tego była sto­
sunkowo mała znajomość me­
dycyny, oraz niska kultura hi­
gieny osobistej.

W wyniku badań powstanie 
“Rentgenologiczny atlas fara­
onów”. Zanim jednak się uka- 
że, podaj emy kilka najczęściej 
powtarzających się wówczas 
chorób: paradentoza na którą 
chorował np.: syn Ramzesa 
Wielkiego, Merenpath; reu­
matyzm — na który cierpieli 
m. in. Tutmozis I i Amenho­
tep II. W mumii niemal każ­
dego faraona coś wyikryto. 
Np. Amozis cierpiał na hemo­
filię, Ramzes V zmarł na ospę, 
Tutmozis I miał złamaną mie­
dnicę, a Amenhotep IV, był 
niedorozwinięty seksualnie.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00—6:30 rano 
WOPA—1490 kc 

„ Adam Wojtowicz 
i Marian Czerniecki

"PORANNY DZWONEK" 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00—11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC-—1240 KC
Codziennie 7:00—8:30 rano 
2:00-3:00 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:90—9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 

•:35—10:00 rano
“GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 6:35—7:00 wiecz. 

od 7:00—7:30 wiecz.
Godz. OO. Salwatorianów

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, kierownicy

"POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł. 
ADAM GBZEGOBZBWBK1 

Kierownik I ZonkąAeo

"KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie
o 1:00, 9:30 I 6:90 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:90 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00—6:90 wiecz.

pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MI GAŁO WIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w Każdy Wtorek, środę. 

Czwartek 1 Piątek 
7:00—7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anons erzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Dom Za $1
Sposób, używany sto lat te­

mu, by zaludnić pustką sto­
jące obszary Zachodu U. S., 
obecnie zaczęto stosować, by 
ocalić zamierające miasta 
Wschodu. Akt z roku 1862 
przyznawał na własność 160 
akrów ziemi każdemu, kto 
obejmie ten obszar i uprawiać 
go będzie przez 5 lat.

Obecnie w niektórych mia­
stach darowuje się opuszczo­
ny dom za minimalną opła­
tą, najczęściej $1, tej rodzinie, 
która zobowiąże się przywró­
cić dom do stanu używalności 
i mieszkać w nim. Zdaniem 
ekspertów około 9 milionów 
domów i mieszkań w śród­
mieściu miast stoi pustką, a 
wiele nadaje się do “rehabili­
tacji”. Ich remont oczywiście 
kosztuje, ale zawsze taki dom 
będzie tańszy, niż kupiony na 
prywatnym rynku.

Plan został już przyjęty — 
prze Wilmington, Del., Balti­
more i Filadelfię. Jest on roz­
patrywany w takich miastach, 
jak Washington, Detroit, Bo­
ston, Cleveland, New York, 
Buffalo i St. Louis, a w Kana­
dzie Toronto i Halifax.

Pierwsza reakcja była en­
tuzjastyczna. W mieście Dela­
ware musiano urządzić lote­
rię, która wyłoniła pierw­
szych 10 kandydatów na do­
my. Plan jest przedmiotem

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najufcochasza 
matka, babcia i prababcia na­sza, śp.

Maria Nowak
(* domu Dudziak) 

(żona śp. Jana) 
(matka śp. Janiny 

Grabowskiej) 
(teściowa śp. Roberata Padula)
Członkini Tow. Niewiast Ró­
żańcowych i Tow. M. B. Szka­
plerznej, najdę pożegnała sdę z 
tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 13-go li­
stopada 1973 roku, rano, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
środę, od godz. 6-ej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 16-go listopada, o 
godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościała Św. 
Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Ną ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Helena Padula i Rudolf, dzie­
ci; Clare, synowa; Stanisław 
Grabowski, zięć; wnuki, wnu­
czki i prawnuczęta; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

(14, 15)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochasza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.

Tekla Cnota
(t domu Smulska)

(żona ś.p. Franciszka, matka 
ś.p. Józefa, teściowa 

ś.p. Stanisława Skorniak)
Członkini Bractw;. Niewiast 
Różańca Św. Róża II Drzewo I, 
Apostolstwa Modlitwy i Tow. 
Pań Opieki nad Wyższą Szkołą 
Matki Boskiej Dobrej Rady, 
nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia ligo listopada, 1973 
roku, wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 15go listopada, 
o godzinie 9:30 rano, z zakła­
du pogrzebowego pnr. 5735 
Fullerton Ave. (nairożnik Man­
go), db kościoła Św. Jakuba 
(Msza św. o godzinie lOej), a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
Pogrążeni:

Emilia Skorniak, córka; Fran­
ciszek i Tadeusz, synowie; Ste­
fania, Thelma i Eleanore, sy­
nowe; wnuki, wnuczki i pra- 
wnuczęła; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek,
Telefon BE 7-6400.

(13, 14)

studiów Departamentu Miesz­
kań i Rozwoju Miast, a w Iz­
bie Reprezentantów zgłoszo­
no projekt ustawy o sprzeda­
ży za $1 domów, będących 
własnością państwa, rodzinom 
o niskim lub średnim docho­
dzie pod warunkiem rehabi­
litacji domu.

Jak wyjaśnia mayor Balti­
more, miasto pragnie się po­
zbyć 600 domów, zajętych za 
zaległości podatkowe. Samo 
zabezpieczenie drzwi i okien 
deskami i utrzymywanie czy­
stości kosztuje miasto $200,000 
rocznie.. Opuszczone domy — 
często doniszczają wandale. 
To też remont domu nie jest 
sprawą prostą. Przed wpro­
wadzeniem się nabywcy mu­
szą uporządkować oświetlenie 
i ogrzanie domu, kuchnie i ła­
zienki. Może kosztować kilka 
tysięcy dolarów w pierwszych 
sześciu miesiącach. Następnie 
budynek musi być doprowa­
dzony w ciągu 18 miesięcy 
do stanu, jakiego wymaga lo­
kalny kodeks budowlany.

W Wilmington obliczono, że 
przeciętnie trzeba $9,000 na 
remont domu. Gdzieindziej — 
koszt dochodzi do $20,000. W 
Baltimore mieszkańcy apro­
bowali plan wydania bondów 
na sumę $2 miliony na po­
życzki. Nabywca domu może 
otrzymać do $15,000 na 6 pro­
cent.

Są też pewne trudności 
prawne. Nie zawsze miasto 
może uzyskać szybki tytuł na 
porzucony dom z powodu za­
ległych podatków. Możliwe, 
że będzie tu potrzebne wyda­
nie specjalnych ustaw. Dalej 
są w dzielnicach ruder domy, 
których remont kosztowałby 
więcej, niż dom jest wart. W 
tym wypadku dom trzeba bę­
dzie zburzyć.

A wreszcie przeszkodą do 
nabycia opuszczonych domów 
może być ich złe sąsiedztwo. 
Trzeba więc podjąć wysiłek 
podźwignięcia całych dzielnic. 
Miasta nie dlatego upadają, 
że domy są porzucane, — ale 
domy są porzucane, ponieważ 
upadają miasta. Na dłuższą 
metę powodzenie całego pla­
nu zależeć będzie od zatrud­
nienia w śródmieściach. Tam, 
gdzie zatrudnienie jest usta­
bilizowane lub wzrasta, moż­
na będzie odbudować ulice i 
dzielnice. Natomiast gdzie 
brak pracy, tam program nic 
nie zdziała.

Porozumienie?
Moskwa (UPI) — W czasie 

trzydniowych rozmów w Mos­
kwie ministrów spraw zagra­
nicznych Waltera' Scheela z 
NRF i Andrei Gromyki z ZS­
RR poczyniono podobno pier­
wszy krok na drodze do poro­
zumieją w kontrowersyjnej 
dotąd sprawie praw bońskich 
w Berlinie Zachodnim.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn, wnuczek, siostrzeniec i 
bratanek nasz, śp.

Józef A. Anderko
Student University of Illinois 

Chicago Circle Campus 
przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 13-go listopada 1973 ro­
ku, o godzinie 4:35 nad ranem, 
przeżywszy lat 21.

Zwłoki można odwiedzać 
dziś od 6-ej wieczorem do 
10-ej, jutro w czwartek od 2-ej 
po południu do 10-ej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 16-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4901-07 S. 
Archer Ave., do kościoła Św. 
Brunona, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Józef Anderko, ojciec; Hele­
na Zika (z domu Mikołajczyk), 
matka; Aniela Mikołajczyk, 
babcia; ciocie i wujowie; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szykowny Funeral Home. 
Telefon: 735-7521,

ORLEAN, FRANCJA—Se­
kretarz do spraw transportu 
U. S. Claude Brinegar, prze­
bywa z roboczą wizytą we 
Francji, gdzie omawia sprawę 
zakupu dalszych pociągów 
turbinowych dla U.S.A. (UPI)

•
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Koniec Strajku 
Pracowników 
Szpitalnych

New York. (UPI)—Przeszło 
30,000 znajdujących się na 
strajku od 5-go listopada pra­
cowników szpitalnych, wró­
ciło we wtorek do pracy po 
uzyskaniu nowego kontraktu, 
który zapewnia im sześcio- 
procentową podwyżkę płac.

Członkowie unii “Drug and 
Hospital Workers” zatrudnio­
nych w 48 szpitalach i do­
mach leczniczych w Nowym 
Yorku, wyszli na strajk gdy 
Rada Kontroli Kosztów 
Utrzymania odrzuciła przy­
znaną im 7.5 procentową pod­
wyżkę płac. Oprócz przyzna­
nej członkom tej unii pod­
wyżki unia uzyskała skróce­
nia1 tygodnia pracy z 40 go­
dzin do 37 i pół godzin tygod­
niowo, jak i dłuższe wakacje 
i różne świadczenia.

Amerykanin 
Zwolniony

Buenos Aires, Argentyna 
(UPI) — Urzędnik amerykań­
skiej firmy naftowej, David 
B. Wilkie, Jr. został zwolnio­
ny przez porywaczy, po za­
płaceniu przez firmę Amoco 
Oil Co. okupu terrorystom. 
Przedstawiciel firmy odmó­
wił udzielenia informacji od­
nośnie wypłaconej sumy oku­
pu, ale wiadomo, że porywa­
cze żądali jeden milion dola­
rów. Wilkie, lat 48, został por­
wany w dn. 23-go październi­
ka, gdy znajdował się w dro­
dze do biura. Wilkie, jak po­
dał przedstawiciel firmy w 
Chicago, znajduje się obecnie 
w drodze do domu w Abilene, 
Kansas.

Zaburzenia Więzienne
San Quentin, Calif. (UPI)— 

Władze zakładu karnego San 
Quentin w niedzielę zarządzi­
ły zamknięcie 2,800 więźniów 
w celach dla przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie zamordo­
wania jednego z więźniów, 
który trzymany był w odoso­
bnieniu w obawie przed zem­
stą “meksykańskiej mafii”. 
Przedstawiciel zakładu, James 
Smith, poinformował dzienni­
karzy że dla uniknięcia buntu 
i dalszego rozlewu krwi wśród 
więźniów, postanowiono trzy­
mać ich zamkniętych w ce­
lach. W przeciągu 24 godzin, 
czterech więźniów zostało po- 
żganych nożami, w zatargu 
“mafii meksykańskiej” z “ma­
fią sycylijską”. Od stycznia, 
zanotowano 46 wypadków po- 
żgania więźniów nożami.

Kradzież Okien 
Witrażowych

Cleveland, Ohio. (UPI) — 
Cztery okna witrażowe “Tif­
fany”, których wartość obli­
czana jest na sumę $150,000 
zostało skradzionych przed 
kilku dniami z kościoła “Hu­
manist Fellowship on Libera­
tion”. Policja twierdzi że zło­
dzieje włamali się w nocy do 
kościoła przez okno w piwni­
cy, następnie zdjęli z zawia­
sów główne drzwi kościoła, 
przez które wynieśli te cenne 
witrażowe okna.

Jazda Nocą
Choć w nocy ruch jest 

mniejszy, 47 procent wypad­
ków drogowych w ubiegłym 
roku zdarzyło się w dzień, a 
53 proc, w nocy. W mieście 
rata śmierci wynosiła 3.9 na 
100 milionów mil w dzień i 4.9 
w nocy. Na wsi różnica jest 
jeszcze większa, bo 4.3 w dzień 
i 11.3 w nocy. Główną przy­
czyną jest gorsza widzialność.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, brat nasz, ś.p.

Andrzej Ragan
Członek Klubu par. Niedźwiada, po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia ligo listo­
pada, 1973 roku, wieczorem, w starszym wieku. Zamieszkiwał 
w Malbourne, Florida.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 15go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6841-57 W. Higgins 
Rd., do kościoła Św. Konstancji (Msza św. o godzinie lOej), a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Paulina (z domu Helpa), żona; John (Annabelle), Frank 
'Lorraine) i Edward, synowie i synowe; Albert i Anna Zapol, brat 
i siostra w Polsce; Mary, George i James, wnuczka i wnuki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kolbus Funeral Home,
Telefon 774-3232.

(13.14)

Nadajnik w Zebie
W prasie europejskiej po­

jawiają się coraz częściej do­
niesienia o pladze podsłuchów 
w najróżniejszych instytu- 

| cjach, a także w mieszkaniach 
[prywatnych. Interesujący ar- 
I tykuł na ten temat ukazał się 
w liberalnym dzienniku za- 
chodnioniemie c k i m “Frank­
furter Rundschau”. Oto jego 
fragmenty.

Czy jesteście pewni, — że 
nigdy jeszcze nie połknęliście 
mikrofonu lub że nie umiesz­
czono wam miniaturowego 
nadajnika pod plombą w zę­
bie? Eksperci ONZ radzą, by 
nie być w tych sprawach zby­
tnim optymistą . . . Wielu 
Jamesów Bondów znajduje 
się wśród nas. Zajmują się 
szpiegowaniem zawodowo, — 
dorywczo lub po prostu z pry­
watnej ciekawości.

Opublikowane nied a w n o 
ogłoszenie reklamowe w jed- 
nym z zachodnioniemieckich 
pism ilustrowanych uwidocz­
nia, w jak wielkim stopniu 
epoka zminiaturyzowanej 
techniki oraz komputera okre­
śla już nasze codzienne życie: 
“Elektroniczne przyrządy spe­
cjalne, przyrządy oparte na 
promieniach podczerwon y c h 
do widzenia w nocy, specjalne 
przyrządy alarmujące, — naj­
mniejsze magnetofony, radio­
telefony, urządzenia podsłu­
chowe, przyrządy do wykry­
wania mini-nadajników, dłu­
gopisy z mikrofonami i wie­
le innych urządzeń . . .”

Coraz bardziej wyrafinowa­
ne pomoce techniczne do 
szpiegowania trafiają na zwy­
kły rynek w dostępnych ce­
nach . Potajemne ingerencje 
w sferę prywatnego życia na­
brały takich rozmiarów, — że 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych uznała obecnie za 
wskazane zajęcie się tym te­
matem w swej Komisji Praw 
Człowieka.

Obszerne sprawozdanie — 
opracowane przez ekspertów 
dla Komisji Praw Człowieka 
ONZ ujawnia istnienie regu­
larnego przemysłu szpiegow­
skiego, który wyrósł w ostat­
nim okresie jak spod ziemi. 
Przemysł ten wykorzystuje
m. in. prace badawcze. Tak
n. p. dla celów medycznych — 
wynaleziono tzw. włókna op­
tyczne przy pomocy których 
można fotografować wnętrza 
organów ciała. Te same ela­
styczne włókna szklane dają 
się jednak również wykorzy­
stać do “widzenia zza rogu” 
lub do filmowania zamknię­
tego wnętrza.

Obszerna jest lista przyrzą­
dów podsłuchowych wymie­
nionych w raporcie ONZ.

Klasyczny przypadek: pod­
słuchiwanie rozmów telefo­
nicznych dawno wyszło ze 
stadium, kiedy trzeba było 
przyłączyć się do przewodów. 
Najczęściej stosowaną obe­
cnie techniką jest użycie szpu­
li indukcyjnej. Przyrząd ten 
wystarczy umieścić jedynie 
w pobliżu przewodu lub apa­
ratu telefonicznego, by odbie­
rał impulsy pola magnetycz­
nego przewodów. Miniaturo­
wy magnetofon połączony ze 
szpulą indukcyjną może reje­
strować rozmowy telefonicz­
ne w przedpokoju, pomiesz­
czeniu sąsiednim, a nawet na 
ulicy.

Do podsłuchiwania zwy­
czajnych rozmów oferuje się 
dzisiaj wiele mikrofonów spe­
cjalnych. Istnieją mikrofony 
o wielkości główki od zapał­
ki. Ukryte gdzieś w pokoju 
przekazują prowadzoną tu 
rozmowę na odległość ponad 
400 metrów. Mikrofony pew­
nego typu nie potrzebują na­
wet znajdować się w podsłu­
chiwanym pokoju. Mikrofony 
te, za pośrednictwem radio­
namiernika, bez trudu odbie­
rają przez otwarte okno roz­
mowy z odległości 100 met­
rów!

Przy pomocy tego urządze­
nia można naturalnie podsłu­
chiwać z dużej odległości roz­
mowy prowadzone na wol­
nym powietrzu. Są nawet mi­
krofony połączone z radiona­
miernikami pozwalające na 
podsłuch przez zamknięte ok­
na — i to z odległości 40 do 
50 metrów.

“Mikrofony szpilkowe” — 
wbijane są z zewnątrz w ścia­
nę budynku. Mają one wy­
gląd małej szpilki i przejmują 
drgania murów, — wywołane 
przez rozmowę prowadzoną w 
domu.

Inny system pracuje przy 
wykorzystaniu promieni ■wy­
sokiej częstotliwości, których 
właściwością jest przenikanie 
przez mury domów i całe blo­
ki mieszkalne.

Mikrofony kulkowe można 
za pomocą specjalnego kara­
binu wstrzeliwać przez okno 
do pomieszczenia na 20 pię­
trze. Dentysta może umieścić 
pacjentowi, bez jego wiedzy, 
mikrofon z mini-nadajnikiem 
w plombie. W ten sposób pod­
słuchiwane jest każde słowo 
wypowiedziane przez tę oso­
bę.

Szczegó lnie wyrafinowa­
nym wynalazkiem jest tzw. 
podsłuch organkowy. Przy­
rząd ten wbudowuje się po- 
kryjomu do telefonu ofiary. 
Chcąc podsłuchiwać rozmowy 
w danym pomieszczeniu, — 
szpieg wykręca po prostu nu­
mer telefonu i gra jednocze­
śnie do słuchawki określony 
ton na organkach. Sygnał ten 
uruchamia przyrząd umiesz­
czony w telefonie podsłuchi­
wanego. Przyrząd unierucha­
mia dzwonek oraz umożliwia 
przyłączenie mikrofonu słu­
chawki do sieci. “Podsłuch or­
gankowy” można prowadzić 
z dowolnego aparatu, z róż­
nych krajów świata, pod wa­
runkiem, że obydwa aparaty 
przyłączone są do sieci zauto­
matyzowanej.

Najnowszym wynalazkiem 
w dziedzinie urządzeń podsłu­
chowych jest “mikrofon lase­
rowy”. Za pomocą tego prze­
nośnego urządzenia — można 
odbierać rozmowy z odległo­
ści wielu kilometrów ... — 
Istnieją dzisiaj również tele­
obiektywy wielkości zaledwie 
20 centymetrów, umożliwiają­
ce sfotografowanie z odległo­
ści 100 metrów strony maszy­
nopisu.

Wzmacniacze światła umoż­
liwiają obserwację i fotogra­
fowanie również o zmierzchu 
i przy śiwietle księżyca. Sta- 
bililizatory obrazu zapewnia­
ją ostrość zdjęć, nawet jeśli 
robi się je ze śmigłowca lub 
idąc.

Przy pomocy promieni pod­
czerwonych można robić zdję­
cia również w absolutnej cie­
mności.

Dzięki podczerwieni oraz 
innym promieniom można 
prześwietlać listy i fotografo­
wać ich tekst. Wyszkolony 
personel odczytuje prawidło­
wo nadchodzące na siebie 
wiersze. Do czytania obcej ko­
respondencji, bez otwierania 
kopert, — stosuje się także 
“lampki kieszonkowe” w for­
mie cienkich szpil. Wprowa­
dza się je do koperty i pod­
świetla wiersz po wierszu.

Stosowanie prz y r z ą d ó w 
podsłuchowych i służących do 
obserwacji powinno być do­
zwalane — jak konstatują 
eksperci ONZ—tylko w przy­
padku ciężkich przestępstw 
kryminalnych lub poważnego 
zagrożenia bezpiecz e ń s t w a 
państwowego.

W sprawie produkcji, — 
sprzedaży i posiadania przy­
rządów szpiegowskich spra­
wozdanie ONZ proponuje — 
wprowadzenie obowiązku u- 
zyskiwania zezwoleń na do­
stęp do tych przyrządów, po­
dobnie jak jest to od dawna 
w większości krajów w przy­
padku broni palnej.

Współpraca Polski 
z Krajami Beneluxu

W Brukseli odbyła się piąta 
sesja polsko-belgijsko-luksem- 
burskiej komisji mieszanej po­
wołanej na podstawie umowy 
o współpracy gospodarczej, 
przemysłowej i technicznej 
zawartej w 1965 r. między 
trzema krajami. W opubliko­
wanym po zakończeniu sesji 
protokóle stwierdza się duży 
postęp osiągnięty w obrotach 
handlu zagranicznego w 1972 
r. i w pierwszych miesiącach 
br. oraz pewien postęp w roz­
woju kooperacji. (KAI)

Nie Jest 
Wykluczone...

Lat?jące talerzyki pojawiły 
się ostatnio nie tylko w Ame­
ryce, ale i w Sowietach. Ucze­
ni z uniwersytetu Gorkiego 
stwierdzili “dziwnie pulsujące 
sygnały w -atmosferze”. Nie 
jest wykluczone, powiada a- 
gencja TASS, że zostały one 
wysłane przez rozwiniętą tech­
nicznie, pozaziemską cywiliza­
cję”.

W Stanach Zjednoczonych 
m.in. gubernator stanu Ohio, 
j-adąc z żoną samochodem zau­
ważył jakby “wspaniałą lecą­
cą machinę, wydającą burszty 
nowe światło”. — Na grupę 
pięciu talerzyków koloru bur­
sztynowego natrafili zastępcy 
szeryfa, j-adący samochodami 
koło miasteczka Pine w Louii 
sianie. Koło Columbus, Ohio, 
150 csób obserwowało forma­
cję pulsujących świateł, wę­
drującą przez nocne niebo.

O dwóch rybakach nad rzeką 
Pascagoula w Mississippi pisa­
liśmy niedawno. Ich relacja, 
jak zostali wniesieni w stanie 
nieważkim do wnętrza statku 
kosmicznego, jest najbardziej 
fantastyczna, ale prof. Hynek, 
który ich badał w st-anie hyp- 
nozy, stwierdził, że ich opo­
wiadanie nie budzi wątpliwo­
ści. I dodał: “Wyobraźmy so­
bie, że człowiek z epoki ka­
miennej zobaczył po raz pier­
wszy w swym życiu samolot 
747. Latające talerzyki są rze­
czywistością, tak samo dla nas 
zagadkową jak zagadkową by­
łaby energia atomowa dla 
Benjamina Franklina.

Umowa Ujednolicenia Ceny Złota
I (Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
przystąpić do sprzedaży zło­
ta z posiadanej rezerwy.” — 
Zgodnie jednak z międzyna­
rodowym regulaminem sprze­
daż lub kupno złota przez Sta­
ny Zjednoczone nie może być 
dokonywana tak długo, jak 
długo ceny na wolnym rynku 
są wyższe od obowiązującej 
obecnie ceny $42.22 za uncję.

Pierre Rinfret, ekonomicz­
ny doradca prezydenta Nixo- 
na, podał że zarzucenie istnie­
jącego od roku 1968 systemu, 
podniesie wartość dolara ame­
rykańskiego zagranicą oraz 
posiadanej przez Stany Zjed­
noczone rezerwy złota z $10 
bilionów do około $25 bilio­
nów.

Zmiana ta także wzmocni 
wypłacalność Stanów Zjedno­
czonych w k r ó t k otermino- 
wych wekslach posiadanych 
przez obcokrajowców, a któ­
rych dług obecnie wynosi 
około $40 bilionów.

Rinfret zapowiedział że za­
rzucenie istniejącego od pię­
ciu lat systemu ustalania cen 
złota, może także wpłynąć na 
zniesienie wszelkiej kontroli 
cen i płac w Stanach Zjed­
noczonych.

Zawarta w Szwajcarii umo­
wa, jak podał Burns, umożli­
wi władzom państwowym w 
całym świecie, większą swo­
bodę w transakcjach finanso­
wych w czasach płynnego 
kursu wartości waluty.

Umowa została podpisana 
przez przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych, Belgii, Nie­
miec Zachodnich, Włoch, Ho­
landii, Szwajcarii i Wielkiej 
Brytanii. Stany Zjednoczone 
przez dłuższy czas dążyły do 
zniesienia zawartej wtoku 
1968 umowy, ale zabiegi te 
napotykały na1 opór ze stro­
ny sprzymierzonych państw, 
który został wreszcie przeła­
many na tajnym zjeździe w 
Szwajcarii.

Wielka Brytania w Obliczu Kryzysu
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

wadzeniu stanu wyjątkowego 
na prośbę rządu. Stan taki o- 
głoszony został w W. Brytanii 
już po raz dziewiąty od zakoń­
czenia drugiej wojny świato­
wej.

Nie wiadomo jeszcze jakie 
będą dalsze zarządzenia władz 
państwowych i dalsze ograni­
czenia. Racjonowanie benzy­
ny uważane jest za sprawę 
przesądzoną. Rzecznik rządu 
powiedział, że w Urzędach 
Pocztowych już znajdują się 
stosy gotowych do wydania 
książeczek z kuponami. Dzien­
niki londyńskie przepowiada­
ją ,że racjonowanie zostanie 
wprowadzone w poniedziałek.

Już wczoraj wydano zarzą­
dzenie o wygaszaniu reklam 
świetlnych i wydano instytu­
cjom rządowym instrukcję o 
zredukowaniu zużycia prądu i 
paliw płynnych o 10%.

Rząd zaapelował też do spo­
łeczeństwa o dobrowolne —

wprowadzenie oszczędności w 
tych dwóch dziedzinach.

O zagrożeniu kryzysowym 
świadczy — poza deficytem 
w bilansie płatniczym - także 
podniesienie oprocentowa n i a 
pożyczek bankowych do 13%.

Na wszystkie te wypadki i 
zarządzenia giełda londyńska 
zareagowała z miejsca gwał­
townym spadkiem o 13 punk­
tów akcji 30 największych 
placówek przemysłowych, — 
wskutek czego wartość nomi­
nalna tych akcji spadła o 4.8 
milardów dolarów.

W Parlamencie posłowie o- 
pozycyjni zarzucili rządowi 
doprowadzenie do największe­
go w historii kraju kryzysu 
ekonomicznego.

Z ław zajmowanych przez 
posłów labourzystowskich 
zrywały się okrzyki “Odwo­
łać ślub, odwołać ślub”, po­
nieważ wysokie wydatki 
związane z ceremonią zaślu­
bin księżniczki Anny szczegól­
nie irytują opozycję.

Milczenie Prasy Partyjnej 
o Umorzeniu Należności Kościoła
(FEI) — W “Dzienniku 

Ustaw” (nr. 30) z 31 lipca b.r. 
ukazało się “Rozporządzenie 
Rady Ministrów w sprawie 
umorzenia niektórych należ­
ności państwowych Kościoło­
wi rzymsko-katolickiemu i in­
nym kościołom oraz związ­
kom wyznaniowym na Zie­
miach Zachodnich i Północ­
nych” Polski. Dopiero po 14 
dniach od tej daty pierwszą 
wiadomość o wspomnianym 
“Rozprządzeniu RM” ogłosił 
Pax-owski dziennik “Słowo 
Powszechne,” pięć dni później 
tygodnik tego Stowarzyszenia 
“Kierunki,” a Radio Warsza­
wa i dziennik “Życie Warsza­
wy” — 26 sierpnia b.r., a więc 
26 dni później po ukazaniu się 
Rozporządzenia w “Dzienniku 
Ustaw,” który m. in. informu­
je, że wydano go już 17 lipca 
b.r.

W tak długim jednak okre­
sie od 17 lipca do pierwszych 
dni września nie znaleźliśmy 
żadnej choćby wzmianki na 
ten temat w “Trybunie Ludu” 
ani w drugim centralnym or­
ganie partii “Polityce” lub in­
nych dostępnych nam pi- 
mach PZPR-u.

Dokument, o którym infor­
mują wspomniane na Wstępie 
pisma i radio warszawskie, ma 
niewątpliwie doniosłe znacze­
nie polityczne. Jest bowiem— 
jak pisze “Życie Warszawy” 
— kolejnym krokitem władz 
państwowych zmierzających 
do normalizacji stosunków z 
Kościołem. Pozostaje więc za­
gadką, dlaczego wiadomość o 
wydaniu omawianego rozpo­
rządzenia Rady Ministrów 
ukazała się z takim opóźnie­
niem, a przez centralną prasę 
partyjną została przemilcza­
na?

W tym nowym akcie praw­
nym—jak stwierdzają wspom­
niane pisma i Radio Warsza­
wa — władze państwowe 
umarzają “zaległe od wielu 
lat” należności z tytułu czyn­
szów, dzierżawy itp., które 
winien był Kościół na zie­
miach zachodnich i północ­
nych Polski, jak również zale­
głości z tytułu podatku od 
nieruchomości. Umorzeniu 
podlegają także odsetki i kosz­
ty egzekucyjne. Rozporządze­
nie Rady Ministrów przyzna- 
je również ulgi podatkowe 
osobom prawnym Kościoła 
rzymsko-katolickiego oraz in­
nych kościołów i związków 
wyznaniowych, a także oso­
bom duchownym i pracowni­
kom kościelnym.

Jest to więc — jak już in- 
formaliśmy — odwrót od po­
lityki Gomułki, którego re­
żym przejął na własność pań­
stwa wszystkie sakralne bu­
dynki oraz domy diecezjalne, 
parafialne, zakonne i semina­
ria duchowne jako “mienie 
poniemieckie,” nakładając na

Kościół ziem zachodnich i 
północnych Polski wysokie 
czynsze za ich użytkowanie. 
Obecnie, po zwróceniu Ko­
ściołowi tego “mienia ponie­
mieckiego,” umorzeniu podle­
gają wszystkie długi z tytułu 
czynsów najmu, dzierżawy i 
opłat za użytkowanie kościo­
łów, kaplic, plebanii oraz in­
nych nieruchomości. Rozpo­
rządzenie uwzględnia również 
i tych, którzy czynsz za obiek­
ty płacili. Diecezje takie oraz 
parafie, seminaria duchowne, 
domy zakonne itp., otrzymają 
rekompensatę za wpłacony 
czynsz w postaci potrącenia z 
podatku od nieruchomości, 
ponieważ podatek ten — jak 
informują wymienione wyżej 
pisma — płacić będzie nadal 
Kościół “podobnie jak wszy­
scy właściciele nieruchomości 
w kraju.” Dotyczy to także 
długów pracowników kościel­
nych, organistów, zakrystia­
nów i innych osób, jeśli “za­
mieszkują w budynkach para­
fialnych.”

Chrześcijanie 
w Japonii

W Japonii jest chrześcijan 
około 1,000,000, a najliczniej­
szą grupę stanowią katolicy — 
ok. 345 tys.

Inni chrześcijanie należą do 
118 rozmaitych denominacji. 
To wręcz niewiarygodne “roz- 
proszkowanie” c h r z e ścijan 
stwarza — mimo postępów ru­
chu ekumenicznego — poważ­
ne trudności w prowadzeniu 
akcji ewangelizacji.

AMSTERDAM. — Elizabeth 
Taylor, zorganizowała tzw. 
weekendową aukcję dzieł 
sztuki, na której zebrała 
$200,000 przeznaczając je jako 
pomoc dla wdów i sierot iz­
raelskich, ofiar ostatniej woj­
ny na Bliskim Wschodzie.
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★ Praca Męska

★ Skład Żelastwa

Men and Women

50

• CRATE MAKER

as

WE NEED

$220 to $260 per week.

BENEFITS

• SALAD GIRL
Call Chef John Flores.

to437-9292
★ Milwaukee. Wis.

for

WAREHOUSE WORK
★ Do Wynajęcia

m.

★ Pomoc Domowa

★ PIECE677-6485

★ FARMY
★ Praca Męska

231-1025

Gorąca i Cierpka
Debata w Izraelu

ELECTRICAL 
INSPECTORS

salary
Apply 

Friday.

Working 
backing 
used as 
building

DRILL PRESS 
AND BENCHMEN

TOP WAGES — Own transporta­
tion. General cleaning in modern 
home. No children home. 297-6820 
353 Munroe Circle, Des Plaines.

DO PRACY 
FABRYCZNEJ

► COIL FINISHERS
• TRANSFORMER 

LAMINATORS
• TESTERS

• COIL WINDERS

GWARANCJA
Tel. 235 0420

DZIEŃ
Płaca

SWISS SCREW 
MACHINE

SPRZEDAM bardzo dobry ku­
chenny piec gazowy. Telefonować 
po 6-tej BR 8-3624.

me­
wi] 1 
Willtest 

re­
run 
and

POTRZEBA
Kobiet

SPRZEDAM dom z powodu wy­
jazdu, nowoczesny z 3 sypialnia­
mi, nowoczesna kuchnia, wykoń­
czony bezment, garaż murowany 
na 2 auta. Blisko 67-ej i Cicero 
Ave. 284-7949 w tygodniu po 5ej, 
sobota—niedziela cały dzień.

7440 N. Long Ave, 
Skokie, III.

• TOOL AND 
DIE MAKERS

hour week • Profit Sharing
NEW FACTORY

766-7050

Popierajcie 'łych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

LIGHT FACTORY WORK 
MACHINE OPERATORS 
FRINGE BENEFITS

• HOSPITALIZATION
• PROFIT SHARING 

Near O’Hare
298-7015

Light assembly work, order 
packers. Hours 8:30 A M. to 
4:45 P.M.
No experience necessary.

For interview

Marshall
Electronic Co.

Maintenance Men
General Maintenance 

Machinery Repair 
Some Electrical Experience 

PAPER CONVERTING CORP.
826-5800

Shape Magnetronics
815 Kay St. Addison, III.

WAREHOUSE 
MAN

JANITOR
1 A.M. to 9 A.M.

6 nights per week. 
$2.75 per hour. 

Call before 9 A.M.
OAK LAWN BOWL

425-4000
J. C. PENNEY 

CATALOG DIVISION

Warehouse
Help

DISHWASHER—MALE
Nights, good pay, meals. 

BARONE’S FAMILY 
RESTAURANT 

1136 Maple 
La Grange Park 

352-6880

INJECTION 
MOLDING FOREMAN

Fast growing manufacturer of 
plastic houseware items, offers 
excellent opportunity plus good 
wages and benefits for experi­
enced supervisors. — Run a new 
departament with 5 Reed screw 
presses. Openings on all shifts.
Call Mr. Anderson — 337-7190

276-4370
1917 W. NORTH AVR.

Tel Aviv (UPI) — W Izra­
elu rozgorzała gorąca 1 cierp­
ka debata, sprowokowana za­
rzutami, że Izrael był kiepsko 
przygotowany do wojny, któ­
ra wybuchła 6 października, i 
że wojna ta była kiepsko pro­
wadzona.

Jako pierwszy wystąpił z 
zarzutami generał rezerwy, 
były szef sztabu Haim Bar- 
Lew, od którego nazwiska na­
zwana została linia obronna 
w pustym Synajskiej, od razu 
w pierwszym dniu wojny 
przełamana i zdobyta przez 
Egipcjan.

Z innymi zarzutami wystą­
pił (na łamach New York 
Timesa) gen. Ariel “Arik” 
Sharon, dowódca grupy ude­
rzeniowej, która obsadziła 
625 mil kwadratowych teryto­
rium izraelskiego na zachod­
nim brzegu kanału Sueskiego. 
Gen. Sharon twierdzi, że naj­
wyższe dowództwo nie oceni­
ło znaczenia elementu czasu 
w dokonaniu tego uderzenia i 
nie dość szybko nadesłało po­
siłki.

Zarzuty i kontrzarzuty stały 
się tak namiętne, że minister 
obrony gen. Moshe Dayan i 
szef sztabu gen. David Elazar 
zabronili oficerom udziału w 
tej debacie. Gen. Dayan po­
wiedział na posiedzeniu rzą­
du, że cała sprawa winna być 
p r z e k a zana Prokuratorowi 
Generalnemu.

KOBIETA
DO PRACY DOMOWEJ

Własny pokój i łazienka. Rodzina 
lekarza mówiąca po polsku. Za- ■ 
piata do omówienia. D>obry dom 
dla odpowiedniej osoby. Lincoln­
wood.

POTRZEBA
Starszego Samotnego 

Mężczyzny 
Do pracy przy czyszczeniu 

tawerny.
Może mieszkać. 

Zgłosić się 
1909 W. Division ulica

IN NORTHERN MICHIGAN 
IMMEDIATE OPENINGS FOR

MOLD MAKERS 
CAVITY MACHINISTS

These are permanent openings 
with overtime available. 
Write or call collect to:

North Central Engineering
P.O. Box 293 

Gaylord, Mich. 49735
(517) 732-5811

TELEWIZORY
KOLOROWE, CZARNO-BIALI 

Naprawia INt. PAHUMW

Łagodny Sędzia
Londyn (DP) — Koronko­

we majteczki na wystawie 
sklepowej w Londynie były 
najpiękniejszą tego rodzaju 
bielizną, jaką kiedykolwiek w 
swym życiu widziała 31-letnia 
Piechowska.

Znając dobrze szarzynę 
sklepów w Polsce, gdyż jest 
kierowniczką jednego z nich z 
pensją 5 funtów tygodniowo, 
p. Piechowska skradła kilka 
par biustonoszy i majtek. Sę­
dzia magistracki z The Marl­
borough Street — Mr. St. 
John Harmsworth, który za 
kradzieże sklepowe skazuje 
na więzienie bogate cudzo­
ziemki, okazał się łagodnym 
w stosunku do niej. P. Pie­
chowska, mieszkająca przy 
Thornlaw Road, West Nor­
wood, została całkowicie 
zwolniona od kary.

Sędzia powiedział: “Ona na­
potkała niespodziewanie po­
kusę taką, jakiej nigdy przed­
tem nie widziała — bogaty 
wybór luksusowej bielizny.”

Do
NA PEŁEN CZAS W DZIEŃ
Łatwa Praca—Dobra Płaca

Dobre ubezpieczenie kampa­
nijne, dobre warunki pracy w 
ochładzanej hali, dobra zaipła- 
ta. płatne wakacje.

Filko Ignition Co.
5480 NORTHWEST HWY.

Zgłaszać Się Do Działu 
Personalnego 

Od 9 Rano Do 3 Po Południu

Full or Part-Time. 
Must read and write English.

331-1882 339*4586

MACHINIST­
TOOL ROOM 

Experienced 
All machine tools, be able
maintain, repair various ma­
chines. Make own parts, etc. 
Good starting salary, all bene­
fits. Overtime. Permanent.

MACHINIST
Experienced machinist for job 

shop work. Good fringe benefits, 
profit sharing.
Call 287-1206

UNIVERSAL GRINDING 
5250 McDermott 

Berkley, Hl.

NORTH AVI 
IRON A METAL

KUPUJHMY
Miedź, mosiądz, ołów, bateate.

Part time, days or evenings. 
Must be experienced. N. E. side.

964-2970
Milwaukee, Wise.

3 LADIES
AS PART TIME
FOOD CLERKS

3944 West North Ave.
BE 5-0025

PRACA FABRYCZNA 
DLA MĘŻCZYZN 

na Dzienną lub Nocną Zmianę

• AFTER HOURS 
JANITORIAL SERVICE 

NEEDS
reliable man—Full time work. 
Car necessary. Good pay. 

Some English helpful.
but not necessary.

498-3835

PÓŁNOCNY - ZACHÓD 
Puste 5 akrów, dobrej ziemi far­
merskiej przy asfaltowej drodze. 
Blisko szkół i miast. Dobre wa­
runki.

A. LAKIN & SONS INC. 
2044 N. Dominiek 

477-2444

Snow Tires 
FIRESTONE 

TOWN AND COUNTRY 
NEW WHITEWALLS

G78X15 or 14 8.25x15 or 14 — $22.95 
Your Size, Any Size at Savings 

GOODYEAR UNIROYAL 
KAISHIAN TIRES

5808 W. National 771-1992 
Milwaukee, Wise.

Brass Rail Stewarts
986-1234

TOOL MAKER and MACHINIST 
to design and build special tooling 
and experimental machines — 1 man 
shop. Interesting work. Manufacturer 
of model airplanes and toys.

Opportunity for top notch man. 
Many company benefits.

TOP FLITE MODELS
2635 So. Wabash VI 2-3388 

Mr. AXELROD
OGÓLNE SPRZĄTANIE 

W RESTAURACJI 
w Dzień. 

NIELSEN’S RESTAURANT 
7330 W. North Avenue 

ELMWOOD PARK, ILL.
• 625-8000

OPERATORÓW 
PUNCH PRESS

• Nocna Zmiana
• Liczne Świadczenia

LINE TOOL AND STAMPING 
539 W. Alqonquin Rd. 
Arlington Heights. Ill. 

593-6910

Leading manufacturer of electri­
cal test equipment needs inspect­
ors with ability to read schema­
tics. Experience not necessary. 
This is a permanent, good-paying 
position with unlimited opportu­
nities and many benefits, includ­
ing profit sharing.

Must speak some English
Call Larry Domeracki 

647-7850

Bardzo przyjemne warunki 
przy lekkiej pracy fabrycz­
nej. Dzienna lub nocna 
zmiana Stała praca. Dobra 
płaca i inne świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście

ALLIED 
Transformer Co.
4048 W. Schubert Ave.

Only 6 Weeks Left 
Until Christmas

Hurry! Christmas is just around the cor­
ner . . . work a few weeks and earn your 
extra Christmas money!
If you are ambitious, active and able to learn pro­
cedures of checking, marking or assembling and packing 
customer orders WE HAVE A JOB FOR YOU !

Must be able to work a minimum of 5 days per week 
plus overtime when necessary until Christmas.

• Liberal discounts on merchandise
• Good rate of pay
Apply in person 8:30 A.M.—4 P.M.

GENERAL CLEANING 
FOR RESTAURANT 

Days 
NIELSEN’S RESTAURANT 

7330 W. North Ave. 
Elmwood Park, Ill. 

625-8000

PATTERN-MAKER
WOOD

ENGRAVERS
For either or both 2-D 

and 3-D Pantograph 
Experienced Only 

• TOP WAGES FOR TOP MEN
All benefits including 

Hospitalization and Pension 
KLEEN KUT ENGRAVERS

AVenue 3-2665

DO LEKKIEJ PRACY 
FABRYCZNEJ 
PRZY STOLE

Na Pełny Czas
Pierwsze 4 Tygodnie $1.85 
na godzinę; potem $1.95 
Następnie Regularne 
Podwyżki
Darmo Kawa
Nieco Angielskiego 
Wymagane
Darmo Ubezpieczenie 
Szpitalne i Na Zycie 

Mówimy po polsku.
GLOVEMAKERS

2139 N. Elston Ave.

MACHINE SHOP­
MAINTENANCE 

Southwest location, a young com­
pany needs machine builders, 
machinists and maintenance per­
sonnel. Gd. benefits. Call day or 
evening for appointment.

We speak Polish here.
468-4190

1970 PONTIAC — 235-8190

HELP WANTED 
WOMEN

Air press operators. 
No experience necessary. 

Steady work and good pay.
Apply

BABCO, INC. 
2947 N. Oakley Ave.

BY OWNER 
BRK COTTAGE

5 rms, 2 brdms, full baismt & attic. 
Includes dryer, air, cond. F.A. 
gas ht, 220 wiring.
Priced to sell fast — only $16,000.

CALL — VI 2-8668

Doświadczenie nie wymagane. 
Dobra zapłata i świadczenia. 

Po polsku mówiący forman.
SALISBURY 
RUBBER CO.
401 N. Morgan 

Chicago 421-4850

Potrzeba Mężczyzn 
DO OGÓLNEJ PRACY 

FABRYCZNEJ 
Potrzeba Takie 
PUNCH PRESS 

I SET - UP MEN 
Bardzo dobra zapłata 

na początek. Stała praca.
Zgłosić się do:— 

WESTERN 
NAME PLATE CO. 
4638 W. Huron St.

Tel. AU 7-1114

Potrzeba Mężczyzn
DO PRACY PRZY 

NASTAWIANIU I OBSŁUDZE 
BRIDGEPORT MILLING 

MACHINES
Bardzo dobra zapłata. 

Stała praca.
Zgłosić się do:—

R. M. MANUFACTURING CO. 
3274 W. Fullerton Ave.

Tel. 276-3222
Muszą mówić po angielsku.

MACHINIST
We need a man experienced in 
the repair and servicing of Sheri­
dan and Thomson die cutters. 
Must be able to do some travel­
ing. Salary plus expenses. Fine 
opportunity for the right man.

Please call:
581-7224

CADILLACS
SPECJALNA WYPRZEDAŻ 

CADDILLACÓW ’73 WPROST 
Z GENERAL MOTORS, 

ELDORADO. BROUGHAMS.
DEVILLES. WSZYSTKIE Z DUŻA 
ZNIŻKĄ. TA SPRZEDAŻ RAZ DO 

ROKU JEST OGRANICZONA, 
PRZYJDŹCIE ZARAZ.

CAD.—'73, Eldo. Coupe. Firemlst 
zielony, białe i białe wyposażenie. 
Niski milaż. v >6,995
CAD.—‘72 Cpd. DeV. Stereo, locks 
tilt. Tylko 13,000 mil. Zobaczcie 
ten jedyny w swoim rodzaju, 
spec, za $4,995 razem z 80 innymi 
po specjalnej cenie, używane Ca- 
dillaki w naszym salonie wyst.
CAD.-—*72 Cpd, De Ville, Zielony, 
białe i białe. Stereo, lock i Tilt.

$3,872 
BUICK—’72. Riv. Ochładzanie, in­
ne wyposażenie. $2,595. Możliwe 
finansowanie i ubezp.
BUICK—’71 Elect. 225, Ochł.

$2,495 
BUICK—’70 Riv. Ochł. Pełno Do­
datków, $1,385.

Możliwe Pełne Finansowanie
i Ubezpieczenie. 
Z poważaniem 

HANLEY DAWSON 
CADILLAC

Największy Sprzedawca 
Cadillaców w Illinois.
RUSH pny ONTARIO 

944-0077

• Dishwashers
• Cleaning Lady

Days — Apply:
GOLDEN OX RESTAURANT 

(North-East Comer 
Archer & Kostner)

TOOL AND DIE WELDER
Exp’d. Steady employment at 
top SALARY with full bene­
fits. And O. T.

SARCOL INC.
533-3000

RESTAURANTS 
AND CLUBS

CAFETERIA MANAGERS
Due to rapid growth we have 

openings for:
• Experienced Cafeteria 

Supervisors
• Cook Managers 

in the Chicago Metro area.
• 5 day week

’ Good pay Liberal benefits 
for qualified personnel. 
Please Call 671-5000

FURNITURE 
ASSEMBLY

Will train men to do light 
assembly of furniture. Good 
working conditions. Perma­
nent. Apply:
L. FISH FURNITURE CO. 
4500 S. Hoisted _ Door 11

W NASZE 25-LECIE 
Wykonamy Wam Praeę TaaOaJ 

i Ras — a Dobria 
Roboty cementowe, dachy.

fugowanie, malowanie, obicia 
Licencja Kanalii. No. 10MB 
upoważnienie, bondowanl. 

Workmen's Compena.
i Gen. Liability Ina. ’ 

GENERAL 
CONTRACTING CO.

4146 W. Armitage 379-18*0

Light Warehouse Work. 
Must write and read English.

Responsible position.
Call for appointment with

Mr. Dombrovsky

GREAT LAKES 
WAREHOUSING 

421 East Illinois St.
Tel. 593-5770

• Mold Repairman
• Good benefits.

Clean Air Conditioned Plant. 
• 50 hours per week. 

Salary Open.
NORTHBROOK AREA 

273-3456

POTRZEBA 
KOBIET

Ogólnej Pracy Fabrycznej

Experienced in crating cabinets, 
panels. • Part time daily or 
needed.

WILL CONSIDER 
SEMI-RETIRED MAN

CONTROL PRODUCTS 
CORP.

Call 235-1131 
4431 W. Division St.

TMP Corporation
925 Criss Circle

Elk Grove Village

MACHINISTS— 
PRODUCTION 

Manufacturer of precision 
equipment, located in Niles, 
quires machinist for short 
production of tes't fixtures 
jigs. Diversified work in a clean 
modern plant. Benefits include 
hospitalization, profit sharing and 
liberal vacation plan. This posi­
tion is a must for an individual 
seeking good pay and job stabi­
lity.

Must speak some English 
Call Larry Domeracki 

647-7850
for appointment.

PRODUCTION
FULL OR PART TIME WORKER 

NEEDED FOR COFFEE 
PRODUCTION LINE 

FAR SOUTH SIDE LOCATION 
Call

Call 264-0553

• SET-UP MEN 
AND OPERATORS

WIEBOLDT’S
• Mężczyzn 

Do Sprzątania
Na pełny czas, 

od 10 rano do 6 wiecz.
• Magazyn 
Towarowy

Muszą mówić i rozumieć 
po angielsku 

od 9 rano do 6 wiecz.
Dobra początkowa zapłata, 
wszelkie świadczenia firmowe 
włączając 20% zniżki przy 
kupach.

ZGŁOSZENIA 
DO BIURA PRACY 

PO 10 RANO

WIEBOLDT’S
1279 N. Milwaukee Ave.

Doświadczonych 
SZWACZEK 

Do szycia draperii i nakryć na 
łóżka w najlepszym gatunku, 
robionych na specjalne zamó­
wienia. Także kobiet z dużym 
doświadczeniem w szyciu ce­
lem przeszkolenia ich w szyciu 
draiperii.

DOBRA ZAPLATA! 
Płatne święta i wakacje. 

PARENTEAU STUDIOS 
230 W. Huron St.

337-8015

WE NEED
Capital of $350,000 4- 

U'p to $1,000,000 to be 
construction funds in 

450 mobile home park.
CALL:—

414—843*2216

FULL-TIME
Brunswick automatic pin setter 
chanie. Experience helpful, but 
train. Good salary and benefits, 
be trained on automatic scorers.

BRUNSWICK 
WESTERN BOWL

Western Bowl 481-3266

POTRZEBNI MĘŻCZYZN! 
DO KAROSERII 
i BŁOTNIKÓW

Kombinacja — malowanie 
i doświadczenie z narzędziami. 

DOBRA ZAPLATA. 
STAŁA PRACA.

Zgłoszenia:
BILL BODY SHOP 

2336 N. Pułaski Road

POTRZEBA
MĘŻCZYZN 

Do Ogólnej Pracy Fabrycznej 
NA PEŁEN CZAS W 
Łatwa Praca—Dobra

Dobre ubezpieczenie kompa­
ni jne, dobre warunki pracy w 
ochładzanej hali, dobra zapła­
ta, płatne wakacje.

Filko Ignition Co. 
5480 NORTHWEST HWY. 

Zgłaszać Się Do Działu 
Personalnego 

Od 9 Rano Do 3 Po Południu

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO
• Roboty Ciesielskie • Obicia Aluminiowe i Inne • Daehy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie •
• Dodatkowe Pokoje • Fugowanie • Malowanie Domów

Zewnątrz i Wewnątrz • Robota GwsrantowMMi
Dzwonić do Znanego Kon traktora

Mike Dragowicz 588-6535

JANITORIAL 
HELP WANTED 

No Experience Necessary.
One of the largest cleaning con­
tractors has openings for evening 
work. Good pay, paid vacations, 
hospitalization. Opportunity to be­
come foreman, forelady or super­
visor. Two reference letters are 
needed. Applications are taken 
from 1 P.M. to 4 P.M. Monday 
through Friday.

MAINTENANCE 
SERVICES CO.

319 S. Wacker Dr. 
Chicago, HI. 60606

LATHE 
OPERATOR

Small machine shop needs expe­
rienced man with own tools. Will 
train right person. This is a per­
manent position. Age not a factor.

MANY COMPANY BENEFITS
OXEQUIP 

HEALTH INDUSTRIES 
8335 S. HALSTED

HU 3-3800

PRODUCTION 
FOREMAN

Universai-Rundie Corporation, a 
major manufacturer of plumbing 
fixtures has an immediate opening 
for a Production Foreman, due to 
planned expansion. The successful 
applicants will report to the Pro­
duction Superintendent and be re­
sponsible for obtaining desired 
products quantity and quality 
standards through the application 
of effective leadership skills. Ap­
plicants should have 2-5 years re­
lated experience and be able to 
demonstrate a successful and pro­
gressive work history. We are a 
local plant associated with a ma­
jor industrial corporation which 
is a recognized leader in its field. 
We offer the successful candidate 
a growth opportunity, coupled 
with an excellent starting salary 
and complete program of employee 
benefits.
Please reply in complete confi­
dence with resume and salary re­
quirements to Dean O. Michael. 
Plant Manager.

Universal Rundie 
Corporation 

P.O. Box 319
Union Point Georgia 30669
An Equal Opportunity Employer

DO PRACY FABRYCZNEJ 
POTRZEBNE KOBIETY

Do montowania drutów na 
przyrządach elektronicznych. 

Dzienna praca od 7:30—4 po poł. 
Zgłoszenia osobiście

18 N. ADA — (1326 WEST) 

Exceptional — Interesting 
Position

Must take shorthand. 
Profit sharing and hospitalization.

Universal Brush Mfg. Co. 
8550 S. Vincennes Ave.

OCZYSZCZENIE BOJLERA —>
i PALENISKA ZA $950

Takie Reperacje Uraądaeń do Ograewaaia
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowtątaf*
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 - 889-4446

COOK
PART TIME

For Sisters of Notre Dame 
Must have references.

Contact Sister Margaret 
3000 N. Mango 622-9494

MĘŻCZYZNĘ doświadczonego do j 
wvrobu wędlin, na pełen czas.— | 
2303 W. Cermak. 254-1700. 1

INSIDE SALES
SERVICE MAŃ

Customer and Salesman 
Co-ordinator on fabricated 

insulation for electrical industry.
ESSEX 

INTERNATIONAL 
4545 Cortland Ave. 227-1549 

Chicago, HI.
ASSEMBLERS

Mature. Some mechanical apti­
tude. Will train. Growing Com­
pany. Benefits. Pleasant working 
conditions.

Call: Mr. Ward—362-510S 
ARROW PNEUMATICS. INC. 

1331 Armour Blvd. Mundelein

SHEET METAL 
MECHANICS

Exper. mechanics needed 
perm, positions in fab. of chassis,
cabinets and panels for electro­
nic products. Some exper. in pre­
cision layout and set-up is de­
sired. Good oppty. for advance­
ment in a respected company 
with excel, future. Overtime. 
Generous benefits incl. free ins. 
Pleasant modern facilities. 2
N. of White Oak, Md., on Rte. 29.

Call 622-2121 
RIXON, INC.

A Subsidiary of
Sangamo Elec. Co.
An Equal Opportunity Employer

JEDNEGO pomocnika w sklepie z 
linoleum na część dnia. 1502 W. 
Chicago Ave.

11800 W. Burleigh 
Milwaukee, Wise.

An Equal Opportunity Employer

BUNGALOW w Cragin, garaż na 
2 auta, wykończony basement. 
$32,000. — 889-1363.

PIĘKNA MUROWANA 
REZYDENCJA

Położona w 4200 bloku na 
W. Haddon

Nowy garaż na 2% auta, nowe 
gazowe na gorącą wodą ogrzewa­
nie. Nowe instalacje na 220 prąd. 
Duży “panelled” pokój rodzinny, 
z barem i bieżącą wodą. Nowo­
czesna kuchnia i 2 łazienki. — 
Wszystkie ściany i sufity tynko­
wane. W niepokalanym stanie.

Przystępna cena i spłaty. 
Po informacje dzwonić:

252-0100

★ Praca Żeńska
ALTERATIONS

Part time eves, and weekends; 
must be experienced in men’s and 
women’s clothing; good 
plus discount privileges.
9:30 to 5, Monday thru

J. C. PENNEY 
Brookfield, Wise.

An Equal Opportunity Employer

★ Milwaukee, Wis.
> Praca Męska

ATTENDANTS 
GAS ISLAND

Full and part time; days; good 
salary; employee benefits plus 
discount privileges. Apply 9:30 to 
5 P.M., Monday thru Friday.

J. C. PENNEY 
Brookfield, Wise.

Equal Opportunity Employer

CZYSTE 5 pokoi do wynajęcia, na 
2-im piętrze. — 772-3469.
CICERO — 5 room flat, 1st floor, 
heated. Adults only. — 863-1596, 
after 6 P.M. 652-6942.
UMEBLOWANE 1% pokoi — 
kitchenette — co tydzień zmiana 
bielizny. AR 6-8785.

2138 W. Pierce
POKÓJ dla pani. Zgłoszenia:— 
2029 W. Iowa ul.
4 POKOJE na 2-gim piętrze. Nie- 
umeblowane. 1732 W. Le Moyne.
4 POKOJE, gazowym piecem o- 
grzewane. 1-sze piętro, $60 mie­
sięcznie, 1708 W. Augusta. Dzwo­
nić 271-0081.

POTRZEBNA POMOC 
GOSPODARZ i POKOJÓWKA 

40-godzinny tydzień, dobre wyna­
grodzenie i świadczenia. Trochę 
angielskiego.

Dzwonić do Mrs. SZYRYJ 
878-9790

CHICAGO LAKE SHORE HOSP. 
4840 N. Marine Drive

SZWACZKI
Potrzebne doświadczenie w szyciu du­
żych w rodzaju teatralnych draperii 

ale nie koniecznie tylko takich. 
Ochładzana pracownia, świadczenia 

pracownicze. Muszą mówić choć 
trochę po angielsku.

A.D.S.
2766 N. Lincoln 472-8588
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MEMPHIS, TENN. — Znany 
piosenkarz i aktor filmowy, 
Elvis Presley, w czasie kiedy 
przebywał na leczeniu w szpi­
talu, otrzymywał dziennie o- 
koło 5,000 listów od swoich 
wielbicielek. (UPI)

23-letni Bethea,

w 962

l ZL.CA Clili
projektowanego budżetu od- i odzyska zdrowie i powróci do

w sty- 
Dixon.

Blair, 
jest

Kierowca ciężarówki z New 
Jersey został postrzelony w 
Chicago, w zachodniej części 
miasta, podczas napadu ra­
bunkowego. Lawrence Mit­
chell, lat 43, z Elizabeth, N. J. 
zatrzymał się przed składem 
Kearns and Smith Spice Divi­
sion of Archibald and Kendall 
Inc„ 4537 W. Fulton ulica.

Mitchell, kierowca kompa­
nii Aubrey Freight Linąs cze­
kał na wyładowanie towaru. 
Przyjechał z New Jersey z żo-

1 normalnego życia — pokaże 
przyszłość.

Steven Mora i Jeffrey Cole, 
asystenci prokuratora federal­
nego na stan Illinois twierdzą, 
iż $1 milion z tych pożyczek 
powinien był być już spłaco­
ny. Również $1 milion innych 
pożyczek wydaje się być stra­
cony dla banków i spółek, 
które udzieliły kredytów.

James R. Thompson, fede­
ralny prok. generalny w 111., 
komentując oskarżenie pod­
kreślił, iż nie ma żadnych po­
szlak wskazujących na jakie­
kolwiek powiązanie politycz­
nej działalności Rentschlera z 
nadużyciami.

Rentschler, lat 48, zam. 479 
Washington Rd., Lake Forest 
— ubiegał się kilka lat temu 
o nominację republikańską na 
kandydata do Senatu Stanów 
Zjednoczonych. Próby te, w 
1960 i 1970 roku, zakończyły 
się niepowodzeniem.

Stawiając się w Gmachu 
Federalnym, gdzie uiścił kau­
cję w wysokości $4,500, Rent­
schler zaprzeczył wszystkim 
zarzutom, twierdząc, iż jest 
przekonany, że proces sądowy 
wykaże jego niewinność. 
Sprawie przewodniczyć ma 
sędzia Philip W. Tone. Roz­
poczęcie przewodu spodziewa­
ne jest za 10 dni.

w kalkulacji ogólnej.
Zapisy białych uczniów spa­

dły w okresie tych 6 lat z 
173,000 na 91,000. Drastyczne 
te zmiany przeszkadzają wy­
siłkom na ustalenie jakiejś 
formuły na uzyskanie rasowej 
równowagi w szkołach, tłu­
maczy Redmond.

Jednym z celów desegrega­
cji było zmniejszenie liczby 
szkół o przewadze białych 
uczniów. Obecnie nie ma jed­
nej już szkoły w Chicago o 
przeważających zapisach bia­
łych uczniów.

Rada szkolna zastosowała 
wiele programów i różnych 
metod do uzyskania desegre­
gacji, w niektórych ze szkół 
o przewadze białych uczniów 
uzyskiwano proporcję przez 
zmianę granic szkół, jak 
przy szkołach elementarnych. 
Barton, Cook i Foster Park. 
Ale proporcje te się zmieniły 
ostatnio i to drastycznie (np. 
z przewagi białych 89.9% w 
1967 roku na 21.6% obecnie).

Superint. Redmond przypi­
suje te zmiany nast. czynni­
kom: zmiana charakteru dziel­
nic, przenoszenie się przemy­
słu i rodzin o średnich docho­
dach na przedmieścia, atrak­
cyjność szkół prywatnych i — 
trudności finansowe w szko­
łach publicznych.

William H. Rentschler, głó­
wny organizator kampanii 
wyborcze, prez. Nixona w Illi­
nois w 1968 roku, został oskar­
żony 10 dni temu przez Dy­
stryktowy Sąd Federalny o 
serię oszustw bankowych. Akt 
oskarżenia podano do wiado­
mości dopiero w poniedziałek 
ponieważ Rentschler znajdo­
wał się do tego czasu za gra­
nicą.

Oskarżony, od przeszło 20tu 
lat aktvwny działacz w szere­
gach Partii Republikańskiej, 
świadomie podawał wyższą od 
rzeczywistej wartość swego 
stanu posiadania celem uzy­
skania wysokich kredytów 
bankowych. Jednocześnie, za­
rzuca mu prokuratura, że u- 
krywał on prawdziwą sumę 
zaciągniętych wcześniej poży- 

■ czek i dotychczas nie spłaco­
nych.

Akt oskarżenia wymienia 
sumę osiągniętych w ten spo­
sób pożyczek na prawie półto­
ra miliona dolarów, z czego 
$910.050 figuruje pod nazwi­
skiem Rentschlera, natomiast 
pozostałe $534,000 pod firmo­
wymi nazwami czterech kor­
poracji, w których posiada ak­
cje udziałowe.

dydata nie obowiązuje ograni­
czenie wieku, czy doświadcze­
nie. Ostrzega się jednak, że 
stanowisko może objąć tylko 
odpowiedzialny. przywódca, 
który stanie na czele 14,000 
funkcjonariuszy policji chica- 
goskiej.

Obecnie obowiązki urzędu­
jącego superintendenta pełni 
wyznaczony przez mayora Da­
ley 1-szy zastępca superinten- 
denta policji James M. Roch- 
ford. Rochford w rozmowie z 
prasą powiedział, że reflektu­
je na urząd szefa policji.

KAIR. — Stany Zjednoczone i Egipt nawiązały stosunki dyplomatyczne. Jak podają 
rzecznicy obu stron, na stanowisko ambasadora Egiptu w U.S.A, dezygnowany został 
dr Ashraf Ghorbal (z lewej), natomiast ze strony U.S. stanowisko ambasadora w Egip­
cie objął Herman Eilts (R) na zdjęciu z prawej. (UPI)

Education — Instytut Między­
narodowego Szkolnictwa, któ­
ry koordynuje wspólne pro­
gramy edukacyjne, wymiany 
i podróże z blisko 110 kraja­
mi;

4) International Schools 
Services — prywatna agencja, 
która zajmuje się angażowa­
niem amerykańskich pedago­
gów dla amerykańskich nie­
wojskowych instytucji za gra­
nicami;

5) Experiment in Interna­
tional Living. Program wy­
miany studenckiej, zbliżony 
nieco do programu Korpusu 
Pokojowego. EIL przygotowu­
je obecnie wymianę z krajami 
afrykańskimi;

6) Vi c t o r i a (Australia) 
Teacher Selection Programs. 
Przedstawiciele australijscy 
angażują w szczególności na­
uczycieli szkół podstawowych;

7) The OSPI Teacher Place­
ment Services;

8) Obecni będą także przed­
stawiciele konsulatów innych 
krajów. Udzielać będą odpo­
wiedzi na pytania odnośnie 
możliwości zatrudnienia -ame­
rykańskich nauczycieli 
w szkolnictwie ich krajów.

W konferencji uczestniczyć 
mogą wszyscy nauczyciele 
oraz kończący studia na wy­
dziale pedagogicznym. Po 
bliższe informacje należy 
zgłosić się do Teacher Place-

Znaleziono Zwłoki 
Studentki w Lesie
Zwłoki 19-letniej dziewczy­

ny znaleziono w poniedziałek, 
w rezerwacie leśnym Callahan 
Woods Forest Preserve, Des 
Plaines River. Sierżant policji 
szeryfa, Peter Cannici stwier­
dził tożsamość Pameli Sykes, 
zam. 218 S. 9 ulica w May­
wood., studentki kolegium Eu­
reka, 111, Zwłoki znaleźli trzej 
nieletni i powiadomili policję. 
Przyczyny śmierci dotychczas 
nie ustalono.

Dixon Ubiega Się 
o Drugą Kadencję
Alan Dixon, skarbnik sta­

nowy, oznajmił na konferen­
cji prasowej we wtorek, że 
będzie ubiegał się o drugą 
kadencję na pełniony obecnie 
urząd.

Dixon powiedział reporte­
rom, że jest pierwszym skarb­
nikiem stanu Illinois, który 
zainwestował “każdy cent” 
pieniędzy stanowych, z jakie­
go można osiągnąć dywiden­
dy, lokując fundusze 
bankach.

Do końca kadencji, 
czniu 1975. r. oznajmił

Jeden z czołowych kapła­
nów murzyńskich w tym kra­
ju pastor George Clements, 
który zarządza parafią Holy 
Angels Church, 607 E. Oak­
wood blvd., wezwał swych po­
bratymców na konferencji ka­
płanów murzyńskich do za­
przestania różnych zebrań, za­
żaleń i wysuwania żądań o 
pomoc a zabrania się do pozy­
tywnej pracy.

Na konferencji obecni byli 
nie tylko kapłani murzyńscy, 
ale zakonnice, diakoni i osoby 
świeckie pochodzenia murzyń­
skiego. Pastor Clements po­
wiedział, iż nadmierne dysku­
sje, różne sesje, konferencje 
i zebrania tego rodzaju są 
nieżym innym, jak szukaniem 
usprawiedliwień za brak po­
zytywnej pracy. Wielu w 
obecnym czasie podkreśla róż­
ne problemy ludności murzyń­
skiej, ale kilku zaledwie wy­
daje się zdolnymi do szukania 
rozwiązania tych problemów, 
które zawarte jest w jednym 
słowie — praca.

Pastor Clements podkreślił, 
iż kościół katolicki spełnia ro­
lę potencjalnego katalizatora 
dla Murzynów szukających 
rozwoju ekonomicznego, edu­
kacyjnego, przemysłowego i 
w dziedzinie pracy, — jednak­
że murzyńskim katolikom nie 
udaje się osiągnąć tych celi, 
gdyż nie są oni produktywni.

Dwudniowa konferencja, 
organizowana przez Chic. 
“Black Catholic Caucus” obej­
mowała dyskusje w sprawach 
liturgicznych, zatrudnienia,

Kolejną ofiarą straszliwego 
fatum rodziny Cohen, stał się 
13-letni Gary, który w ponie- 
dziąłek rano, strzałem z 12 ka­
librowego rewolweru, pozba­
wił się życia.

Tragedia rodziny Cohen, za­
mieszkałej w apartamencie 
przy 2214 W. Farwell Ave., 
zaczęła się przed rokiem. Bar­
bara Cohen, matka dwojga 
dzieci, żona Philipa, zapadła 
nagle na raka i w krótkim 
czasie zmarła. Był to wielki 
cios dla całej rodziny. Barba­
ra Cohen była idealną matką 
i żoną. Rodzina nie była w 
stanie jej zapomnieć, mimo 
czasu który upływał.

W czerwcu b.r. 15-letnia 
córka Barbary, Janice, będąc 
sama w domu, sięgnęła po je­
den z rewolwerów stanowią­
cych eksponat kolekcji ojca i 
nieumiejętnie nim operując, 
postrzeliła się w szyję tak nie­
szczęśliwie, że odwieziona do 
szpitala, do chwili obecnej nie 
odzyskała władzy w ciele, po­
cząwszy od szyji w dół, pozo­
stając sparaliżowaną.

Ten tragiczny wypadek do­
pełnił miary. Philip Cohen, 
ojciec dwojga dzieci i mąż

Pastor Murzyński Wzywa Swych 
Pobratymców Do Pozytywnej Pracy

CZY W ZIMIE, ciy w lecie. 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cie zawsze v wszystkim co dzieje 
się w świecie.

edukacji, psychologii murzyń-1 
skiej i wychowania obywatel- j 
skiego. Ćhicagoska Archidie- j 
cezja liczy od 70,000 do 80,000 
katolickich członków Murzy- | 
nów, dwóch murzyńskich pa- | 
sterów i około 20 wyświęco­
nych kapłanów w 197 kościo­
łach.

Pastor Clements podkreślił 
iż Chicago posiada mnóstwo 
różnych kościołów, wiele 
szkół katolickich, sierocińców 
i szpitali. Budowali je i sta­
wiali biedni imigranci jak Ir­
landczycy, Polacy, Włosi, któ- ■ 
rzy wstawali rano i uparcie’ 
szli do pracy. Nie udawali się! 
oni do różnych władz lokal-, 
nych, ani do bogatych na' 
przedmieściach lub do biur 
archidiecezji o otrzymanie 
funduszów.

Ze smutkiem obserwuję — 
mówił pastor Clements — jak 
mało ludność murzyńska zdo­
łała wyprodukować. Wszyscy 
jesteśmy zdolni tylko w jed­
nym, w produkowaniu uspra­
wiedliwień.

Podkreślił dalej, iż murzyń­
scy katolicy “małpują” bia­
łych liberałów, ale on tego nie 
czyni, idzie tam gdzie jest si­
ła, a nie leży ona w białych 
liberałach. Kościół przedsta­
wia wielką siłę, ale on pastor 
nie chce zmusić parafian do 
udawania się do Kard. Cody i 
“wygrażania mu pięścią”, gdyż 
ten by go wyśmiał.

Kierowca z New Jersey 
Postrzelony w Chicago 

Snrawcv Nanadu Bandyckiego, 
Dwaj Młodzi Murzyni Uciekli

ogłoszeniu zamieszczo- 
w miesięczniku poljcyj- 

prenumerowanym w 
(UPI) Stanach Zjedn. i 50 innych

Rośnie Liczba Kandydatów 
Na Urząd Szefa Policji

Mayor Przedstawia 
Dziś Budżet Miejski

Mayor Daley przedstawi 
dziś projektowany na rok 
1974 budżet miejski. Określił 
przy tym, w jaki sposób po­
kryje on podwyżkę płac dla 
42,000 pracow n i k ó w miej­
skich, bez podwyższania po­
datków od własności.

Mayor Daley zapytany czy 
budżet przewyższy 1 bilion 
doi. odpowiedział powściągli­
wie, iż “może przewyższy”.— 
Budżet miejski na rok 1973 
wynosił $993,5 milionów. Ma­
yor dodał, iż wysokość podat­
ku realnościowego zostaje 
niezmieniona a nawet w pew­
nych wypadkach będzie niż­
sza, jednakże podwyższa się 
nieco inne podatki, jak np od 
użyteczności i od transakcji 
akcjami. Podał również, iż bę­
dzie wyrównany współczyn­
nik wzrostu kosztów utrzy­
mania. Przesłuchy w sprawie

przed siedzibą 
wywoływał po- 
kierowców na 
Kierowcy cy-

Oskarżony 
o Morderstwo

40 - letni Jose Lopez, zam. 
2780 W. Francis PI., oskarżo­
ny o śmiertelne postrzelenie 
Roberta Guzmana, ub. nie­
dzieli, został osadzony w wię­
zieniu, gdyż sędzia John W. 
Crowley odmówił zwolnienia 
aresztowanego za kaucją.

Strzelanina rozpoczęła się 
podczas sprzeczki pomiędzy 
Lopezem a kilku wyrostkami, 
którzy stali na rogu ulicy 
przed domem Lopeza.

ną Algerie i wnuczętami, 12-to 
letnią Calland i jego 1 roczną 
siostrzyczką, Donną. Wszyscy 
siedzieli w ciężarówce, gdy 
podeszli dwaj młodzi Murzyni
— wymierzyli w siedzącego 
przy kierownicy strzelbę z ob­
ciętą lufą i zapytali czy ma 
przy sobie pieniądze. Gdy od­
powiedział odmownie i chciał 
opuścić szybę, jeden z bandy­
tów oddał strzał, trafiając w 
lewa szczękę kierowcę. Obaj 
bandyci uciekli, a wezwana 
przez żonę policja przewiozła 
Mitchella do szpitala św. An­
ny, gdzie dokonano operacji 
wyjęcia kuli.

Algerie Mitchell podała do­
kładny rysopis bandytów: 
obaj w wieku około 19-tu lat, 
ten który postrzelił Mitchella 
był ubrany w pomarańczową 
kurtkę, a na “Afro” fryzurze 
miał czapkę w dwóch kolo­
rach, beżowym i czarnym.

Mitchell jest trzecią, w cią­
gu ubiegłych 5-ciu miesięcy
— osobą której wizyta w Chi­
cago miała tragiczne następ­
stwa. W dniu 12 czerwca zo­
stał śmiertelnie postrzelony 
farmer z Wyoming, 47-letni 
John Bruegger, na rogu ulicy 
FeFderal i Cermak Road.

Bruegger i jego towarzysz 
nre mogli znaleźć drogi do ho­
telu i zatrzymali na chwilę 
swe auto, gdy podbiegł wyro­
stek i oddał śmiertelny strzał. 
W osiem dni po tym wypadku 
został trzykrotnie postrzelony 
52-letni Clement Campbell, z 
Pekin, UL, gdy wysiadał z sa­
mochodu przed domem 3536 
S. Michigan. Detektywi aresz- _ _
towali sprawców obu napa-I będą się prawdopodobnie w 
dów. 1 rzyszłym tygodniu.

Taksówkarz 
Handlował 
Marijuaną

Policja aresztowała kierow­
cę taksówki, Alberta Bethea, 
gdy pasażer, którego nazwiska 
nie podano, zameldował, że 
Bethea chciał mu sprzedać pa­
pierosa z mari juany. Podczas 
rewizji w taksówce znaleziono 
papierosy i niewielką ilość 
mari juany.
zam. 9052 S. Ashland, czeka 
obecnie na rozprawę sądową.

Walki Wewnętrzne Lokalnej 
Unii Kierowców Cystern 

Przeszkodą Do Podpisania
Nowego Kontraktu

odrzuciło ogromną większo­
ścią głosów, propozycję kon­
traktu na trzy lata z podwyż­
ką pensji 65 centów na godzi­
nę w pierwszym roku i 45 
centów na godzinę w następ­
nych dwóch latach.

Sekretarz - skarbnik Loka­
lu 705, Louis F. Peick, który 
prowadzi negocjacje, nie u- 
dzielił żadnych komentarzy. 
Reporterzy wogóle niie mogli 
z nim się porozumieć. Kie­
rowcy TRUTH demonstrowali 
w niedzielę 
Peicka, gdy 
szczególnych 
konferencje, 
stern zaprzeczyli pogłoskom, 
jakoby zamierzali rozpocząć 
strajk. “Peick może grozić 
strajkiem — powiedział jeden 
z kierowców, ale my strajku 
nie chcemy. Chcemy mieć 
prawo głosu w Unii i udziału 
w negocjacjach o kontrakt”.

Przywódcy TRUTH propo­
nują podpisanie kontraktu na 
dwa lata, a nie na trzy, jak 
tego chce Peick. Żądają pod­
wyżki $1.06 na godzinę, oraz 
wyrównania kosztów utrzy­
mania , podobnych jakie do- 
stają kierowcy firm przewozo­
wych (cartage drivers), któ­
rzy mają zapewnioną podwyż­
kę 8 centów na godzinę, w

zmarłej w ubiegłym roku 
Barbary, nie mogąc pogodzić 
się z istniejącą sytuacją, zu­
pełnie załamany psychicznie, 
oddaje do siebie w zeszły pią­
tek śmiercionośny strzał z 38 
kalibrowego pistoletu, stano­
wiącego również jeden z eks­
ponatów.

Tragicznie zmarłego ojca, 
znajduje po powrocie ze szko­
ły jego syn Gary. Dzwoni na­
tychmiast do dziadków za­
mieszkałych przy 6826 North 
Hamilton Ave., a ci dopiero 
na policję.

Jak zeznaj e dziadek Sol 
Cohen, Gary miał całkiem 
spokojny głos, kiedy zawiada­
miał o śmierci ojca. “Był od 
tego czasu bardzo poważny i 
jakby dojrzał w swym posta­
nowieniu,” stwierdza Sol Co­
hen.

W poniedziałek, 12 listopada 
b.r. Gary Cohen nie poszedł 
do szkoły. Był to dzień Wete­
rana. Sąsiad rodziny Cohen, 
znający doskonale jej sytua­
cję i nie widząc przez cały 
ranek Gary’ego, zaalarmował 
policję.

Kapitan Richard McGui- 
ness, prowadzący śledztwo 
mówi, że po wyłamaniu drzwi, 
ciało młódocianego denata 
znaleziono w tym samym po­
koju, gdzie popełnił samobój­
stwo jego ojciec. Gary Cohen 
uczęszczał do Stephen Mather 
High School.

Śmierć ojca utrzymywano 
w tajemnicy przed sparaliżo­
waną Janice Cohen. W ponie­
działek wieczorem, dziadek 
Sol, postanowił wyjawić całą 
tragedię wnuczce.

“Kiedy dowiedziała się z 
moich ust o wszystkim, była 
przerażona i zdołała' tylko 
wyszeptać — Jestem teraz sa­
ma, zupełnie sama ...” — mó­
wi z rozpaczą w głosie stary, 
złamany człowiek.

Po nieszczęśliwym wypad­
ku, Janice Cohen, przez długi 
czas przebywała w specjal­
nym Instytucie Rehabilitacyj­
nym. Obecnie, od kilku tygo­
dni przebywa na specjalnej 
kuracji w Wesley Pavilion of 
Northwestern Memorial Hos­
pital, gdzie być może podda­
na zostanie specjalistycznym 
zabiegom chirurgicznym. Czy

Urząd stanowego kuratora 
szkolnictwa organizuje w 
dniu 17-go listopada, t. j. w 
sobotę tego tygodnia, konfe­
rencję dla nauczycieli oraz 
studentów kończących studia, 
na temat możliwości zatrud­
nienia za granicą.

Konferencja “Employment 
Opportunities for Teachers’’ 
odbędzie się w miasteczku 
akademickim Chicago Circle. 
Przewidziane są pogadanki, 
które pozwolą chętnym nau­
czycielom zapoznać się z pro­
cedurą ubiegania się o posadę 
w szkole za granicą.

Głównym mówcą, który po­
zna zebranych z zagadnieniem 
będzie dr Frank Endicott, by­
ły dyrektor biura przyjęć na 
Northwestern University. W 
trakcie pogadanek zaintereso­
wani będą mogli się dowie­
dzieć jak efektywnie szukać 
pracy, jak właściwie napisać 
“resume” i podanie, itp.

Na konferencji obecni będą 
reprezentanci następujących 
instytucji:

1) U. S. Department of De­
fense (Ministerstwo Obrony). 
Ministerstwo rok rocznie re­
krutuje nauczycieli szkół pod­
stawowych i średnich, którzy 
pracują w bazach wojsko­
wych, ucząc dzieci stacjonują­
cego personelu. Bazy te znaj­
dują się w 26-iu różnych kra­
jach;

2) U.S. Office of Education, ment Unit, Office of the
Federalny Urząd Edukacji Superintendent of Public In- 
rozporządza stypendium Ful- struction, 212 E. Monroe St., 
brighta i Hayes’a; ! Springfield, Illinois, 62706;

3) Institute of International ’ tel. (217) 525-6350.

Prawnik Allan L. 
którego specjalnością 
wykupywanie k o n f iskowa- 
nych nieruchomości za zale­
głe podatki oświadczył, iż 
skierował sprawę do sądu, 
kładając obiekcje wobec o- 

szacowania jego dochodów na 
dodatkowe $8.000 podatku. 
Podatek ten odnosi się do 
okresu 1967 ręku i 1968.

Blair odpisał wówczas od 
swoich dochodów sumę $61,- 
000 jako ofiary na cele filan- j 
trepijne, mając na myśli par­
celę, którą zakupił wcześniej 
za sumę $650. Stanowy Urząd i 
Skarbowy twierdzi, iż “zao- j 
szczędził” on w ten sposób., 
na samych podatkach w tej. 
transakcji $5,842.

Blair oddał później parcelę I 
n-a użytek Uniwersytetu Illi­
nois. Twierdzi, iż gdyby 
chciał, mógł żądać zapłaty 
za grunt w wysokości $225,- 
000 ponieważ parcela jest po­
łożona pośrodku terenu $22- 
milicnowej inwestycji.

Darował Parcelę 
Za Podatek

13-Letni Gary Kolejną Ofiarą 
Tragedii Rodzinnej

Praca Dla Nauczycieli 
Amerykańskich Za Granica

Oskarżony 
o Oszustwa Bankowe

Zarząd Policji Chicagoskiej | krajach, zaznacza się, że kan- 
otrzymał dotychczas 250 po­
dań kandydatów, ubiegają­
cych się o urząd superinten­
denta policji chicagoskiej, wa­
kujący po ustąpieniu James 
B. Conliska. Do wypełnienia 
wakansu pozostało 6 tygodni. 
Spośród setek kandydatów zo­
staną wybrane trzy osoby, a 
lista będzie wówczas przesła­
na, przed 1 stycznia 1974, ma- 
yorowi Daley, który poweź­
mie ostateczną decyzję. Za­
rząd spodziewa się większego 
napływu zgłoszeń po 19-tym 
listopada, gdy wyjdzie z dru­
ku miesięcznik Międzynarodo­
wego Stow. Szefów Policji, w 
którym umieszczono ogłosze­
nie o wakującej posadzie. 
I.A.C.P. (International Asso­
ciation of Chiefs of Police) 
przeprowadzi wstępną selek­
cję kandydatów, którzy nade­
słali podania i przedłoży listę 
Zarządowi Głównemu Policji 
przed 15 grudnia br. Quinn 
Tamm, dyrektor wykonawczy 
Stowarzyszenia powiedział, że 
istnieje możliwość, iż żaden z 
kandydatów nie będzie posia­
dał wymaganych kwalifikacji, 
ale spośród 250 dotychczas 
zgłoszonych są poważne ofer­
ty. Wiele formularzy wypeł­
nili patrolowi, a także kilka 
kobiet, urzędniczek Dept. Po­
licji.

W 
nym 
n-ym,

Lokalna Unia Kierowców 
(Teamsters, Local . 705) nie 
zdołała osiągnąć porozumienia 
w przetargach kontraktowych 
dla 4,000 kierowców cystern. 
Największą przeszkodą d o 

i podpisania kontraktu jest 
Pastor Clements otrzymał w wzrastające niezadowolenie 

czasie swych wywodów burz- członków potężnej Unii, któ- 
liwe oklaski od zebranych na rzy r krytykują przywódców, 
konferencji. Wrogi stosunek zwiększył 

się po zebraniu, jakie odbyło 
się w sobotę, 10 bm., a w nie­
dzielę grupa o p o z yc y j n a 
TRUTH (Teamsters Ranks 
United To Help) zorganizo­
wała demonstrację. Około 100 
kierowców cystern, z żonami 
i dziećmi — demonstrowało 
przed biurami Unii lokalu 705, 
300 S. Ashland. Urzędnicy od­
mówili zezwolenia na demon­
strację wewnątrz budynku, 
gdzie prowadzone były dys­
kusje z kierowcami poszcze­
gólnych kompanii. Jeden z 
kierowców cystern powiedział 
— że “zasłanianie się dysku­
sjami” jest zwykłym wybie­
giem, który nie wpłynie na 
członków, gdyż chcą oni brać 
udział we wszystkich negocja­
cjach i głosowaniach.

Wewnętrzna walka opiera 
się głównie na różnicy zdań 
w sprawach takich jak ubez­
pieczenie na wypadek choro­
by, oraz zasiłki i fundusz pen- r _ _____ __ ____
syjny. W ubiegłym tygodniu związku ze wzrostem kosztów 
kilkuset kierowców cystern’ utrzymania.

Superint. Redmond o Trudnościach 
Integracji Szkół w Chicago

Superintendent Chic, szkół. częszczających do Chic. szkół 
publicznych James F. Red- \ publicznych spadła w ostat- 
mond oświadczył we wtorek, j nich 6 latach o 8%, a propor- 
iż uzyskanie integracji w szko-1 oja uczniów z mniejszości:— 
łach utrudnione jest poważnie i (murzyńskich, hiszpańsk ich, 
przez odsuwanie się białych j indiańskich i Dal. Wschodu), 
uczniów z chic. systemu szkol- i podniosła się z 53,7% na 69%, 
nictwa.

Szkoły, które uzyskały już 
integrację, obecnie wskutek 
usuwania się białych uczniów 
stają się szkołami o przewa­
żającej liczbie uczniów mu­
rzyńskich. Szkoły zaś, które 
dawniej miały w ogromnej 
większości uczniów murzyń­
skich, utrzymują tę przewagę. 
Dane te umieścił superint. 
Redmond w swoim raporcie z 
przebiegu akcji integracyjnej 
w szkolnictwie. Raport ten za­
mierza on przesłać fed. czyn­
nikom w celu otrzymania pe­
wnej pomocy finansowej na 
— programy desegregacji w 
szkołach. Specjalny akt 
“Emergency School Aid Act” 
wydany w 1972 roku zapew­
nia federalną pomoc dla lo­
kalnych wysiłków' w dąże­
niach do integracji.

Redmond podkreślił, iż sys­
tem szkolnictwa w Chicago w 
dalszym ciągu stara się pro­
wadzić pracę dla wyelimino­
wania szkół segregacyjnych i 
w celu hamowania procesu se­
gregacji szkół. Jednakowoż, 
jak podkreślił, stały wzrost 
liczby uczniów z mniejszości 
i stałe obniżanie się grup ucz­
niów białych wytworzyło po­
ważne przeszkody do osiągnię­
cia celu.

Liczba białych uczniów u-

LONDYN. — Były Sekretarz 
Skarbu, John B. Connally, 
przebywał w Londynie, gdzie 
wygłosił przemówienie na do­
rocznej konferencji Brytyj­
skiego Instytutu Dyrektorów.

W


